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Heda^^P ^ • ^ • W łaaUGfc przyjmuje 
od godziny 1 do 3 po południu. 

WAJtUNKl PRENUMERAT Y: 

(J^BR^P^RATA miejscowe _ i ^ b t e 

w y n o i ^ i i TBOJ. 
kwart, (przy zapłacie 

Prenumerata zagraniczna t l i K p . 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho­
norarium uwalane aą za bezpłatne. 

Rękopisów tarować otytych Jak | od 
roec/nych, redakcja nie 

CENY OGŁOSZEŃ: 
f rzed tekstem t.J. 1-sza atrop a 80 J I 
u w. m-m 1 lam. atr: 6 łam; w tekiclt 
50 rT-. nekrologi 40 gr., swycz. 16 gr 
strona 10 łamów, drobna 1% gr: za wy 
ras. dla poszukujących pry cy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie L S j gr., dis 
bezrobot. 1 »ł. Ogłoszenia, dwukolorow. 
' 60 proc: drożej, ogłoszenia zagranlcz 
ne | trójkolorowe o 100 proc. drozei 
Ogłoszenia adwokatów epeaałtem 26 zl 
Ceny ogłoszeń niedzieli) pch sa o 36 pro 

drozs* /e. 
Za 1 w. mm. w 1 łam/e azer. 70 mm. 
(atrona 6 łamów), w wydaniu prowtr. 
cjonalnyin zł. 1.—. /<a termin druku 

1 treść ogłoszeń, adminlstrada 
nie odpowiada. P. K. O. Nr. 602 880 
Oplata poaatowa aiaacsona rosówka 

Rok XIV Nr. 141 Nr. Łódź niedz ela 22 maja 1938 r. 

N i e p o k o j ą c e r u c h y w o j s k n i e m i e c k i c h . 
MOBILIZACJA w CZECHOSŁOWACJI 

w y w o ł a ł a p o w s z e c h n e z d e n e r w o w a n i e * 
J i c l e d w u N i e r r i c ó w n . a g r a n i c y 
R O D Z I N Y C Z E S K I C H U R Z Ę D N I K Ó W V Y | E C H A Ł y W G L Ą D K R A J U 

CLERZA HITLERA w Berchtesgadćn. Wiado 
mości tej zaprzeczono. W kolach pclitycz-
nych zapewniają, że w połowie przyszłego 
tygodnia Henlein przyiety będzie przez pre­
miera Hodże, który rozpocznie z nim rozmo­
wy na temat statutu narodowościowego. 

ZAKAZ ZEBRAŃ. 
PRAGA, 22.5 _ Wczoraj ogłoszono za­

kaz odbywania zebrań, pochodów i manife­
stacji politycznych. 

Poseł sudecko-niemiecki Frank, który za­
stępuje Henlcina w czasie jego nieobecności, 
przyjęty by) przez ministra spraw wewnętrz­
nych. 

NOWE ZAJŚCIE. 
BERLIN, 22.5 — Niemieckie biuro infor­

macyjne donosi z Pragi, iż wczoraj nad ra­
nem w ptibliżu koszar straży pogranicznej 
w m. Cheb zostali postrzeleni dwai Niemcy, 
którzy przejeżdżali na rowerach. Jeden z 
nkh został zabity na miejscu, drugi zmarł w 
szpitalu. , 

GWAŁTOWNE ATAKI. 
BERLIN, 22.5 — Na tle zajść między lud­

nością niemiecką i czeską, podjęła cała pra­
sa niemiecka gwatłowny atak na Czechosło 
wację. Atak ton jest t i k ostry, jakiego do­
tychczas me notowano na łamach prasy nie­
mieckiej. 

Kola rządowe zaprzeczyły pogłoskom o 
zwołaniu w związku z wypadkami czeskjnii 
Reichstagu, oświadczając, że nie jest prze­
widziane żadne posiedzenie parlamentu w 
(iągu bieżącego miesiąca. 

Czynniki urzędowe stwierdzają, dalej, że 
kanclerz Hitler znajduje sie obecnie w dro.-
dze do Monachium i że w danej chwili nie 
jest przewidziany jego powrót do Berlina. 

Niemieckie koła urzędowe oceniają bar­
dzo poważnie sytuację po piątkowych i so­
botnich wypadkach na obszarze sudeckim. 
Wiadomść o zabiciu dwóch Niemców w so­
botę nad ranem w m. Eger (Cheb) na grani­
cy czesko-niemieckiej stanowi punkt wyj­
ścia do zapowiedzi, że Rzesza nic może na­
dal obojętnie obserwować biegu wypadków 
w Czechosłowacji. Liczyć się więc należy z 
możliwością, że rząd Rzeszy zajmie wobec 
Czechosłowacji stanowisko bardziej aktyw­
ne w kierunku większego, niż dotychczas za 
t; rgu miedzy rządem czeskim a mniejszo­
ścią niemiecką. 

NAPIĘCIE WZRASTA. 
MOR. OSTRAWA, 2.5 — Tarcia między 

ludnością n'emlecka ł czeska na terenie Mo­
raw j śląska nie ustają. W wielu miastach 

i w • borawskich mają charakter coraz bardziej 
PRAGA, 22.5 Rozeszły sie tu pmgloski i masowy i doprowadzają do ostrego napic­

ie HENLEIN PRZYJĘTY BYL PRZEZ KAN- cia między oboma odłamami ludności. 

PRAGA, 22.5 (PAT) — Oficjalnie komu­
t u j ą : w porozumieniu z rządem minister 
obrony narodowej powoła! w sobotę NA 
NADZWYCZAJNE ĆWICZENIA, zgodnłe z 
Postanowieniami prawa o obronie narodowej 
EIJRN ROC/NIK REZERWY 1-E| KLASY I 

JEDEN ROCZNIK REZERWY 2-EJ KLASY, 
^az techników, należących do jednostek spe­
cjalnych. Powody tego zarządzenia tłoma-
czone są koniecznością szkolenia rezerwi­
stów w obchodzeniu sie z nowowprowadzo-
nym uzbrojeniem — podobnie jak robi się to 
w Innych krajach. Jednocześnie brano pod 
"wagę konieczność podn/cslenia nłewystar-
cza|ących obecnie efektywów oraz zapewnie 
"la w tych niespokojnych dniach porządku, 
^ k o f u | bezpłezeństwa w państwie oraz 
Uniemożliwienia powtórzenia sie Incydentów, 
jtóre miały miejsce w różnych miejscowo­
ściach republiki. 

Komentując komunikat oficjalny w upra­
wie powołania dwóch roczników rezerwy, 
Czechosłowacka agencja telegraficzna pi»ze: 
jak wynika z tekstu komunikatu zarządzenie 
zostało wydane przez ministra obrony naro 
"owej z wymienionych powyżej przyczyn, 
Przy czym nie chodzi tu bynajmniej o mobi-
faacje, albowiem w takim wypadku nie wy­
starczyłyby zarządzenia ministra obrony na 
jodowej ' c c z decyzja należałaby do kompe­
tentnych czynników konstytucyjnych. Mini-

1 'ter obrony narodowej wydał powyższe za­
rządzenie na mocy art. 22 ustawy o obronie 
Państwa. ««• 

ZDENERWOWANIE. 
PRAGA, 22.5 — Kola rządowe czechosło 

lackie tłumaczą wydanie zarządzenia o po­
wszechnej mobilizacji koniecznością zapew­
nienia w kraju bezpieczeństwa, w związku 

i z zajściami sudeckimi. 
Mobilizacja wywołała w Pradze po 

WSzechne zdenerwowanie. 

NIEPOKOJĄCE RUCHY WOJSK. 
LONDYN. 22.5 — Cała prasa angielska 

Podaje wiadomość o demarche podjętym w 
Piątek po południu w Berlinie przez amba­
sadora brytyjskiego Hendersona, który od­wiedził sekretarza stanu w Auswaertige Amt 
Weiszaeckera, zapytując, c o oznaczają RU­
CHY WO|SK NIEMIECKICH NA GRANICY 
CZESKO-NIEMIECKIEJ od strony śląska i 
°d strony Austrii. W obecności ambasado-
ra W. Brytanii dr. Weiszaecker zwrócić się 
miał telefonicznie do gen. Keitla, który za­
pewnił, że ruchy wojsk mają charakter nor­
malny w związku z opuszczeniem przez woj 
fka koszar w miastach garnizonowych i uda 
baniem się do obozów letnich. 

HENLEIN U HITLERA? 

W piątek 20 bm. w godzinach wieczor­
nych terenem zajść była Morawska Ostra­
wa. W czasie zebrania członkowie partii nie 
mieckos-sudeckiej w domu niemieckim zgro­
madziły się w przyległych ulicach tłumy lud 
ności czeskiej, domagając sie rozwiązania 
zebrania i wznosząc wrogie okrzyki. Skon 
sygnowane liczne oddziały policji pieszej i 
konnej otoczyły kordonem manifestujących, 
starając się umożliwić zebranym Niemcom 
opuszczenie domu niemieckiego. Mimo to 
pobito kilkanaście osób. Do późnych go­
dzin nocnych grupy wyrostków mamfestowa 
iy wśród okrzyków, przeciwko Henleinowi. 

ZAOSTRZONA KONTROLA GRANICY. 
BERLIN, 22.5 (PAT) — Niemieckie blu 

ro mformacyjne donosi z Pragi, że na obsza­
rze sudecko-niemieckim daje się zauważyć 
OŻYWIONY RUCH WOJSK I WZMACNIA­
NIE GARNIZONÓW. W szeregu zakładów 
przystąpiono do strajku. Na ulicach krążą 
patrole wojskowe. Przechodniom nie wolno 
zatrzymywać «le na ulicach. 

Z miast Asz na północ od Eger (Cheb) 
RODZINY CZESKICH URZĘDNIKÓW WY­
JECHAŁY W Gł-AB KRAJU. Kontrola gra­
nicy została zaostrzona, a mały ruch grani-J 
czny częściowo ograniczony. 

WZMOCNIONE POSTERUNKI CZESKIE 
NA GRANICY Z POLSKA-

CIESZYN, 22.5 (PAT) — Ludność polska 
na śląsku Cieszyńskim jest śliwie wzburzo­

n a powołaniem rezerwistów, przeprowadza­
nym na śląsku od wczesnych godzin rannych 
dnia wczorajszego. 

Rezerwiści powoływani sa z obowiązkom 
natychmiastowego stawiennictwa, a w szcze 
jgólności skoncentrowanie w cal\m szeregu 
fgmin śląskich oddziałów wojskowych. 

GRANICA POLSKA JEST GĘSTO OB­
STAWIONA POSTERUNKAMI WO|SKA. 
Wojsko czeskie znajduje się od rana dnia 
wczorajszego w stanie pogotowia. 

Dowiadujemy sie, że poseł R. P. w Pra­
dze otrzymał polecenie zapytania r Ł jdu pra-

I skiego, CO MAJA OZNACZAĆ ZARZADZE-
INIA NA GRANICY POLSKO-CZESKIEJ. 

1 3 P U N K T Ó W R E Z O L U C J I . 
Żydzi sil czynnikiem osłabia jącym 
• • n o r m a l n y r o z w ó j p o l s k i c h s i ł n a r o d o w y c h . 

A ..A,it An „prluWowam. udziału 
WARSZAWA, 22. i. — Dn i i 21 hm. w trzecim 

dniu sesji Rady Naczelne] OZN, odbyła się pod 
przewodnictwem szefa Obozu gen. St. Skwarrzyń-
.-kiego posiedzenie plenarne Rady, na którym spra­
wozdania z olirad poszrzególnyrh komisyj zagadnie 
nowych składali ich przewodnirza-y. 

Następnie przedstawiciele poszczególnych okrę­
gów organizacyjnych omówili najważniejsze potrze­
by i bolączki swoich terenów. 

Rada Naczelna Uchwaliła jednogłośnie wysłać' 
do Prezydenta R. P., Naczelnego Wodza Marszalka 
Edwarda Śmigłego-Rydza i marszałkowej Aleskan-
dry Pił-uil-kiej depesze. 

Na zakoń-7.enie sesji, przemówił szef OZN gen. 
Skwarezyński, który analizując swoje wrażenia, wy­
niesione z dehat Rady Narzelnej. a w szrzegńlnośri 
z ohrad konrisyj zagadnieninw-\rh, stwierdził, ze, 
jakkolwiek członkowie Rady Naczelnej pochodzą 
z różnych ośrodków, z różnych warstw sfVecz,nyrh 
i dhwny-h ugrupowań politycznych, hołdujących 
różnym zapatrywaniom społeczno - polity-znym, to 
jednak w obliczu konkretnych problemów różnice 
te zatarły sie zupełnie. Pustawa wszystkich ucze-
-tników w stosunku do omawianych problemów by 
ła rzeczowa i pozytywna. Świadczy to, że wobec kon 
krelnej prary realizacyjnej istotnie znikają dawne 
przegródki indywidiialny-h czy grupowych poglą­
dów i następuje prawdziwe { zgodne współdziałanie 
dla wspólnego celu. 

Stwierdzając w zakończeniu swojego przemówie­
nia, że podstawa konsolidacji narodu winna być 
realna, twórcza i rzeczowa praca dla państwa i na­
rodu, szef OZN gen. Skwarrzyński wezwał ohernyrh 

M ł o d z i e ż n a p o s a d a c h b i u r o w y c h 

rezygnuje ze swych ambicyj 
0 stworzenie mocnej kadru polskiego 

WARSZAWA, 22.5 — 21 maja r. b. na 
MSolnopolskim zjeździe delegatów stowa-
'jyszen absolwentów średnich szkół han-

SPwych minister przemysłu i handlu wygło-
'! przemówienie, którego ciekawsze szcze­

p y podajemy: 
..Młodemu pokoleniu 

P°lskie szkciy ha 
które ukończyło 

iłdlowe. przypadła odpowie 

jakiej młodzież polska podejmuje ideę, dla 
której zwołano zjazd obecny, jest naprawdę 
wyjątkowo korzystna i byłoby błędem nie 
do darowania, gdyby tak pomyślny klimat 
mógł być zmarnowany, 

i Trzeba iść naprzód w pełni świadomo­
ści, że młodzi wychowankowie polskich 
szkół handlowych tylko w handlu znaleźć 

...'owe, przypaa a oopowu- > Z M » » « » u i 7 , y— „ „ ( . „ „ , O N ; „ W N R S Z T I 
dziaińa ale jakże wdzięczna rola stworze- powinni właściwe ich przygotowaniu uarszta 
nja mocnej kadry polskiego kupiectwa. Ka- ty pracy. '''<* mncnei Kaary P U U S I C N U t u ^ a m a . n a -
Jra,ta powstaje w okresie, gdy całe społe­
czeństwo polskie zrozumiaoł, że nie ma roz-
^ ' n iu w kraju bez rozwoju handlu i gdy po­
kucie realizmu żada. hv struktura społeczno 
zawodowa ludności polskiej domagała jaknai 
rYchlcj korektury, sk'erowujacej nadmiar wol 
n y c h rąk roboczych do zaniedbanej przez 
s , l ' lecia dziedziny, do handlu. Atmosfera, w 

Bo, przyznajmy to szczerze, nie handlem 
trudniła sie drKychrzas młodzież, opuszcza­
jąca szkoły handlowe. Szła ona na posady 
dn biur i urzędów, gdzie za cenę skromnej, 
ale regularnie co pierwszego wypłacanej 
pensji, rezygnowała ze swych ambicyj i as-
piracyj życiowych, przekreślając 
dorciick nauki i praktyki szkolnej. 

jednali konsekwencja zarówno nieprzygoto-
wania społeczeństwa do zadań, jakie handel 
ma w Polsce do odegrania, jak i powszech­
nej, niestety, tendencji do „życia ułatwione­
go" i skłonności do światopoglądu, zwanego 
„światopoglądem emerytalnym". Naród zaś, 
który ma tylko dobrych urzędników, a nie 
ma wcale, lub nie ma d^rych kupców, nie 
żyje pełnią życia i nie sadzone mu jest zająć 
poczesne miejsce w gospodarstwie świata. 

Zjazdowi absolwentów średnich szkół 
handlowych życzę, by wskazał realne drogi 
i środki, wiodące polską m!i«dzież do uzyska 
nia samoistnych źródeł utrzymania ku zado­
woleniu i dobrobytowi tych, co się hand'o-

- j W j prćwiecić zamierzają, i ku pożytkowi 
zarazem; Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Była to ' 

dc. »-zmbWia *ysl łkn nsd realizowaniem Tolskl 
wielkiej, potężnej i sprawiedliwej. 

REZOLUCJA W K W E S T I I ŻYDOWSKIEJ 
WARSZAWA, 2 2 / 5 . |— Komisja narodowościo­

wa Rady N»-zelnej O Z N uchwaliła w kwestii ży. 
dowskiej następująca rezolucje: 

1. Naczelnym celem i wytyczna w rozwiązywa­
niu kwestii żydowskiej dla Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego jest siła i wielkość Polski. Punkiem zaś 
wyjścia dla oreny roli żydów w naszym państwie, 
jako czynnika politycznego, jest przynależność ich 
do pozapaństwowej grupy ogńlno-żydowskiej, posia 
daję-ej odrfbne cele narodowe. 

2. Skutkiem odrębności dążeń polilyrznyrh, jak 
również skutkiem łiezebności oraz znacznego wpły­
wu na wiele dziedzin życia społeczno - narodowego 
żydzi, w obecnym stanie rzeczy, sa czynnikiem osła-
hiaja-ym normalny rozwój polskich slił narndnwyrh 
i państwowych ( slojgcym na przeszkodzie społecz­
nej ewolucji, klóra dokonywa sie obecnie w Polsre. 

3. Kwestia żydowska jest donin>|ym zagadnieniem 
polityki Pol.-ki i domaga sif planowego rozwiążą, 
nia przez, czynniki państwowe i cpołerzne. 

Akrje o rharaklerz^" demagogicznym i anarrhirz. 
nym przeszkadzają w rnzwigzanliu tej kwestii, zagra 
żujar przy tym spokojowi i porządkowi publicznemu 

Sprawę żydowska należy rozwiązywać, a nie czy­
nić z niej instrumentu rozgrywek partyjno - poli­
tycznych. 

4. Rozwigzartie kwestii żydowskiej w Polsce mo 
że być osiacnete przede wszystkim przez jak naj. 
bardziej wydatne zmniejszenie liczby żydów w pań 
stwie pol-kim. Istniejące wśród żydów tendencje 
do emigracji wf.nny z powyższych względów spot-
ksć sf.f z jak p.o.lal. j idęcym poparciem ge stony 
władz państwowych. 

5. Odnosząc się z iyczliwoś-ia do idei budowy 
państwa żydowskiego w Palestynie, stwierdzamy, 
jednocześnie, że kraj ten uznać należy za główny 
kierurck emigracji żyndwskiej. 

6. Wobec ogranirzonej możliwości emigrarjii do 
Palestyny żydzi zamieszkujęry w Polsce musza mieć 
zapewnione także inne tereny emigracyjne. Z tego 

I leż względu należy dążyć do rozwiązania problemu 
emigracji żydowskiej na drodze współpracy mię­
dzynarodowej. 

7. Usamodzi*'łl 'nie gospodarcze pol.skicj lud­
ności wieiskiej i miejskiej jest jednym z najpilniej­
szych zadań stojących przed narodem i państwem 
polskim. Wytężona działalność ekonomiczno - spo­
łeczna crłrgo narodu polskiego winna mieć -harak-
ter pozytywnego i planowego rozwoju polskich sił 
gospodarczy rh oraz celowej przebudowy rałości spo. 
leczno - gospodarczego iy—ia Polski. Realizacja tych 
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dążeń musi doprowadzić do zredukowania udziału 
żydów w naszym iyriu gospodarczym. 

8. Obecny wysoki udaiał żydów w niektórych 
zawodach winien ulec redukcji. Może być ona e»i» 
gnięta przez wprowadzenie, ogólnych przepisów pra 
wny-h, dajsryrh możność selekcji z punklu wjdze-
nia interesów państwowyrh. Niezbędnym do btią-
gnięcoa tego celu jest również najdalej idare udo. 
stępnicnie szkolnictwa zaw.ilowego i wyższago dla 
wsaystkieh warstw społerznych młodzieży polskiej. 

9. Ośrodki! polskiego żjria kulturalnego i spo­
łecznego winny ta-hować pełna niezależność od 
wpływów żydowskich, wynikających między inny­
mi i obecnej pozycji go-pndarrzej żydów w Polsrfe 

Zagadnienie to jest tym hardziej żywotne, ła 
skutkiem skupienia żydów w miastach, przeniknęli 
oni do szeregu takich dziedzin jak np. prasa j ksiaś 
ka, teatr, muzyka i plastyka oraz. kino i radio, które 
mają dla ży ia kulturalnego decydujące znaezertie. 

10. W zakresie szkolnictwa naczelne władze o-
światowe musza prowadzić w kwestii żydowskiej 
planowa i jednolite politykę, regulująca tę kwe­
stię w różnych rodząjarh i lypseh szkól Jest rzeczą 
niewłaśriwa pozostawianie poszczególnym uczelniom 
tym bardziej zaś wydziałom czy profesorom regu­
lowania spraw żydowskich na uczelniach na własna 
rękę. Niedopuszczalne je-t, aby sprawy należare do 
podstawowych uprawirirń władz szkolnych stanowi­
ły przedmiot bezpośredniej ingerenrjj młodzieży. 

11. Nie jest relem, ani zadaniem polskiej poli­
tyki narodowościowej narodowa asymilacja żydów. 
Jednak poszczególne jednn-ki po.hnd»enia żydów, 
skiego, które ży-iem swym oraz stwierdzona służba 
dla narodu polskiego, wykazały, że sa Polakami, na­
leżę tym samym do polskiej wspólnoty narodowej. 

12. Potępiając akty samowoli wobec żydów orał 
dażgr do garhowan(a spokoju wśród ludności pol­
skiej przy załatwianiu zagadnienia żydowskiego, O-
bóz Zjednoczenia Narodowego domaga się również 
bezwzględnie lojalnej postawy w stosunku do po. 
trzeb państwa i narodu polskiego ze strony mas i 
przewńdrów żydowskirh. ł.arznnść międzynarodowa 
poszrzrgólnyrh skupień żydowskich w różnych pań 
stwa-h P'e może być w żadnym wy|,/dku wyzyski­
wana bezkarnie dla szkodzenia w jakiejkolwiek 
mierze sprawom i interesom pań-twa. • 

„13. W rozwiązywaniu sprawy żydow­
skiej rola pozytywna przypada młodemu po­
koleniu polskiemu. 

Rola ta pc/ega na wytrwałym i gruntów 
nym przygotowaniu sie do stópniowepo ob­
sadzenia podstawowych placówek żvc ;a sino 
łecznego, gospodarczego j kulturalnego oraz 
do objcc'a w nim inicjatywy, on.irtej na głę­
bokim poczuciu odpowiedzialności'. 

PIERWSZY TOM PRACY 
o wynikach badań mózgu PlarszctEf a Ptf§uil§lf iego 

Warszawa 22. 5. Prezydent R. P. przyjął 
wczoraj gen. dr. S. Roupperta. oraz prof. uni 
wersytetu Stefana Batorego Michejdę i Ja'<o 

wick!ego. którzy wręczyli Prezydentowi pieiw 
szy tom pra. y o wynikach badań mózgu Mar» 
szatka Józefa Piłsudskiego 

M T I O J LVT» VV i M •»»* — " —«»y- . . - * - T - - " — 

Katastrofa samochodowa prze n i s H vca 
C Z T E R Y 0 $ O B r R A N N - . 

KIELCE, 22. 5. W sobotę o godz. 9.25 rano 
samochód osobowy, zdążający z Warszawy do 
Buska przy omijaniu dziecka przebiegając :g.i 
przez jezdnię pod Kielcami, potrącił dziecko i 
wpadł na slup Mnii oświetleniowej, łamiąc g>. 
Auto doznało uszkodzeń. 

, Przejechana dziewczynka. Irena Plew, lat 
10, oraz pasażerowi Paweł I ?row, przemy­
słowiec z Warszawy, w stanę berdzo cięż' liii 
przewiezieni zostali do szpitala w Kielcach. P ) 

za tym lżei ranni Henryk Angie' z Warsza*-v 
i Adam Dudoń również z Warszawy również 
przewiezieni zosta1! do szpitala w Kielcach. 

patrz str 3 ci a 



D ź w i ę k o w y 

K i n o - T e a t r Z A C H Ę T A 
Z g i e r s k a 2 6 

Dziś i dni następnych! 

1) Wielki podwójny 
program filmu, który 
jest dumą światowej 

produkcji 

P A f\\V% M B I VFl T T a T ^ / / • .' 1 1 f i l m arcywesoly, pełen melodji p.t. *. 

,, A S T E U R „Blond Carmen" 
" ' I w r. gł. MAHTAT!GGERTH. 

w r. gł. PAUL MUNI Początek w dni puwsz. o GODZ. 4., w niedziele i święta o GODZ. 12. 

ROWERY K r a j o w e n a d o g o d n e « 

i z a g r a n i c z n e SPŁATY Ł SELEKTOR « PiotrKowsKa 17 
(W PODWÓRZU) 

t e l e f o n 264-01 

• 

CU 
• 

Ol 
r-
e 

» 
M 

I 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

w najnowszym 
p. t. 

filmie BETTE DA VIS 
Małżeństwo z pozoru 
DZIŚ I D N I N A S T Ę P N Y C H ! ' 

U L U B I E N I C A W S Z Y S T K I C H 

S H I R Ł E V T E M P L E 

STRZELEC Z BENGALI 
Ceny od 5 4 gr. 

D e l e g a c j ą o f icerów r u m u ń s k i c h 
— p r z y b ę d z i e do P o z n a ma-

BUKARESZT, 22. 5 . Na podstawie rpzkuJ. 
J. K. Mości króla Karola 2-go udała się w s i -
bote do Poznania na uroczystość zaprzysięzs-
nia poborowych pułku piechoty,'którego sze­
fem ipst król runniński, dclegacja oficerów pul 
ku piechoty rumuńskiej im. Józefa PilsudskUg > 
z Faltraceni na czele z dowódcą pułku p\a. 
Crctzoiu. 

ZDARZENIA i WYPAD**!. 
Berliński sad okręgowy skazą! wczoraj by 

|ih>ra „niemieckiego kjil 
siwa gazowego" w Des-

SAU, BRUNO Hecka ŻA wielokrotne uchylanie s:e 
OD płacenia podatku dochooowego, przystępu-
WA D E W I Z O W E i usilowane oszustwo na sześć 
LAT WIĘZ IENIA , 10 LAT UTRATY praw i GRZYWNĘ w 
W Y S O K I E ! 8.7QL).NOD marek. Brat jego Walter : 

H E C K ZA $PÓ|UDZIA| W przestępstwach skazaał" 
ZOSTAŁ NA 2 LATA I 6 miesięcy wiezienia i grzyw 
UĘ. W \YYSOKOŚCI przeszło 600.000 markę. 

PREZYDENT R. P . przyjął wczoraj PROFES3R» 
K. ŁUTOSIAŃSKICGO, przewodniczącego polsk?i 
KOMISJI IMĘDZYNNFOTLOWEI współpracy intclek II 
a'NEI I PROI. C . Białobrzeskiego, delegata pols­
KIEGO \y KOMISJI współpracy intelektualnej W 

G E N E W I E , którzy prosili Prezydenta RP o 
WZIĘCIE udziału W otwarciu międzynarodowe'.;! 
ZJAZDU FIZYKÓW w DN. 30 maja rb. w Warszl" 
W I E . 

— Wczoraj prowincjał Zakonu Jezuitów Gi 
CIEC SOPTICH W asyście licznego duchowieństwa 
PRZYWIÓZŁ do Pińska cześć relikwi Św. AnJrse 
ja Boboli. 

C Z T E R Y O F I A R Y W I S Ł Y 
Katastrofa zaimprowizowanej iratwg 

BYDGOSZCZ, 22.5 — P o d Bydgoszczą 
na W i ś l e w pobliżu wsi Wl i»ki zdarzy ła się 
wczora j s t ras /na katastrofa. Gocpodar? 
miejscowy Fryc Schiman dla przewiez ien ia 

J M S y j m ^ I ifliLUr!LEIPj«ii!!f rumuński oatriarclia Miron Cr istea 
jSGIERZ, 22 mija. 
Wczoraj w Zgierzu odbyt się tiuli Henryki Zo­

fii Z>l|jcr.v'.l:IJIIUUII), bulutcrki słynnego puriviwiu 
przez jej ttl»SNI?o ojca, z JCRTYM Itjli ickiin. Ślub 
UILBIL tif w ko-iirle purafi.tlnytn z godzinnym pia-
v,:e opóźnieniem, przed kościołem bawieni zebrały 
t i f tak wielkie tłumy ciekawych, ie tylko dzięki po-
lirji utrzymującej porządek, niludcj parze, która 
przyjechała przed kościół autem, udało lie wreszcie 
wej.u do kościoła. 

ślub odbił iiif okazale. Sakramentu udzielił 
tzrietliwej parze k». \Uad)sJaw Walczak, a (Jiór 
»\!..>nal W prezbiterium w ezałie urorzy*-
to»rj obecni byli rodzice chrzestni 11 • ni tk i Zofii 
Zyłbertztajnówny, bo takie właśnie imiona olr/yina 
ła im chrzcie. 

Uroczystości zaślubin popularnej niezmiernie na 
terenie Zgierza pary młodej btly prawdziwa len-

Vt Mr-Ł Jerzy fes UD Y A 
AKUSZEB CiINŁKOI.OO 

Legionów fi, t e i . 1 1 5 - 2 7 
Przyjmujo od jj. S—10 rono 1 i—8 wlecz. 

Doktór 

W . Ł U K O W S K I 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 1 krtaal, 

POWRÓCIŁ 
Łódź, Zawadzka 3, Ir. 1 p. tel. 190-42. 

Przyjmuje od g. 4 do 6 w. 

Sr med. 

B0RNSTEIN0WA 
choroby kobiece 1 akuswrU 

Srodmieiska 29, t e l 1 3 4 9 0 
Przyjmuje od 10-12 i S-S yt. Dr Ued. 4f $. GAWIŃSKI 

P o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Bałucki Rynek 3 t e l e f . 148-80 
przyjmuje od 4—7 wiecz. 

Dr Klinger 
S E K S U O L O G 

przeprowadził się na ul. 

P R Z E J A Z D 17 t e l e f o n 
1 3 2 - 2 8 

P R Y W A T N A P R Z Y C H O D N I A 

WENEROMMilCZNA 
leczeniu chorób wenerycznych 1 akarnych 

H o t r k o w s K a 1 6 1 
Od 9 r. do i i od 6—9 wiccz.. w niedziel* 1 gwleta, 

od 10 do 12 w południe Henie przyjmuje kobieia lelcarz V O K A D A «!• 3 

«arjfl. Wiód tłumów /.gromadzonych przed koieio-Iriu w czasie obrzędu znajdowało lie równic* wiele 
Ż)dótt. 

Po ślubie państwo młod/i odjerhali autem do 
rodziców Jerzego llybickiego przy ul. Wschodniej 
6, żegnani przez liczna publiczność życzliwjini bra­
wami i pozdrowieniami. 

w rezydencji ks. metropolity Dionizego 
Świctoslawski, WARSZAWA, 2 . 5. Wczoraj o Kodz. 9 - t : | 

rano z okazji pobytu w Warszawie premiera ru 
muńskiego patriarchy Mirona CristcC* głowa 
kościoła prawosławnego w Polsce ks. metro 30 
lita Dionizy odprawił w prawosławnej cerkwi 
metropolitalne) na Pradze diekczynne naboiiń-
j.two, na którym byli obecni patriacliarclu Ml-

NAJTKWALSZY R O W E R NA NASZE DROOI 
to ROWER firmy 

*M o - r **' 
Wytwórnia rowerów LODz 

(Hurtowa apraedał r»m) zlcporncje rowerów, emuliowanW 
Za gotówkę i na raty 

1IOTRKOWSKA ' 9 Y Ó N J 

VOXRADIO z 8-ma lampami zł 135. — zużywa 
15 watt, — wózki dziecięce i rowery, na raty od 
2.50 zł tygodniowo. Piotrkowska 79, w podwó­
rzu. 

PLACE drożej."}, lecz od złotych 000.— na­
razić jeszcze sprzedaję przy Garaplcha, 
Adres wskaże Administracja „Echa". 

PLACE dwa w Pabianicach do sprzedania <4». 
den przy u'icy skanalizowanej). Wiadomość: 
Pabianice, Narutowicza 23 —1 sklep. 

WÓZKI dziecięce, rowery, radio na raty od 
zł. 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór „Kolos" 
6-go Sierpnia Nr. 7. 

KAWO - KOLOS z 3 lampami zużywa 15'watt 
zł 135. — Wózki dziecięce, rowery. Spłaty od 
zł 2.50 tygodniowo. 6-go Sierpnia 7. 

roliiiiRAli Iw I le-
HAD Po-

PRYWATNE KURSY kroju, szycia i robót 
ręcznych Marii Putowej w Łodzi, ul. Piotrkow­
ska 103, kurs kroju krawieckiego i modelowa 
nia, kurs bieliźniarstwa, kurs szycia i robót 
ręcznych, komplety ranne i wieczorowe. Opłaty 
niskie. Zapisy codziennie, świadectwa zatwier­
dzone przez Kuratorium. 

WAŻNE dla przedsiobiostrw budowlanych I ko 
nalizacyjnychl Ziemie, gruzy i śmiecie można 
składać w Łodzi przy ulicy Pabianickie) 6 2 , 

ZAfśINĄł, pies chart lii .iły, okulary na orzaeh, żół­
te plamy. Kto wskaże, gdzie eie znajduje otrzyma 
50 zlot)tli nagrody. Udtń.a nr 61, ni. 3. 

S P R Z E D A M tak-óttke n8 biegu BARDZO tanio. — 
Wiadomość: PELSZLTŃ kiego 3!, m. 4. 

/(.I IIIONO TERZKE z DOKUMEUTUINI. Pro»ZE ., U-
TKLIWY ZWROT Z« WYNAGRODZENIEM. ADRES W (JOWP. 
rjzie LIIMLUTZU PRACY W TECZCE T . R . TELCFIII ILI/-
NIE 218-42 

5 Z ł .OTYt iH trwała ondulacja z gwarancja, grube 
lorzki i piękne naturalne fale. „Nina", Główna 32, 
tel. 121-31 

M'HZK1)AM dwa place po 2000 zł na Zdrowiu w 
dobrych punktach, blisko tramwaju, Wiadomo-ć: 
ul. Spokojna 36, Zdrowie. 

OKAZYJNIE do aprzcduuia i powodu wyjazdu demeki .składający się z trzech mieszkuń i kuchenki, 
z dużym placem 50X23 m, ogrod/nutm, w lym 
ogród owocowy, «taw rybny, czopy, studnia i t. p , 
nadający się na puli.it letni i na stale /ainii-zkaiiie. 
30 minut od prz; sianku tramwajowego linii „7". 
linia 1-00 zł. Wiadomość: N.Zai/ewska 17, ni. li 

PIERWSZY Chrześcijański Skład Rowerów, 
Lódż, Piotrkowska 167, tel. lfi'J-5fl, Stanisla-,' 
wa Krzemińskiego (filii nie posiadam) polt-
ca rowery: męskie, damskie, dziecinne. Osta­
tnie nowości posiadam na składzie przysłane 
z Niemiec przez b. wicemistrza Polski p. K. 
Eibrindta. 

ZAPYTAJ nas, jak i czem nawet teraz za-
lobiazl „Nowośpi Praktyczne". .Warszawa, 
Złota 37. 

BOGATE Amerykanki z dolarami. Kilka tysięcy 
kamienicznych pań z posagiem od 1000 —500.0 l'J 
NiezMczone zastępy panów na różnych stanowi­
skach poleca Najstarsze Biuro Matrymoniai te 
„GLOS SERCA" Stanisławów, Słowackiego t$ 
Napisać DANE z wymaganiami. Wysyłamy ad.e-
sy 1 FOTOFRAFIE. 

ENRYKU! 
ESTEŚ miłym i ZAWSZE DOBRZE OGOLONYM, ODKĄD 

ZACZĄŁEŚ UŻYWAĆ MYDLĄ DO GOLENIA P1K1N. 

na sezon wioaeony wize 
kieso rodzaju oo'ec» obuwie 

iQ!H, 11-3^ l i s l O D a d a 159 i 54 
(uejście z Żeromskiego 1) 

oraz galanteri ]ak bieliznę, bluzki, apaszki 
pończochy po cenach przystępnych. 

Place bii<&owlanc 
w POBLIŻU DWORCA Ł Ó D Ź - KALISKA TRAMWAJ 5, ? 
1 14 od 500 METRÓW KWADRATOWYCH POCZĄWSZ;-. 
PRZEWIDZ IANA ZABUDOWA o 2-CH KONDYGI IACIDCI 
do sprzedania. W I A D O M O * * : A R

3

E ^ M A [ ^ ; Q

V N 

gury 11, CODZIENNIE od GODZ. 13-14 i 18-19 — 
(PRÓCZ Ś \ V I A : _ I niedziel.1 

ROWERY WSZELKICH TYPÓw HA tUUGOTEBMIHOWE SPłATY 
RLFfi-RRDIOKK 

• • iurfî HMl II I II " 1 
J 

O T O M A N Y , GARDEROBY, STOŁY, KRZESŁA, GABINET 
ORZECHOWY, LEŻANKI, NA DOGODNYCH WARUPKJCLI 
J. MARTYNOWSKI , POMORSKA 30, TEL. 114-28. 

L U S T R A TREMA i TOALETY N A D O G O D N Y C H W A ­
RUNKACH POLECA FABRYKA LUSTER |OZCFA L L G O C -
kiege, UL. D W O R S K A 2 0 mzy B A Ł U C K I M R Y N K U , 
TEL. 2 4 6 - S 3 1 . 

O T O M A N Ę , GARDEROBĘ, TAPCZAN, LEŻANKĘ, STÓŁ, 
BIURKO, KRESZLA, STOLIKI RADIOWE TANIO NA DON 1 ' . } „vjIi V. A RUNKACH SPRZEDANI: KILIŃSKIEGO NR. 
PRZEŹDZIECKI . 

1uf 

P O T R Z E B N A PRASOWACZKA NA DROBIAZGI 11 - « I 

LISTOPADA 36 , PRALNIA. 

D O M E K - 2 POKOJE z KUCHNIĄ ŚWIATŁO, ogt-tf 
SPRZEDAM BROD̂ SK-itSO 2?. PRZYSTANEK B R Z I Z . N 
SKA róz F R Z E M Y I łowe]). 

D O S P I ? 7 T O A N I A D O M NOWY, szalowany. P'>'.-" 
* I A W OCRODZENIE, C T I I A 19J0 ZL. W I S K I T N Ę . B c 

'•awski. 

O K A Z J A ! OLA REKLAMY W Y T E P A M DOSZCZĘTNE 
PLUSKU;: ZA M A Ł Y M W•YIIAGRODZEIIICM. ZGŁASZAĆ 
SIE piśmiennie, Ł Ó D Ź , UL. K S . Brzóski NR. 8 4 — 
SZCZEPANIAK. 

Ł Ó Ż K A ORZECHOWE, NOWE SOLIDNEJ ROBOTY A J J J -
NE SPRZC H M . ŁAGIEWNICKA 27, 1 PIĘTRO, m. 4. 

BAŁUCKI R Y N E K . . 

W DOBRYM punkcie skleo galanteryjny i mat 
piśmienn. Rzsnwska 16P. Wiad. na miejscu. 

C P R Z E D A M HTPC^AN HIGIENICZNY, G A R D E R O B Ę / ) 

TRZECH DRZW I " '"LI I STÓŁ I A I K N W Y ROZSUWANY. N A 

WRNT 1S. M . 1S. 

Z G I N A Ł D I I E R M A N czarny podpalam', kroUic uszy. OFINROWADZIĆ za wynagrodzeiiiein, SENA­torska 10. 

MASZYNĘ do szycia gabinetową sprzedam ta­
nio. Sienkiewicza 64, m. 56. 2-gie podwórze 
prawy parter. 

DOMEK 2 pokoje z kuchnią z ogrodem NWOT-o 
wmu do sprzedania w Rudzie Pabniackjei, d> 
jazd Rokicie. Wiadomość w składzie apt. P'ac 
Reymonta 5-6. 

MASZYNA gabinetowa Singera oraz wózek 
(jziccinny okazyjnie do sprzedania, Nawrot 5'i, 
m. 6 — od J8 godz. 

A. SOLIDNEJ roboty tanio sprzedam otoman;, 
stół, krzesła, sypialnie jasną, przp Zgierskiej, 
ul. Jasna 6, Niedżwiec.ki. 

TRWAŁA ondulacja 5 zł. szerokie fale i gru':e 
loki w zakładzie fryzjerskim, Pomorska 8, tci 
227-36. 

SZOFER z dwuletnią praktyką szuka pracy na 
wsze'4<ie pojazdy mechaniczne. Łaskawe ofer­
ty do „Echa" sub „Szofer". 

W Ę D K A R Z E ! OTWARCIE SEZONU ŁOWIENIA KARPI 
I LINÓW 2 6 NIAJA, JESZCZE KILKU KART WOLNYCH. — 
INFORMACJE, MAJĄTEK B O R ° W I E C - K A ' I ' - , u o M<M 
TELEFON 26FI-85. 

SI R Z Ł D A M TANIO ŁÓŻKA ZE STOLICZKAMI i rnoJ 
NE MEBLE KUCHENNE — W . Z Y S T K U W D U B M I I STA 
NIE. OBEJRZEĆ 16-18 i OD 20-EI RADWAŃSKA 4 5 , 

7. 

SPRZEDAM tanio ba'c. be'ki. deski, okr.i, 
drzwi i krokwie z rozbiórki, Wólczańska 141 

MASZYNA bębenkowa, krawiecka, okazyjna 
do sprzedania. Bałucki Rynek 9-

MASZYNA hehenkowa luksusowa drob. gabinet 
nowa ZA R.ól ceny, do sprzedania Ceglana 7> r> 
2. przy Bałuckim R Y N K I ) . 

POTRZEBNA STARSZA Pani do krawcowe! ZNA­
JĄCA dobrze szycie. WIADOMOŚĆ', Nawrot 5. a i 

ron, min. w r. i op. prof. Swietoslawski, ks. 
n etropolita Visariou i inni 

Przed nabożeństwem wygłosił przemówli-
n,o metropolita Dionizy, na które odpowicdz:al 
patriarcha Miron, który następnie udzielił S A C 
go błogosławieństwa obecnym na nabożeńst­
wie oraz wszystkim obywatelom polskim clr-.e 
śtijaium. 

Po nabożeństwie w rezydencji ks. mctnpo-
lily Dionizego przełożony Ławry Poczaiows-
kjei arcliimaiidrita Puntelcjmon wręczył pa'.-ia 
rs/.e Mironowi kopie obrazu Matki Buskiej J'< 
czajt wsk ej. 

W godzinach przedpołudniowych premier i 
patriarcha Miron złoż.\l wizyty premierowi, mi 
iiistrowi w r. 1 op. I p. ministrowi spraw / .u a 
uicznych oraz wpisał sic do księgi audiciujc-
na'nej Marszalka ^mjglcgo-Rydza. 

O godz. 12.-I* patriarcha Miron złożył wi i 
irtc na Grobie Nieznanego Żołnierzu. 

Uroczystości składania wieńca asystowała 
!:oiiipania honorowa wojska z chorągwią i or-
ktstrą, która odegrała liyiuny narodowe ra-
fliuitskl : polski. 

ci przez Prezydenta" R P . na audiencji na Zam­
KU Królewskim. ' 

Wieczorem odbył się obiad w salonach Pre 
zydiuui Rady Ministrów. 

Po audiencji Prezydent podejmował patr.ar 
clię Mirona i metropolitę Yjsariona śniadaniiin 

W czasie obiadu WYGŁOSILI przemówienia — 
premier gen. Sławoj - Składkowski i premier 
patriarcha Miron. 

kolejki polnej Wisła, połączył dwie łodzie, 
ha które załadował .szyny i wajrónelki. Qd 
brzegu Schiman ocjpil wraz ze swym 3-kiniffl 
synkiem, parobkiem Dcrengowskim i 23-lct-
niui pracowniikem Herbertem Bryske. Na .sii.dkii Wisły wskutek wiatru szyny prze­
chyliły połączone Lidzie, .które poczę nabie* 
tar wody . Cala zaimprowizowana tratwa p° 
czeła szybko tonąć. Schiman skoczył do w'0> 
dy i trzymając swego synka popłynął do 
brzegu. O 10 metrów od brzegu zabraklP 
urn sil i utonął wraz ze swym synkiem. IJf* 
nęli również Derengowski i Bryske. Z fal W 
sly dotychczas zdołano wydouyć jed; nil! 
zwłoki małego synka Scliiuiana. 

B a t e r i e w o j s K g e n . F r a n c o 
zbombardowały fladry* 

MADRYT, 2 2 . 5 — Pomiędzy godz. 2.30 
a 3.30 baterie wojsk gen. Franco b"inbar» 
LIOUALY Madryt, zwłaszcza półnu.ne jegP, 
il/.ieliiicc. Jeden z pocisków trafił w koiisu-
lal Wenezueli, zabijając leżącego w LUŻKU 
brata .konsula i raniąc 4 osoby. 

Wicepremier Kwiatkowski, 
wyjechał na urlop 
WARSZAWA. 2 2 . 5 — Wicepremier 

Kwiatkows.ki WYJECHAŁ wczuraj na urlop, I 
KTÓREGO P O W R Ó C I przed 10 czerwca. W mini­
STERSTWIE skarbu Z A S T Ę P O W A Ć będzie wiceprej 
inicra w I C C M I N I S L I T Morawski. Tut min lu 
czerwca uważany jest jako koniec krótkieg0 

<JUŁ'csu.. zacisza politycznego^ w poloiyj' 
twi .i bowiem oczekiwane ipst zwulanic 

Prof. Edward Suchard 
r e k t o r e m Po l i t echn ik i l w o w s k i e j . 

IAWiW, 2 2 5 — Rektorem Politechniki 
lwowskiej obrany Acetal profesor Edward 
Sucli.IIil na miejsce dotychczasowego rekiorS 
loszfa, który zgłosił swa rezygnację w zwią* 
ku ze znanymi wypadkami w dniu l maja. 

P O D K O L A M I W O Z U . . . 
W l O N I I f A P O G O T O W I A R A T U N K O W E G O 

ŁODZ, 2 2 maja. — Dwa ciężkie wypadki 
wskutek przejechania zanotowało wczoraj v u. • 
czorcin pogotowie 1'CK. 

— Na szosie pomiędzy Cyganką a Konstan 
tynowem pod Łodzią prowadzący wóz ciężiro-
wy 35-lctni Michał Machulski, zamieszkały W 
Łodzi przy ul. Srcbrzyń^kici 2-4 spadł pod KO 
ła, które przeszły po nim. Nieszczęśliwy woźni 
ca doznał złamania podstawy czaski. Nieprzyto 
innego rannego podnieśli przejeżdżający wieś-
niacp i zawiadomili stację pogotowia, któr • le 
karz opatrzył Machulskiego i Przewiózł w sia­
nie ciężkim do szpitala Ubezpiecz:'.'ni. 

— Drugi wypadek miał MIEJSCE NA szn.se, 
obok posterunku policyjnego na CHOJNACH. • -
P O D przejeżdżający samochód DOSTAŁA sie TU 52 
letnia służąca Julianna Albrecht, zamieszkała 

1 1 1 • < 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 • » • " • • '•• 

POŚREDNICTWO we wszystkich sprawach, 
Przejazd 24, tel. 257-55, 8 — 3. Zgłoszenia 
bezpłatne. 

P A N N A do trzyletniej dziewczynki potrzebna: 
Zgłuszenia; Grabowski, Andrzeja 43, TEL. 24S-'il 

we wsi Starowa Góra, gminy Gospodarz P»4 
Łodzią. Doznała cię/kicli obrażeń gtppy i k/jiajj 
Ofiarę wypadku przewieziono karetką pugow-
wia do szpitala w Radogoszczu. Stan przeje­
chanej jest bardzo ciężki. 

— Na szosie Brzezińskie) wotora) popołu­
dniu w czasie robót brukarskich uległ wypa-*' 
kowi urwania palca lewe) rekj przez maszjftf 
do- tłuczenia kamieni 3°-letni Antoni Wiktors-
ki, zamieszkały przy ul. Kantcgo 6, na Dolace 
Nieostrożnego robotnika przewieziono karelk* 
pogotow la do szpitala UbezpieczajnL 

ZA GOTÓWKĘ i na raty ubrania i Palta mę­
skie i damskie 'z towarów bielskich poleca Mi 
gazyu D . Joskowicza, Nowotjiieiska 8, w POD­
górzu. Przyjmuje obstalunki. Ceny konkuren­
cyjnie. 

C H R Z E Ś C I J A N I N . Dyplomowany krawiec męs 
ko damski, szyje najelegantsze kostiumy, pła­
szcze, garnitury i figurowe po 40 złotych. Do­
datki pierwszorzędne. Przyjmuje przeróbki.. 
Adres: Piwna 24. przy Lutomierskiej, 1-sze pię­
TRO, M . 7 TAMŻE KRAWCOWA pierwszorzędna SITA 
facliową, SZYJE SUKNIE od 4 złotych, KRÓJ nowa 
czcaiy. 

N A R A T Y UBRANIA I PALTA obsta'unkowe -z NAJ­
LEPSZYCH TOWARÓW BIELSKICH I TOMA«ZOWSKV!T, 
NAJLEPSZA ROBOTA u Mcndrowskiego. N O W O M U J -
ską 5, GODZ. 5-7 wiecz. 

5 Z Ł O T Y C H T R W A Ł A O N D U L A C J A GRUBE !N 
"ki w zakładzie fryzjerskim „Stanisław" Głów­
na 33. Uwaga w podwórzu. 

Z Y C I E P A B I A N I C 
STRAJK ROBOTNIKÓW 

W fabryce bafirszteina Izraela Przy u. Sei' 
muwej 1 wybuch! strajk robotników na tle 'I6 

honorowania umowy zbiorowej. Załoga t.ibi'V' 
kj w snę kilkudziesięciu robotników por.'.u;;jl 

PRAC?, domagając sie jednocześnie pod w 5**' 
PLAC w rozmiarach od 15 do 25 proc. 

Powiadomiony inspektor pracy podejmie l | ł 

tersyeńcję. 

CZYJE KOŚCI . 
Ną posesji przy Placu Dąbrowskiego 6 B 

rozebraniu starego'domu przystąpiono do z;.'1'1 

pych prac przygotowawczych związanych z "̂ 
dową nowej nieruchomości. 

Wczoraj podczas kopania natrafiono na Pe' 
wnej głębokości na czaszkę i kości ludzkie. 

O makabrycznym odkryciu powiadom^"0 

władze po'icyjne, które wdrożyły dochod:2nf" 
Nie jest wykluczane, źe ma się tu do czy­

nieniu z kośćmi ofiary tragedii, czy mprdtrf?' 
wa. 

DELEGACJA BEZROBOTNYCH W ZARZĄ­
DZIE MIEJSKIM. 

Wczoraj przybyła do Zarządu Miejski.'-0 

delegacja bezrobotnych m. Pabianic, która ° J 

b.\|a rozmowy z prez. Eufymą i wicepi'Ł' /- ) 

Szczerkbwsklm. Delegacja zwróciła się o 
kszenie robót i zatrudnienie bezrobotnych, 
wśród których znaczny odsetek stanowią ° i c 

wie rodzin. 

ze stałymi łóżkami 
D-RA MED. 

U Gyali KRAUSZA 
PIOTRKOWSKA S6, II. p. tel. 20*-^ 

GODZ. PRZYJĘĆ 12—2 1 5-7. 
Naświetlania, operacje kosinelyczne. 

http://puli.it
http://szn.se
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Paryż, w maju. 
Przed wyjazdem postanowiłem się wy­

brać do słynnych cieplarni miasta Paryża, 
dopatrujących w kwiaty i krzewy liczne 
wspaniałe plantłcje stołeczne. 

Znajdują się one przy wiodącej do Las­
ku Bulońskiego Avenue de la Porte — 
d'Auteuil. 

Przyjął mnie z właściwym Francuzom 
dobrym humorem i uprzejmością dyrektor 
naczelny Mornay. Mało powiedzieć, iż ko­
cha on swój zawód: roślinność to jego ży­
wioł i jego świat. 

— W tym miesiącu — mówił — do­
starczyliśmy miastu 1.500.000 różnych 
lanc: 250 tysięcy samych begonij, 130 ty­
sięcy pelargonij. Nie próżnujemy, o nie 
Kwiaty nie czułe na pełne gorączki sprawy 
'udzi, potrzebują tylko słońca, powietrza i 
starania. 

Zaczynamy zwiedzanie od chluby dy 
rektora jego azalij. 

Co roku, Paryżanie z niesłabnącym za 
chwytem wiosną odbywają do nich piel­
grzymkę. 

I ja olśniony stanąłem w progu rozle­
głych szklarni. Osypane kwieciem wszel­
kich kolorów i odcieni okazowej wielkości 
krzewy piętrzą się w fantastyczne bukiety. 

Po środku urządzono umiejętnie cienio­
wany klomb z najmłodszych trzyletnich 
krzaczków. Szczęśliwe azalie! Im dłużej 
żyją i kwitną, im grubsze i starsze mają ga 
'ęzie i pnie tym stają się piękniejsze! 

Nie miałem pojęcia, iż cierpliwość i 
Umiejętność ogrodnicza aż tyle potrafiła 
wyprowadzić odmian kwiatów, przed laty 
•prowadzonych z Chin, lndyj i Kaukazu. 
Napatrzeć się nie mogłem białym liliowym, 
szkarłatnym, błękitnym i płomiennym cu­
dom. Są weteranki, liczące dziewięćdzie­
siąt lat. 

W głębi zimowego ogrodu wznoszą 
8ię imponujące palmy, hodowane w spe 
cjalnym „klimacie". W dni uroczystości na 
rodowych wywożą je do pałacu Elizejskie 
go i ratusza. Spoczywały na nich oczy licz 
nych wielkich tego świata. 

— Najtrudniejszym zagadnieniem — 
zwierzał się dalej pan Mornay — to regu 
lowanie odpowiedniej dla każdego gatun­
ku temperatury, przy czym pół stopnia za 
wiele lub za mało stanowić może o zmar­

nowaniu lub wspaniałym rozwoju danej 
rośliny. 

Wchodzimy do cieplarni, najbardziej no­
woczesnej z pośród istniejących we Fran­
cji. Służy ona do uprawy, możnaby po­
wiedzieć, „autentycznej". 

Z pozoru nie różni się ona od innych, 
lecz po bliższym przyjrzeniu się widać, iż 
jest to siedlisko najczulszego mózgu me* 
chanicznego. Ciepłota nie może się tu wa­
hać. Musi być stale 26 stopni Celsjusza, a 
przy ziemi 28 stopni. 

W powietrzu i w ziemi umocowane są 
dwa termometry elektrotermiczne. Gdy tyl­
ko temperatura na dole spadnie na 27 sto­
pni, centralne ogrzewanie automatycznie i 
natychmiast doprowadza temperaturę do 
normy. Najlżejsze uszkodzenie w ogrzewa­
niu czy oświetleniu jest od razu sygnalizo­
wane gwizdkiem syren. 

Elektryczne lampy specjalnego typu 
stwarzają o zmroku złudzenie fikcyjnego 
słońca. Komora fotoeletkryczna przedłużać 
może automatycznie długość dnia. Gdy 
wieczór zacznie zapadać, komora włącza 
prąd elektryczny, zapalający lampy. W ten 
sposób, na żądanie, bywają przedłużane 
zbyt krótkie dni zimowe. Oznacza się po­
trzebną godzinę na tarczy zegara i w danej 
porze lampy przygasają i robi się noc. 
Laboratorium służy dp przyśpieszania lub 
opóźniania rozkwitu. 

Otrzymano ostatnio zdumiewające re­
zultaty z chryzantemami biadoliła gatun­
ku: „Berta Lachąux". 

Normalnie, rzecz wiadoma, chryzante­
my zakwitają w listopadzie. 

Dyrektor trzymając w spracowanych rę­
kach doniczkę, z dumą pokazuje mi teraz, 
w maju, wysoką łodygę z bujnymi, soczy 
tymi liśćmi i przepysznym różowoliliowym 

kwiatem. 

FOTOGRAFUJĄ 

— Jakim sposobem potrafił pan doko­
nać tego cudu? — pytam zdziwiony. 

— Wystarczyło roślinę wprowadzić nie­
co w błąd — śmieje się naczelny ogrodnik 
miejski. — Wiadomo, iż chryzantema cze­
ka, aby zakwitnąć na porę, w której słoń­
ce wcześnie zachodzi. Metoda nasza po­
lega więc na tym, by za pomocą elektrycz­
ności przedłużyć wrażenie krótkości dni. 
Tym sposobem „Berta Lachaux" w sierp­
niu, wrześniu i październiku ma wrażenie, 
iż jest dopiero czerwiec i przytłumia swój 
rozwój. Czeka na godzinę właściwą, nie 
domyślając się niewinnego zresztą podstę­
pu. Lampy 25-ciowattowej, umieszczonej 
na wysokości 80 centymetrów, starcza, by 
dwadzieścia pędów chryzantem przenieść 
w atmosferę lata. 

Doświadczenia podobne stosowane są 
teraz z dobrym wynikiem do róż i innych 
kwiatów. 

Jednak jest dotąd jedna dziedzina, w 
której roślina jeszcze nie daje się człowie­
kowi zwyciężyć: nic nie pozwoli mianowi­
cie odgadnąć przy skrzyżowaniu i stworze­
niu odmiennych warunków, w jakim wła­
śnie zakwitnie kolorze i odcieniu 
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Trzej awanturnicy 

porwali młode) kobietę. 
W nocy na ul. Poincare w Dunkierce 

rozegrała się niezwykła scena. Około go­
dziny 2 nad ranem zapukało do drzwi pe­
wnego baru nocnego trzech mężczyzn. Wła 
ścicielka baru, Kressnerowa, narodowości 
niemieckiej poznała w jednym z przyby­
łych niejakiego Clariot, rodem z Lyonu, któ 
ry był kiedyś właścicielem baru Rialto przy 

fpRZYPRZEZIEBIBNia 

STRASZNY DRAMAT NEDZARKl 
M A T K A Z A S T R Z E L I Ł A O - R O D Z I E C I 

' ATA 
/mrf proszek 

do czyszczenia 
V > ; i do szorowania 
Wyrób Znkludow Polskiri 'jp Akc ,.Pertił"wBydgoiztzy 

Co im/wgnig | płukania uZywojot (MI) 

W Center T e x (St. Zjednoczone), aresz­
towano 38-Ietnią matkę siedmiorga dzieci, 
panią Lillie Mae Curtis, która zastrzeliła 
sześcioro własnych dzieci podczas snu. 

Dzieci zostały zastrzelone w swoich łóż­
kach. Curtis zastrzeliła swoje dzieci rewol­
werem 2 kalibrowym, mierząc do każdego 
Iziccka w lewą pierś, jak oświadczyła 
irzed prokuratorem. 

Przed trzema laty Curtis zastrzeliła swe-
T;o męża Roberta, w podobny sposób. Cze-
cała, aż mąż zaśnie i w czasie snu wpako-
\a!a mu kulę w serce. Wyrok jednak z o -
tał zawieszony. 

•„Nie miałam pieniędzy i uważałam, 
śmierć dla nich jest lepsza od nędzy"., po 
wiedziała pani Curtis do szeryfa. 

Dzieciobójczyni oszczędziła tylko swo 
je najstarsze dziecko, syna Travis'a lat 15, 
którego posłała po policję 

ul. des V ieu x Remparts do spółki z nieja­
ką Julią Seys, lat 26 i był ścigany przez po­
licję za różne wykroczenia. Julia Seys od 
pewnego czasu była zatrudniona w barze 
Kressnerowej w charakterze kelnerki. Na 
widok Clariota Kressnerowa usiłowała za­
trzasnąć drzwi, lecz jej się to nie udało. 

Trzej osobnicy wtargnęli siłą do baru i za­
żądali widzenia się z Julią Seys. Julia wca­
le nie pragnęła rozmawiać ze swym daw­
nym wspólnikiem i cichaczem wybiegła w 
negliżu na ulicę, usiłując zbiec. Osobnicy 
zauważyli jednak ten manewr i puścili się 
za nią w pogoń. Na rogu pl. Jean Bart oso­
bnicy dogonili uciekającą, która wołała roz 
paczliwie o pomoc. Tymczasem jeden z na 
pastników podjechał samochodem a pozo­
stali ujęli szamocącą się kobietę i siłą we­
pchnęli ją do samochodu, uwożąc nieszczę­
śliwą ofiarę w niewiadomym kierunku. Na 
miejscu porwania pozostały tylko pantofle 
Julii, które zgubiła prawdopodobnie pod­
czas szamotania się z napastnikami. Za­
alarmowana policja wszczęła w tej sprawie 
energiczne dochodzenie. Jak się okazuje z 
dochodzeń. Julia Seys była winna Clarioto-
wi 10 tys. fr. Porwanie miało więc prawdo 
podobnie na celu zemstę. 

Zła przemiana materii 
p r z y s p i e s z a s t a r o ś ć 

Zanieczyszczona krew wtkutek złej przemiany 
materii może powodować szereg rozmaitych do­
legliwości bóle artretyeme, łamanie 
w kościach, bóle (łowy, wzdęcia, odbijania, bóle w 

airobie, niesmak w uitarh, brak apetytu, swędze-
- skóry, skłonności do obstrukcji, plamy i wyrzuty 

-korze, skłonnołć do tycia, mdłości, język ob-
'y. Choroby złej przemiany materii niszczą or-

„•.••zm 1 przyspieszają starość. Racjonalną, zgodną 

z natura kuracją jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, 
że w chorobach na tle złej przemiany materii, chro­
nicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, żołtaca-
ce, artretyzmie ma zastosowanie „Chnlekinaza" 
I I . Niemojewikirgo. Brostury bezpłatnie wysyła 
laboratorium f izjnlogirzno.Cbemiczne (tholekinaił 
H. Niemojrwskiego, Warszawa, Nowy świat 5 oraa 
apteki i składy apteczne. 

Helena UPKOWSKA 

Szampańskie 
ŻYCIE 
P o w i e ś ć 8 

Bei wyjścia 

pola Negri w fi!...'e „ Tobi - . 
P.- t, „Niewiiiiie k^atstwo". 

— Trudno być nieuprzejmą dla tak gościnnego am-
fitrlona. — Orkiestra umilkła. Usiedli. 
"0 — Czyi nie można być uprzejmą bez poufałości? — 

— Uważasz, że nie potrafię osadzić kogoś, w chwili 
gdy przekracza nakreślone przeze mnie granice? — od­
powiedziała pytaniem na pytanie. 

— Niczawsze to ci się udać może. 
— Dlaczego? 
— Po prostu dlatego, że jako kobieta, jeste^ slabs:a. 
— O nie ja! 
— Nie bądź tak bardzo lego pewna. 
— A gdyby nawet? — w glosie Kaliny brzmiało 

wezwanie. 
— Nie mów tak Kalino! 
— Jesteś zazdrosny? 
— Kocham ciebie. 
Stało się. Słowo to przeczuwane, namacalne niemal, 

ale dotąd niewypowiedziane — padło. 
Dawno zapomniana, latami tłumiona rzewność zalała 

serce Kaliny, członki omdlewały z błogiej niemocy. 
Broniła się z całych sił. To działanie wina, to głupie 

sentymentalne tango., próbowała usprawiedliwić się. 
— Ach Jerzy cóż za wielkie słowo! — głos jej 

brzmiai nieudolnie, fałszywie. 
Ledwie zdanie to wypowiedziała, czuła, że poskąpiła 

źle, twsrz jej oblał rumieniec. 
Jer:y milczał. 

— Jurku, zapomniałam cię prosić — rzekła po chwili 
jakoś niepewnie — do nas na pojutrze wieczór. — Ser­
ce jej bilo mocno — czy Jerzy zechce z nią dalej przeby­
wać? 

— Cóż to u was pojutrze? 
— Ach, prawda! nie wiesz? — ożywiła się — wiel­

kie przyjęcie. Grand diner, a potem raut na cześć Tu--
neu. 

— T u r n e r a ? — z jakiej racji? zdziwił się Jerzy: 
Kalina wzruszyła ramionami. — Widać potrzebny 

jest tatusiowi. 
PrawdJ: interesy Runowieckiego, jego na szeroką 

skrdę zakrojone interesy! jego bank — Jerzy już się nie 
dziwił. 

Orkic-slra zagrała znowu bluesa. 
— Zatańczymy Jurku. Jerzy wstał posłusznie. Zaczęli 

'ańczyć. Kalina już opanowała się. Teraz mogła być 
' j i o w u spokojną. 

XII. 

Była druga po północy. Cyfry długimi kolumnami 
piętrzyły się przed Stefanem Runowieckim na porozrzu­
canych kartkach. Tańczyły przed oczami, gdy je zamy­
kał :ia chwilę, dobierały się do mózgu, wierciły boleśnie. 

Nie mógł łudzić się ani chwili: jeżeli Turner nie zgo­
dzi się powierzyć mu kapitałów na inwestycje w nowo-
narytyeh terenach naftowych — był zgubiony. 

Ale diaczego miafby się nie zgodzić? Wstępne per­
traktacje pozwalały przypuszczać, że się tym bardzo 
zainteresował. Byleby nie domyślił się niczego. 

Dotychczas żadne alarmujące pogłoski nie dotarły do 
ogółu. Przyjęcie pojutrze musi wypaść wspaniale — 
Turnerowi przez myśl nawet nie przejdzie, że podejmu:e 
go człowiek, stojący na progu bankructwa, a reszta... 
Choćby się nawet domyślali czegoś — co jest zupełne 
nieniawdopodobne — przepychem przyjęcia zada klam 
wszelkim pogłoskom. 

•— A jednak... Runowiecki czuł jak mu kończyny 
ziębły. Wstał od biurka, podszedł do kaloryfera, wy­
ciągnął nad nim ręce. 

— W ostateczności milion jeszczeby dał mi czas do 
pr/epiowadzenia pewnych transakcji, uratowałby mnie, 
- nie mógł zmienić toku myśli. 

— A jeżeli wszystko zawiedzie? 

Lodowate szpony boleśnie rozdzierały piersi. M i d 
wrażenie, że włosy jeżyły się na głowie. Machinalnie 
przygładzał je ręką. 

— Muszę zażyć kropel — zdecydował się po chwili 
— gdzie je zostawiłem? Nie mógł sobie przypomnieć. 
Zirytował się — pamięć jego nie działała już sprawnie. 

— Aha już wiem: w kredensie. 
Nie chciał budzić służby. Sam poszedł do stołowego 

pokoju. Na stole stała nietknięta kolacja — nic nie mógł 
przełknąć. 

Odmierzył podwójną porcję kropel — doktór pozwo­
lił w razie potrzeby. 

Wrócił do gabinetu. 
W półoświetlonym hallu wielkie ścienne zwierciaJlo 

upiornie odbiło jego postać. 
- - laki jestem blady, — to pewnie oświetlenie jest 

przyczyną tego — starał sam siebie uspokoić. 
Wyprostował zgarbione plecy. 
— Kalina nie byłaby zadowolona ze swego zawsze 

wytwornego tatusia — uśmiech miły opromienił przy­
stojną jego twarz. 

— Kalina, dziecko moje... Nie, tylko nie dawać do­
stępu uczuciu. I 

Powoli wyjął z szuflady biurka dwie talie kart: po­
łożył pasjans, wszystko jedno nie zaśnie, a to go zawsze 
uspokajało. Działanie kropel też dało się już odczuwać. 

Siódemka na szóstkę, ósemka na siódemkę, gdzie 
podziała się ósemka? Aha jest. 

— Dama kier poprawiała zawsze żona... 

Ręka Runowieckiego z damą kier znieruchomiała. 
Wpatrzone przed siebie oczy starały się wskrzesić we 
wspomnieniu zmarłą przed pięciu laty postać... Hanka... 
biedactwo... Namęczyła się, nagryzla, zmarnowała w bie­
dzie, a kiedy przyszedł dostatek nic już nie zdołało przy­
wrócić jej sił. W ciągu dwóch lat dogasał słaby plomylc 
jej życia, aż zdmuchnęła go nic nieznaczącą zdawałoby 
się zwykła grypa. Wtenczas kiedy bawił w Wilnie, gło­
dowały literalnie obie Hanka i Kalina. Wiedział o tym, 
ale zacinał zęby i milczał. Rozumiał bowiem, że jeżeli 
ulegnie na chwilę uczuciu żałości, to wypadnie mu .ia 
zawsze przekreślić cel do którego w ciągu tylu lat dążył 
wytrwale. 

Runowiecki uśmiechnął się gorzko. 
— Dotarł do celu, ale kosztem jakich wysiłków, z m a ­

gań, rozczarowań i nawrotów nadziei, Bóg jeden o tym 
wiedział. 

Powodzenie przyszło nagle. Pierwsze, co mu się uda­
ło to eksport czarnych jagód zagranicę. Potem hanCsI 
szmatami na większą skalę; nabycie za psie pieniądze 
terenów naftowych, a wreszcie jedno po drugim. 

Przeszedł literalnie z nędzy do pieniędzy. 

— Za cenę ży:!a Hanki — ...Bywały chwile, po jej 
śmierci, kiedy był o krok od samobójstwa i gdyby nie 
myśl o Kalinie, na pewno dawno jużby nie żył. Czy 
istotnie był tak bardzo winnym śmierci żony? Bó^ 
świadkiem — chciwym nie był nigdy. Czyż bodźcem nie 
była dla niego myśl zdobycia dla niej i dziecka dostatku, 
otoczenia ich wszystkim o czym zamarzyć mogły? 

Przeliczył sie 
(d. c. n.'. 
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m i e m a j ó w k a . 
Miejsce pod dębe.m 

sie j i anu Raczkowi. 
— Tu się rozłożymy — postanowił. 

Zawii-sił kapelusz na gałęzi i poszedł 
po rodzinę, która zmęczona długim space­
rem za miasto odpoczywała przy drodze. 

Gdy po paru minutach wrócił, miejsce 
pod dębem było ju i zajęte. Na trawie roz­
łożyła się jakaś obca rodzina i z apetytem 
spożywała śniadanie. 

Pan Raczek popatrzył i gniewnie zmar­
szczył czoło. 

— Proszę państwa! Tu wisi mój kape­
lusz! Ja to miejsce zająłem przód chwilą! 
To jest rnoae miejsce! 

Ojciec rodziny, siedzącej na trawie od­
gryzł kawałek kiełbasy i uśmiechnął MC iro 
nicznie. 

— Pańskie miejsce? To chyba mrówki 
ha tern miejscu też pańskie! Cieniek! — 
zwrócił się do syna. — Pozbieraj mrówki 
i oddaj tej osobie. Bo się upomina. 

— A te co w masło wlazły też? — nie 
winnie zapytał .yrralek. 

— Te i ! Wszystkie co do jednej. 
Pan iRacsek ssciinął pieści. 
— Nie kpij pan do cholery.! I zjeżdżaj 

stąd! Ja sobie to miejsce zająłem i pan tu 
nie będziesz siedział. 

Przeciwnik otarł sobie obojętnie usta i 
wyciągnął rękę w stronę koszyka. 

— Zośka! Dawaj jeszcze kiełbasy. Bo 
jak widzę głupiego, to zawsze mam apetyt 
większy. 

Zanosiło się r/a grubszą awanturę i pani 
Raczkowa zaczęła odciągać męża. 

Idziem stąd. Nie widzisz, ie nie ma 
% kim gadać? Mało jest miejsca w lesie? 
Znajdziem inne. 

Ale pan Raczek się uparł. 
— Nie- Żeby id i cholera wzięła, nie ru­

szę się stąd! Stawiaj koszyk! Ja sobie to 
miejsce wybrałem i tu będziemy siedzieć. 

Siedzący na trawie przeciwnik coraz 
bardziej nerwowo pożerał kiełbasę. 

— A siadajcie, siadajcie! — próbował 
udawać obojętność. — Będę miał kogo w 
mordę bić. Po jedzeniu lubię ruch. 

— Zobaczym kto kogo będzie bił? — 
Syknął parł Raczek. — Bydle, psiakrew! 

— Cos, łobuzie, powiedział? 
Na szczęście z lasu wyłonił się granato­

wy mundur policjanta. Był bez czapki bez 

odrasu fpodobało pa-ka. Widocznie gdzieś wpobliżu korzy­
stał również z niedzielnych wywczasów. 

— Co tu się dzieje? — spytał surowo. 
— A! Pan władza! Dobrze, że pan 

przyszedł. Ja sobie wybrałem dobre miej­
sce, a ten mi zajął. 

— Panie władzo! Ja sobie tu siedzę z 
rodziną, a ten się pcha. 

Policjant podniósł rękę. 
— Cisza! Natura jest poto, żeby odpo­

czywać, a nie awantury uskuteczniać. Pako 
wać niahatki i rozejść się. A jak nie, to do 
komisariatu.! 

Obydwie rodziny z opuszczonymi nosa­
mi zebrały manatki i rozeszły się w różne 
strony. A po chwili policjant wszedł w las 
i krzyknął: 

— Zośka! Chodź tu z dzieciakami. Tu 
pod dębem dobre miejsce. Tu się rozłoży­
my! 

Oszust hotelowy Zderzenie na strychu 

— Portier? — Proszę kazać odwieźć 
moją walizkę na dworzec. Ja zejdę za go­
dzinę i wyrównam rachunek. 

C I E P Ł Y W I E C Z Ó R V P A R K U . 

Dyktator zakochanych. 
Pytamy się zwykle dzieci „Czym chciał 

byt zostać, gdy dorośniesz?" 
Gdy ntuie w dzieciństwie zadawano to 

pytanie, odpowiadałem zawsze jednakowo: 
— Chciałbym zostać dorożkarzem. Albo 

motorniczym. 
Zdawało mi się, że to są najpiękniejsze 

fachy, bo bardzo lubiłem jeździć. 
Ale ostatnio zmieniłem zdanie. I gdy 

by mnie teraz o to zapytano, odpowiedział 
bym bez wahania: 

— Chciałbym zostać dozorcą w parku. 
To jest, proszę państwa, zawód I Paluszki 
lizać! 

Pragnienie to obudziło się we mnie nie­
dawno. Dopiero w ubiegłym tygodniu. Rzad 
ko mamy ostatnio ładne wieczory, ale tego 
dnia wieczór był wyjątkowo piękny. 

Poszedłem z pewną panną do parku, ie 
by jej wyznać miłość. 

Ale tego wieczora cztery tysiące innych 
zakochanych również postanowiło mówić 
o miłości w tym samym parku. 

Widocznie pilniej Im było ode mnie 
bo gdy wszedłem do parku, wszystkie ław­
ki już były zajęte. * 

Hotelowe nieporozumienie 
Ucieczka przed domowa odpowiedzialnością. 

— Wisz, Feluś, która godzina? — 
rzekł pan Julian Ryś do przyjaciela, stojąc 
późną nocą przed ratuszem. 

— Która? 
— Druga. 
— O choroba, cztery godziny trąbiliś­

my. Znakiem tego nie mam poco do domu 
wracać, bo i tak mnie moja stara nie wpu­
ści. 

— Mnie także samo baba wyrzuci. 
— No to co zrobimy? 
— Pójdziem do hotelu przenocować! 
Przyjaciele udali się do małego hote­

liku, gdzie dano im pokój o dwóch łóżkach. 
Rozbierali się po ciemku, byle jak, gdyż al­
kohol działał coraz bardziej i ciężkie gło­
wy domagały się spoczynku. 

Jednakże po chwili, zamiast, chrapania, 
rozległ się w ciemnościach <:tfrasowany 
szept pana Juliana: 

— Feluś... 
— Co? 
— Wiesz, co ci powiem? 
— No? 
— W tym moim łóżku jeszcze ktoś ki­

ma. Nogi trzyma tam, gdzie moja głowa, a 
dużym palcem trąca mnie w nos. Nicbym 
nte mówił, niech sobie choroba leży, ale 
uważasz, ludzka noga nie kwiatek, żeby ją 
komu do nonia przytykać. 

— Julek... — odparł również szeptem 
pan FeHks. 

— No? 
— Przecież u mnie w łóżku także samo 

jakiś pętak leży i kulasem o nos ronie sztu­
ka. Co zrobimy z tymi patałachami? 

— Wyrzućmy ich do diabła 1 
Przyjaciele pchnęli mocno swych nie­

proszonych gości i — spadli na podłogę. 
Wówczas rozgoryczeni wybiegli na kory­
tarz i obili gospodarza za to, źe im nie dał 
wolnyeh łóżek. 

— Proszę sądu ostatecznego! — mó­
wił gospodarz na rozprawie w Sądzie. — 
Mojaż to wina, że do mnie wlane goście 
przychodzą? Do jednego łóżka oba się, ła-
zuchy, po ciemku wpakowały i jeszcze 
mnie za to mordobicie uskuteczniły! 

Sąd skazał Juliana Rysia i Feliksa Sta­
niszewskiego na 3 dni aresztu za pobicie. 

Panna niecierpliwiła się. Chciała j u i 
czym prędzej usłyszeć z moich ust coć nie 
cos o miłości, a ławki wolnej, jak nie wi­
dać, tak nie widać. 

Obeszliśmy cały park — na próżno. 
Nagle... O radości! Jakaś para, która 

widocznie ju i wszystko sobie powiedziała, 
podniosła się. Skoczyliśmy, jak pantery, na 
opróżniony kawałek ławki. 

Nareszcie siedzimy! 
Maja luba odgarnęło włosy i ucha, żeby 

lepiej słyszeć wyznania miłosne, ja ją wzią 
łem za ręce, spojrzałem czule w oczy i... w 
tym momencie rozlega się trąbka dozorcy. 

— Proszę wychodzić I Zamykamy. 
Cztery tysiące parek porussyło się nie­

spokojnie. Z ośmiu tysięcy ust wydobyło 
się ciężkie westchnienie. 16 tysięcy oczu 
spojrzało nienawistnie w stronę dozorcy. 

Ale on obojętnie szedł do przodu 1 po­
pędzał. 

— Prędzej! Prosię wychodzić! Zamyka 
my. 

Podniosłem się z goryczą w sercu. Och! 
Żeby choć z pół godzinki posiedzieć we 
dwoje, serce przy sercu, rączka w rączkę... 

Nie dają. 
Spojrzałem na zegarek. Było 10 minut 

po 10-taj. 
— Panie dozorco! — zwróciłem uwagę 

— Według przepisów policyjnych, park ma 
być zamknięty o wpół do 11-tej. Dlaczego 
pan zamyka o 20 minut wcześniej. 

— Bo pogoda niepewna. Teraz jeszcze 
ładnie, ale za chwilę moie być deszcz. 

— Co to pana obchodzi? 
Łypnął na mnie złym okiem. 
— Bardzo mnie obchodzi! Ja panie sza 

nowny, też chcę chwileczkę, póki ładnie, 
posiedzieć z narzeczoną sam na sam ira 
ławce. No już! Proszę wychodzić, prędzej... 

Niezgrabny pomocnik przy wieszaniu bielizny 
Zapanowało powszechne oburzenie, któ 

re wybuchło otwartym buntem, gdy spadły 
eleganckie kalesony pana Iguaczaka. 

Na ulicy Krętej jest pewien dziwny 
dom, w którym wszystkie lokatorki urządza 
ją pranie tego samego dnia. 

Łatwo więc sobie wyobrazić, jaki ścisk 
panuje na strychu w czasie wieszania bie­
lizny. Wynikają z tego najrozmaitsze kłót­
nie, które niekiedy, jak naprzykłud 'niżej 
opisana, kończą się sprawą sądową. 

A było to tak: 
Na strychu aż dwanaście sąsiadek ra­

zem wieszało bieliznę, wśród nich zaś uwi­
jała się pairi Stanisława Ignaczak, narzeka­
jąc: 

— Niechże mnie pani tym łokciem w 
bok 'nie trąca! Pani Górecka, znowu mnie 
pani na serdeczny nagniotek wlazła! O ra­
ny Julek, co się za magiel na tej górze zro­
bił. W tym momencie wtaszczyła się ha-
strych pani Antonina Sypnt, 'niosąc z mę­
żem ogromny kosz bielizny. 

Nie bacząc na ścisk, począł pan Sypuł 
z iście męską niezręcznością wieszać swą 
chudotę na sznurach. Ruszał się przy tym 
jak niedźwiedź i coraz to zrzucał ha zie­
mię po parę sztuk bielizny, należącej do są 
siadek. 

— Wynocha stąd, stary byku! — krzy­
knęła zdenerwowana pani Ignaczakowa. 

— Jak ty jesteś byk, to ona stara kro­
wa! — odparła pani Syput. 

Nastąpiła wzajemna wymiana zdań, w 
trakcie której pani Syput dowiedziała się 
ze jest „dworską dziewoją", a pani Igna­
czak nazwana została „wy ciruchem". 

Urażona tym ostatnim epitetem, pani 
Ighaczak zaskarżyła wymowną sąsiadkę do 
sądu. 

— Proszę pana sędziego — mówiła 
na rozprawie oskarżycielka — czy to jest 
sprawiedliwość, żeby czyste bieliznę na zie 
mię zrucać? Przecie bez tych Syputów 
wszystkie mężowie z naszego domu musie­
li po mieście w brudnych kalesonach ga­
niać! 

Ponieważ obelgi były wzajemne, prze­
to Sąd uwolnił pahią Syputową od kary. 
Jednak skazał ją na zapłacenie kosztów, a-
żeby wiedziała, że góra jest dla wszystkich, 
a nio dla niej jednej. 

R o g a t y Z a j ą c . 
Oferta pijanego znajomego. R H 

Późną nocą zbudziło pana Józefa Zają­
ca gwałtowne stukanie. 

— Kto tam? — krzyknął pan Zając 
przecierając zaspane oczy. 

— To ja, Cegłowski Adam. 
— Co to, panie Cegłowski, w nadbu­

dówkę kopnięty pan jesteś, czy jak, że po­
rządnego człowieka po nocy pan budzisz? 

— Nadbudówkie w porządku mam, 
panie Zając. Akuratnie dzisiaj mi ją fry­
zjer na glanc wyskrobał. Tylko, że cyknię­
ty ździebko jestem. A... jak tam żoneczka? 

— śpi tera. Idź pan do domu, panie Ce­
głowski. Nie ganiaj pan po mieście z mo­
nopolem we łbie. 

— Kiedy, uważasz pan, nie mam ży­
czenia tyli kawał po nocy na piechotkę ry­
pać. U pana będę kimać, panie Zając. A 
żonusia już leży? 

—Mówiłem przecie, źe śpi. A co się 
tyczy pańskiego nocowania, to u mnie nie 
komisariat, żeby tu wlani goście chrapali. 
Nie chcesz pan do domu ganiać, to w ryn­
sztok się pan połóż. 

— A żonka już w łóżku? 
— Cholera panu do tego, panie Ce­

głowski? 

— Bo, panie Zając, chociaż pan prze­
nocować mnie nic chcesz, to pańska żonka 
całkiem na pewno pod pierzynkę mnie 
wpuści. 

Pana Zająca aż zatchnęło ze złości. 
— Moja żonka? Ej, panie Cegłowski, 

coś mi się wydaje, że pana sz.tuknę! 
— Nie żołądkuj się pan — odparł do­

brotliwie nocny gość — przecie ja nie do 
parna pod pierzynkę włizę, tylko do pań­
skiej żonki. 

Powyższe oświadczenie do reszty wzbu­
rzyło zadrosnego małżonka. Wyskoczył z 
łóżka, otworzył drzwi i zbił intruza na kwa 
śne jabłko. 1 

— Sądzie sprawiedliwy! — bronił się 
pan Zając na rozprawie. — Jakże mu mia­
łem mordy na ciemny orzecli nie sprać, sko 
ro jeżeli on się do mojej żonki dobierał? 

Skromny człowiek jestem, wysoki są­
dzie. Sława to dla mnie frajer, nigdy się na 
pierwszego nie wysuwam. Znakiem tego 

musiałem Cegłowskiego oporządzić, bo 
chciał ze mnie pierwszego na świecie roga­
tego zająca zrobić, pa,nie sędzio! 

Sąd skazał pana Zająca na 3 dni 
aresztu. 

TRAGIFARSA 0 
Spóźniony ratunek. 

Właścicielka domu jest istotą o szero­
kich możliwościach. Dlatego też nie nale­
ży z nią nigdy zadzierać. 

S p o r o 
• D M S K U T E C Z N I „ R Ą B N I Ę C I E 

Zaczęło się od głupiej kury. A skończy­
ło się na tym że pan Józef K. stanął przed 
Sądem, jako oskażony o pobicie pahi Cze­
sławy Ch. 

— Jakże to było? — zapytał sędzia. 
— Ano, proszę sądu wysokiego, patrzę 

ja z za płota, a tu pani Cli. chłopak trzy­
ma moją kurę za kuperek. Powiadam więc 
ja do niego: 

Obrazowe zdania 
• n S P O T K A N I E ; 

Siedziałem na tarasie kawiarni. Prze­
chodzący obok mnie jegomość spojrzał mi 
w oczy, radośnie wyciągnął rękę i powie­
dział dość dziwnie: 

— Nie poznajesz mnie? Jestem czło­
wiekiem, z którym razem chodziłeś do szko 

Przyjrzałem mu się uważnie. Rzeczywi 
ście! Mój kolega Korski. Nie widziałem 
go z piętnaście łat! 

— Jak się masz? — ucieszyłem się. 
— Siadaj! 

Rozejrzał się za jakimś wolnym krze­
słem. 

— Przepraszam pana — zwrócił się do 
gościa z sąsiedniego stolika wskazując 
krzesło — czy ten mebel służący do sie­
dzenia jest wolny? 

— Coś z nim jest nie w porządku. — 
Zmartwiłem się, patrząc na starego kole­
gę. —• Jak on się dziwnie wyraża... 

A Korski przystawił sobie tymczasem 
krzesło i skinął na kelnera. 

— Proszę, mi podać — obstajował — 

Z K O L E G Ą * 
płyn do picia, który otrzymujemy od zwie­
rzęcia ryczącego. 

— Cooo? — przeraził się kelner. 
Korski zmarszczył gniewnie brwi. 
— Wyraźnie mówię! Płyn do picia, któ 

ry nam daje ryczące zwierzę domowe. 
— Aha! — domyślił się wreszcie zdu­

miony kelner. — Pan ma na myśli mleko? 
— Nareszcie pan zgadł! Proszę prę­

dzej ! 
Sposób wyrażania się mego kolegi nie 

pokoił mnie coraz więcej. Na pijanego nie 
wyglądał. Prawdopodobnie coś z głową... 

— No i jak ci się powodzi? — spyta­
łem delikatnie. — Co porabiasz? 

— Piszę do drukowanych papierków, 
przynoszących ludziom wiadomości. 

— Do gazet? — odgadłem. 
— Tak... A co u ciebie? Jak się miewa 

człowiek, który ma tego samego ojca, co 
ty? 

— Mój brat? Dziękuję, świetnie. 
Kelner przyniósł mleko. Korski wypił 

je powoli i nagle coś sobie przypomniał. 
— Czy masz — zwrócił się dp mnie — 

przedmiot, który nie je, nie pije, tylko chO 
dzi i bije? 

— Zegarek? Owszem mam... Jest już 
siódma. 

— Siódma? No, to mam jeszcze pół go 
dżiny czasu. Za pół godziny idę do budyn­
ku, przed którym zatrzymują się pociągi, 
gdyż z Poznania przychodzi środek loko­
mocji, jadący po szynach. Oczekuje wła­
śnie ludzi, którzy przychodzą do nas z 
wizytą. 

Gości, chciałeś powiedzieć? 
.—^Właśnie. 
— Korski! — straciłem cierpliwość. 

— Co ci jest? Dlaczego ty tak dziwnie mó 
wisz? 

— Czemu dziwnie? 
— Zamiast krzesło, mówisz: „mebel 

do siedzenia", zamiast krowa, mówisz: 
„zwierzę, które ryczy"... 

Korski uśmiechnął się dobrodusznie. 
— Ja tak z przyzwyczajenia mówię... 

Uważasz, od piętnastu lat nic innego nie 
robię, tylko układam do gazet zagadki, 
krzyżówki i szarady... A w zagadkach ni­
gdy nie mówi się wprost „krowa" tylko 
tak, żeby trudniej było zgadnąć: „ryczące 
zwierzę", albo „zwierzę domowe, które 
ryczy". I tak się przyzwyczaiłem do tego, 
że już inaczej nie mogę mówić. 

— Puść, smarku, te kure. Żebym ja cie­
bie za kuperek nie złapał! 

Posłyszała to pani Ch. Wybiegła tedy 
do mnie i zaczyna się drzeć, jak stare kale­
sony: 

— Moje dziecko będziesz łapał? Za ku­
perek? Niedoczekanie twoje. Za takie coś 
to swoje żone możesz łapać. Trzymaj, sy­
neczku kurę, nie puszczaj jej, na złość te­
mu flimonowi dętemu! 

Znakiem tego obraziła mnie, proszę są 
du. Ale ja nic. Zimną krew zachowałem i 
odpowiadam delikatnie: 

— Nie rozpuszczaj że tak twarzy, stara 
waltornio, bo nie mam życzenia z bele pru 
kwą się przemawiać. Weź to se sąsiadka 
pod uwagę, bo jej gębę skuję na granato­
wo, o wiele będzie w dalszem ciągu z ozo­
rem na mnie wyjeżdzać-

A na to pahi odwraca się do mnie ty­
łem i powiada: 

— Możesz mnie pan tutaj pocałować! 
— pokazuje palcem gdzie. 

Wtedy ja, proszę sądu, wziąłem kija i 
rąhłem ją w tamte miejsce, aźieby się jej 
takich całusów odechciało. 

No bo co miałem robić? W mózgowni­
cę ją sztuknąć, czy inszą awanturę usikute 
cznić? A mnie to po jaką cholerę, przecie 
ja spokojny człowiek jestem. 

Pan K. zakończył swe przemówienie i 
z miłym uśmiechem na twarzy czekał hu 
wyrok uniewinniający. 

Stało się jednak inaczej, świadkowie 
zgodnie stwierdzili, że pani Cli. po owym 
..rąbnięciu" przez trzy dni nie mogła sie­
dzieć, a sypiała tylko ,.na pogodę" z kom­
presem na bolącym miejscu, wobec czego 
sad p';azał wymienionego pana Józefu na 
100 złotych grzywny. 

Zasady tej nie przestrzegał, niestety, 
pan Stelan Żak z tego powodu spór jego z 
panią Leonią Kuśnierską miał tak tragicz­
ne zakończenie. 

Otóż pewnego razu pan Sfefan powró­
cił do swego mieszkania w domku pani 
Kuśnierskiej późnym wieczorem. Był nieco 
zawiany i chwiejnym krokiem ruszył do 
sieni, gdzie na gwoździu wisiał zawsze 
klucz od wygódki. 

Sięgnął ręką ku ścianie i struchlał. Klu­
cza nie było . 

— O, choroba! — pomyślał pan Stefan. 
— Gospodyni klucz gwizdła. Na złość 
mnie tak, baba, zrobiła. Trza ją będzie je­
dnak grzecznie poprosić, ponieważ że in­
szych dwóch żerów po nocy nie znajdę. 

Z tym zamiarem podszedł pan Stefan 
do drzwi gospodyni i lekko w nie zapukał. 

— Pani gospodyni... Daj pani klucza. 
Do ubikacji mam życzenie wdepnąć. 

Za oknem panowała jednak grobowa 
cisza. 

— Zlituj się pani nad bliźnim w potrze­
bie. Byle pręciutko, gosposiu kochana, po 
chorobę mam tyle czasu do wygódki wzdy 
chać! 

Gospodyni milczała, jak zaklęta. 
— Nie dasz pani klucza? — zdenerwo­

wał się lokator. — Zobaczysz, czarownico, 
jakie drakie ci uskutecznię. Oko ci podfo-
narze, w zęby cię zaiwanię, gospoświnio 
jedna! 

Nikt jednak nie odpowiedział. 
Pan Stefan poczuł, że katastrofa się 

zbliża, otarł więc zimny pot z czoła i wrza­
snął rozpaczliwie: 

— Gwałtu!! Ratujcie mnie! 
Wówczas tknięta litością gospodyni wy­

sunęła z okna upragniony klucz. Ale, o dzi­
wo! pan Stefan nawet ręki nie wyciągnął-
Spojrzał tylko przed siebie błędnym wzro­
kiem i wyszeptał: 

— Już nie trzeba. 
Sprawa poszła do Sądu, przed którym 

pani Kuśnierska wyjaśniła, że klucz wi*'*? 
na zwykłym miejscu, tylko pan Stefan p° 
pijanemu nie mógł go znaleźć. 

W tym stanie rzeczy Sąd panią Kuśnier­
ską uniewinni* 
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S r a m a t m a ł ż e ń s k i p r z y u l . 1 1 L i s t o p a d a . 
Robotnik sezonowy zamordował żonę 

Policja na tropie zbrodniarza 
Ł Ó D Ź , 2 2 . 5 — 
Wczoraj dom NR. 1 5 0 P R Z Y UL. U I . I S T O -

, A D A BYŁ W I D O W N I Ą STRASZLIWEJ Z B R O D N I Ż O -
ITBÓJSTWA. 

W D O M U T Y M M I E S Z K A 33LETNI ROBOTNIK 
SEZON ( I W Y ];u: N O W I C K I W R A Z Z E S W Ą Ż O N Ą 
MARIĄ / D UNI I FIO;ZAŁ I 3 - L E T N I M S Y N K I E M . 
NOWICKI M I A Ł UTRWALONA O P I N I Ę A W A N T U R N I K A , 
' P I J A K A . BYŁ N A W E T KARANY W I Ę Z I E N I E M ZA 
KRADZIEŻE. Ż O N Ę BIJAŁ B A R D Z O CZĘSTO, W Y W O -
L UJĄC A W A N T U R Y W CAŁEJ K A M I E N I C Y . 

S Ą S I E D Z I N IEJEDNOKROTNIE USIŁOWALI Z A P O 
D[EC A W A N T U R O M SPOTYKALI S IE JEDNAK CZĘSTO Z 
NIEPRZYJEMNĄ REAKCJĄ Z E STRONY N A W E T S A M E J 
NOWICKIEJ . 

NOCNE KRZYKI. 
N O C Y WCZORAJSZEJ N O W I C K I WSZCZĄŁ znów 
SWĄ ŻONA A W A N T U R Ę O K R O P N I E |a BIJĄC. S Ą ­

S I E D Z I Z A N I E P O K O J E N I BYLI K R Z Y K A M I K O B I E T Y . 
P O KRÓTKIEJ CHWIL I W M I E S Z K A N I U N O W I C K I C H 
C H W I L O W O NASTĄPIŁ S P O K Ó J . N A D R A N E M Z N Ó W 
N O W I C K I POCZĄŁ B I Ć Ż O N Ę . 

N I K T Z S Ą S I A D Ó W N I E DOMYŚLIŁ S IE N A W E T , że 
AWANTURA ZAKOŃCZYŁA S I Ę Z B R O D N I A . N O W I C K I 
B O W I E M RANO Z A M K N Ą Ł S W E M I E S Z K A N I E N A 
KHLCZ, W Z I Ą Ł Z aobą M A Ł E G O S Y N K A i W Y S Z E D Ł 
D O M I A S T A . S Ą S I E D Z I P R Z Y P U S Z C Z A J Ą C , ŻE N O ­
W I C K A W S K U T E K P O B I C I A LEŻY w Ł Ó Ż K U , N I E 
ZWRÓCILI N A W E T U W A G I N A TO, Ż E N O W I C K I W Y ­
SZEDŁ z S Y N K I E M . 

OKROPNY WIDOK. 
Tymczasem w południe do mieszkania 

Nowickich przybyła matka Nowickiej Figza-
łowa aby zobaczyć się z chorą, jak twierdzi 
ła, CÓRKĄ. Zaniepokojona cisza w mieszka­
niu zwróciła S I Ę do dozorcy j sąsiadów z 

ĵ Na upał rada jedyna 
Ĵ Za dwudziestkę, kup PINGWINA 1 

Dziś wielka uroczystość w Wieluniu 
Manifestacja patriotyczna na cześć Armi i . 

nia t Ziemi Wieluńskie) przy bramie tryumfa-
nel. O godz. 10.10 nasta.pl przyjazd p. wolewo 
dy, dowódcy korpusu, prezesa zarządu głów­
nego /.()!< ten. bryg. Góreckiego Romana oraz 
zaproszonych gości. Dalsze uroczystości od.ię-
dą sie według programu podanego przez „K-ho" 
wczoraj. 

[ W I E L U Ń , 22 MALA — Jak Juz podaliśmy z 
° W J I DOROCZNEGO zjazdu DELEGATÓW kół okrę-
Ju ŁÓDZKIEGO Z W I Ą Z K U OFICERÓW Kezerwy od­
BĘDZIE SIC W W I E L U N I U WIELKA MANIFESTACJA pa-
«IOLYCZNĄ NA CZEŚĆ A R M I I . 

P O W I A T WIELUŃSKI PRAGNIE OKAZAĆ wobec NAI 
*>'ŹSZYCLI PRZEDSTAWICIELI WŁADZ PAŃSTWOWYCH 
•OLCWNDY ŁÓDZKIEGO LLNERYKA JÓZEWSKIEGO t 
•OWŃDCY OKRĘGU KORPUSU GEN. BRYG. T H N M E ' e -

Jjo SWOJĄ GOTOWOŚĆ PATRIOTYCZNA, I oddanie cal 
I TOWITC SPRAWIE OBRONY PAŃSTWA. 

UROCZYSTOŚCI ROZPOCZNĄ sio w Wieluniu — 
WIÓRKA WSZYSTKICH ORGANIZACYJ społecznych, 
JTÓRE OCZEKIWAĆ BĘDĄ NA 'PRZYJAZD Dostojnych 
Pości. 

OFICEROWIE rezerwy przybędą na swól 
*-'AZD AUTOBUSAMI z Lodzi I powitani zostaną o 
K , «LZ. 9 . 45 PRZEZ PRZEDSTAWICIELI miasta Wlelt.-

Weź płaszcz na rękę. 
D Z I S I E J S Z A P O G O D A . 

ŁODZ, 22. 5. — Przewidywany przebiec po 
gody w dniu dzisiejszym: Pogoda o zachmu­
rzeniu dużym, miejscami deszcze 1 skłonność 
do burz. Na Pomorzu temperatura I W zmian a 
na pozostałym obszarze kraju ochłodzenie. — 
Umiarkowane wiatry z kierunków północnych. 

PROŚBĄ O P O M O C W O T W A R C I U D R Z W I . D R Z W I 
utworzono i O C Z O M W C L I M I Z I J C Y C U P R Z E D S T A ­
WIŁ S IĘ O K R O P N Y W I D O K . 

N A LOZKU ICŻATA N O W I C K A N I E DAJĄC Z N A ­
ku Ż Y C I A . Z A W I A D O M I O N O N A T Y C H M I A S T P O I I -
C'|C i P O G O T O W I E M I E J S K I E . P R Z Y O Y L I N A M I E J ­
SCE PRZEDSTAWIC IELE W T A D Z P O N C Y J N Y C N ORAZ 
lekarz, KTÓRY STWIERDZA zgum. B I W I E R U / I T 
P O N A U to, Ż E Z G O N M U S I A Ł , N A S T Ą P I Ć JUŻ DOSC 
D A W N O , C O N A J M N I E J O G O D Z . 4 - E J RANO. 

. W Y D Z I A Ł S I E D C Z Y Z N A D K O M I S A R Z E M P O L A ­
kiem na CZELE WDRUŻYŁ E N E R G I C Z N E D U C H O D Z E -
nie, z którego W Y N I K A , że N O W I C K I , BIŁ Ż O N Ę 
póki nie W Y Z I U N E L A D U C H A . K A N W NAJSPOKOJNIEJ 
w świecie UUAŁ się ze swym S Y N K I E M DO SWEJ 
matkj na ul. Grodzieńską nr. 5 i zostawił tam 
synka mówiąc, że żona jego jest poważnie 
chora. Sam poszedł do miasta. Matka No­
wickiego udała się wobec tego do matki jego 
synowej, Figzałorwej, a ta z kolei pośpieszyła 
do swej córki. Tutaj spowodowała straszli­
we odkrycie, które już opisaliśmy, 

ODZIE MORDERCA? 
Nowicki znikł bez śladu. Morderca, ty­

powy opryszek z najgorszych sfer, ukrył S I Ę 
bez ślacni. Policja ściga go. Jest pewne ze 
Nowicki nie zdoła się dzięki energicznym 
(poszukiwaniom ukrywać przez czas dłuższy. 

Straszliwe morderstwo wywołała w 
dzielnicy wielkie wrażenie. Przed domem 
stwja gromadki okolicznych mieszkańców. 

Zwłoki Nowickiej zabrane zostały w go­
dzinach popołudniowych do prosektorium 
miejskiego. 

Na miejsce zbrodni udał się przedstawi­
ciel naszegoi pisma. .Tuta) usłyszał zgodną 
opinię o Janie Nowickim, jako pijaku, awan 
tirrniku, opryszku I złodzieju. Mieszkańcy 
domu nr. 150 przy Ul, Listopada, a więc po­
łożonego w dzielnicy bardzo spokojnej, gdzie 
od długiego czasu nie było nigdy żadnego 
wyipaku, z przykrością tolerowali sąsiedztwo 
Nowickiego. Ciągłe awantury, które wywo­
ływał Nowicki maltretując swą żonę, spo­
wodowały nawet interwencje funkcjonariu-
szów policft. Nowicka jednak w takich wy 
padkach stawała po stronie swego męża, To 
też sąsiedzi przestali wreszcie ingerować. 

Dalsze dochodzenie w toku. i 
•» "VI 
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Grotniki maja niedogodna komunikacje. 
Postulatu łodzian pod adresem kolei. 

Łódź, 22 maja. Nowy letni rozkład Jazdy, 
który wszedł w życie dnia 15 maja br. pomno 
iył wprawdzie znacznie ilość pociągów odolrj-
dzącycli z Łodzi, nie uwzględnił Jednak w do-

dzinach popołudniowych (4.05 1 6.45)' odcho­
dzą w porze niedogodnej dla większości pasa­
żerów. Chodziłoby o uruchomienie jeszcze Jed­
nego pociągu okoto g. 5 lub przesunięcie obu 

statecznej mierze letnisk podmiejskich, zwlasz tych pociągów na termin około pół godziny poz 

Teraźniejszość i przyszłość. 
Kto juz wygrał , a k to gra. 

JU* tylko nl< wl< !•• dni d/;icl| nas od dnis, gdy 
"*ieki I . I I ICIM klutowej narodzi »ip nowa «eri» 
'"'ii MINERÓW". W (Irrin 2"> bm. wszystkie rozgłośnie 
N-k ie transmitować beda ciągnienie głównej wjr. 
' r |liiej czwartej klasy czIcrtl/Jirstcj pierwszej lole-
P — miliona tłotych. 

A tymczasem KN/ily niemal dzień przynosi wla-
""NNIM i o. iiinyib dii /yib WYIRRMIYEII, a któryich 
"'irki pnd/'iiiłowi lo.ów nu pier. ezf<ii konyila »n» 
"nie wif iej (i.vib, mii i i l i duwniej, pny podziale 

l*» ewiiirlki. 
Ł Oto grono mieszkańrów Łodi l t najbl i ł i iyrh 
•kolie lego iniu-lu, WPÓLWBIM irieli IOMI nr 1 1 1 8 6 1 , 

f l o ry wygrał 50.000 ilolyieh: t J m M 

Manryey Fenuler, wykwalifikowany pracownik brnn. 
ij włókiennirzej, t iw. drukarz towarowy orai 

Hu«kow«k«, ur / f . lni . /ka jednej i instytucji 
»V|,ir,-/eiiiim>eh, wynikła aif burd/o pochlebnie 
p"invtle pnil/.iulu nu ,.1'ialki 

m 

I Hoksław Piekarski, klóremu jego synek wyria-
'"at szc/eMiwy NIIIUER, wyraził podobne opinię, co 

rdzili również pp. 

p. 'Alfon* RYinrrt, . zawodu azofer - mechanik. -
l'un Kcinrcl PODKREŚLIŁ, ze gdyby nie „P-alW. . TO 

W ogolę mie MÓGŁBY wygrać, GDVŁ jemu WŁAM.IE 

przypuilta w n.l/iule NIEIMNIEJACA dawniej tmttt \"%\\ 
M M M M M LILCRU „I-". 

Temu aaineinn przypadkowi aawdzifczajg *v* 
WYGRANA 

CZA W PORZE PRZEDWIECZORNEJ. O D N O S I S IĘ T3 ZA 
RÓWNO DO ODCINKA KOLUSZEK JAK I W GŁÓWNEJ 
M I E R Z E DO CORAZ POPULARNIEJSZYCH GROTNIK, D O ­
KĄD po PRACY WYJEŻDŻA WIELU PRACOWNIKÓW 
PRZEMYSŁOWYCH 1 WOLNYCH Z A W O D Ó W . O B A PO­
CIĄGI ODJEŻDŻAJĄCE W KIERUNKU GROTNIK W R > 

NIEJSZY, CO POZWOLIŁOBY W S Z Y S T K I M ZDĄŻYĆ na 
CZAS. GROTNIKI INNYCH POŁĄCZEŃ (SZOSY ani train 
WAJU N IE POSIADAJĄ, TO TEŻ UWZGLĘDNIENIE TY :h 
POSTULATÓW PRZEZ KOLEJ JEST NADER WSKAZANE 1 
DLA WIELU JEST ONO W A R U N K I E M UMOŻLIWIAJĄCYM 
KORZYSTANIE Z TEGO LETNISKA. 

Licea pedagogiczne zostaną z l ikwidowane? 
1 Młodzież woli pedagogia,1 

Dojazd tramwajami 1, 4, 11. 

Łódź, 22 maja. 
Nową reformą szkolną objęto również zikla 

dy kształcenia uaiuczycie'<i. Na miejsce zlikwidj 
wanych SEMINARIÓW NAUCZYCIELSKICH POWSTILY 
licea PEDAGOGICZNE; OBOK TEGO POZOSTAWIONO 
PEDAGOGÓW, ZWIĘKSZAJĄC ICH LICZBĘ. D E LICEÓW 
PEDAGOGICZNYCH PRZYJMUJĄ UCZNIÓW PO UKOŃCZĘ 
NIU G I M N A Z J U M (DAWNIEJ 6 KLAS szkoły ŚREDNIEJ) 
DO PEDAGOGIUM — P O UKOŃCZENIU LICEUM ( D A W ­
NIEJ 8 KLAS G I M N A Z J U M ) . JAK WIDZIANY, NOWA U -
ST.IWA PRZEWIDZIAŁA DWUTOROWOŚĆ KSZTAŁCENIA 
NAUCZYCIELI: W 'iceach PEDAGOGICZNYCH i PEDA­
GOGIACH. P I E R W S Z Y RODZAJ NAUCZYCIELI Z UKOŃ­
C Z O N Y M LICEUM MIAŁ IŚĆ NA wieś dó SZKÓŁ N I ­
ŻEJ ZORGANIZOWANYCH, DRUGI z UKOŃCZONYM P E ­
DAGOGIUM DO szkól W Y Ż E J ZORGANIZOWANY^ \ . 
PODZIAŁ TAKI SPOTKAŁ SIĘ z gorącym SPRZECIWEM 
ORGANIZACYJ NAUCZYCIELSKICH. Nauczyciel SZKOŁY 
POWSZECHNEJ JEST DZIŚ BARDZO źle wynagradza­
NY, a W DODATKU UKOŃCZENIE LICEUM pedagogii 
NEGO Z A M Y K A M U DROGĘ DO DALSZEJ nauki. l3'A-

W O K U P O W A N C | P A B R I T C B J M > T T £ ' O T R 

p a n u j e s p o k ó j i p o r z ą d e k . 
C Z Ę S T O C H O W A , 22. 5. SYTUACJA NA TERE­

NIE TABRYKI MOTTE'ÓW OKUPOWANEJ PRZEZ STRAJ­
KUJĄCYCH ROBOTNIKÓW, N I E ULEGŁA NA RAZIE Z M I A ­
NIE. STRAJKUJĄCY OKUPUJĄ FABRYKĘ NA Z M I A N Ę , PO 
KILKASET OSÓB. OBECNIE G Ł Ó W N Y M PRAWIE JEDY­
N Y M POSTULATEM ROBOTNIKÓW JEST WYBÓR DELEGA 
TÓW FABRYCZNYCH, KTÓRE TO PRAWO PRZEWIDUJE I J 
7 ORZECZENIA RZĄDOWEJ KOMISJ I ROZJEMCZEJ Cu 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO Z SIERPNIA UB. ROKU. 

W OKUPOWANEJ FABRYCE PANUJE SPOKÓJ J pi 
RZĄDEK. W DNIU WCZORAJSZYM ROBONICY ODBYLI 
D W A ZEBRANIA NA TERENIE FABRYCZNYM. P O Z A 
T V M ODBYŁY SIĘ KONFERENCJE W ZWIĄZKACH ZA­
W O D O W Y C H z PRZEDSTAWICIELAMI STRAJKUJĄCYCH. 

DOTYCHCZAS N IE ZOSTAŁA ZWOŁANA KONFEREN :J.I 
w INSPEKCJI PRACY. PRAWDOPODOBNIE CZYNNIKI 
MIEJSCOWE OCZEKUJĄ INSTRUKEYJ Z W A R S Z A W Y W 
TEJ SPRAWIE. 

Dyplomy medalu .,Za długoletnią służbę " 
O T R Z Y M A Ł O 1 2 0 U R Z Ę Ł O J K Ó W 

U R Z Ę D N I C Z E K . i 

Jeśli Twoje — zgłoś się 
w Wydziale Śledczym. 

Ł ŁÓDŹ, DNIA 22 MAJA. — W W Y D Z I A L E SLED-
^ V N I PRZY UL. KILIIISKIEGO 152 , 3 PIĘTRO POKÓJ 
"R- .? ZNAJDUJĄ MC ZNAEZIONE W POCZEKALNI URZĘ 
?" POCZTOWEGO Ł.ÓD/ 1 , 2 PORTMONETKI D A M S -

ZAWIERAJĄCE KILKA ZŁOTYCH ORAZ PIENIĄDZE 
BANKNOTACH. 

' R Ó Ż N E CZĘŚCI GARDEROBY MĘSKIEJ POZOSTA-
* ' I R >I IE NA UL. MATEJKI OKOŁO POSESJI NR. 30 — 
B R Z V KOŃCU M - C A KWIETNIA RB. 

BRANSOLETKA Z BIAŁEGO METALU, NA W I E R / C I N 
A EMALIA, POSIADAJĄCA WEWNĄTRZ NAPIS I I R 

I NR. 5 . 
P R A W I WŁAŚCICIELE M O G Ą SIĘ ZGŁOSIĆ PO OD-

GODZINACH URZĘDOWYCH. 

Ł O D Ż , 22 5. W SOBOTĘ DNIA 21 RB. W O J E W O 
DA ŁÓDZKI HENRYK JÓZEWSKI W TOWARZYSTW E 
WICEWOJEWODY STELANA WENDORFFA WRĘCZYŁ DY 
PLOMY MEDALA „ Z A DŁUGOLETNIĄ SŁUŻBĘ" PONAD 
1 2 0 URZĘDNIKOM i URZĘDNICZKOM URZĘDU W J I T -
WÓDZKIEGO ŁÓDZKIEGO. M I Ę D Z Y I N N Y M I D Y P L O M Y 
OTRZYMALI: -WSZYSCY NACZELNICY W Y D Z I A Ł Ó W 'J-
RZĘDU W O J E W Ó D Z K I E G O Z NACZELNIKIEM DR. ST. 
W R O N Ą , INŻ. JELLINKIEM, INŻ. G Ł O G O W S K I M 1 T Y -
M I E N I E C K I M NA CZELE 1 C I W S Z Y S C Y U R Z Ę D N K Y , 
KTÓRZY W Y K A Z A Ć SIC M O G Ą NIEPRZERWANĄ 10-cio 
LETNIĄ SŁUŻBĄ PAŃSTWOWĄ. 

* * * 
W O J E W O D A ŁÓDZKI H E N R Y K JÓZEWSKI PRZYIĄL 

DELEGACJĘ Z W I Ą Z K U PRACY OBYWATELSKIEJ KOB R ET 
a M I A N O W I C I E ZARZĄD W O J E W Ó D Z K I E G O Z P C K V 
OSOBACH P P . : PREZYDENTOWEJ GODLEWSKIEJ, SZAR 
KOWSKIEJ, KOWA'.SKIFCJ i WOLSKIEJ 

EZARN 

bior * 

p. BTANITŁAW Malinowski, mieszkance Lwowa, wła­
ściciel „piątki" I'-., numer "<J8')b, na któr« również 
padło 50 .000 złotych. 

Najprzyjemniej spędza oczywiście wakacje ci, 
co już wygrali, ale przyj/dość należy do tych, któ­
rzy przed wyjazdem na wywczasy nie omieszkają 
zaopatrzyć sif w los do pierwszej klasy czterdzie. 
HEJ drugiej Loterii. Beda oni mogli wygrać, już w 
rozpoczynającym sif 22 czerwca rb. ciągnieniu. 

tego też w roku zeszłym zgłosiło się do l';e-
urn pedagogicznych mało kandydatów. Z powo 
du braku kandydatów, wielu liceów pedagogi­
cznych nie otwarto, a w otwartych liceach !ti 
pierwszym roku mamy przeciętnie po 25 ucz­
niów. 

Informacje zebrane z wielu gimnazjów, wy 
kazały, że i w tym roku mała ilość uczniów i-
dzie do liceów pedagogicznych, natomiast sto 
sunkowo duże zainteresowanie wywołują peda 
gogia. 

Względy natury naukowej, socjalnej l wy­
chowawczej wskazują na konieczność likwida­
cji liceów pedagogicznych, a przejściu do sy­
stemu Jednakowego kształcenia nauczycieli. — 
Wieś i miasto muszą mieć jednakowej wart)ś-
ci szkołę, a to wymaga jednakowego kształce­
nia nauczycieli. 

Telefunken buduje radiostacje 
w Persji. 

POSTĘP CYWILIZACJI DOCIERA RÓWNIEŻ do dale­
KICH KRAJÓW AZJATYCKICH. OSTATNIO M I Ę D Z Y PERS­
K I M M I N I S T E R S T W E M POCZT 1 TELEGRAFÓW a Ś W I A 
TOWĄ FIRMĄ „TELEFUNKEN-GCSELLSCHAFT" W Berl'-
NIE ZAWARTA ZOSTAŁA U M O W A , NA PODSTAWIE któ­
REJ T E ' « F U N K E N WYBUDUJE W STOLICY PERSJI W Te 
BERANIE KRÓTKOFALOWĄ STACJĘ RADIOWĄ O M O C Y o0 
K W . Z ANTENAMI K I E R U N K O W Y M I DO EUROPY. Ze 
WZGLĘDU NA SPECYFICZNE WARUNKI KLIMATYCZNE I 
GEOGRAFICZNE INŻ.PNIEROWIE TELEFUNKEN UZNAI I 
W Y B U D O W A N I E STACJI KRÓTKOFALOWEJ NA NAJBAR­
DZIEJ WŁAŚCIWĄ. T A K S A M O BUDUJE W S P O M N I A N A 
FIRMA TRZY STACJE W GRECJI. 

Q D Z L E „ O E N O L 

— U W A G A 
dociera, tnm nu.:ha umiem. Nallepsza muchołapka. ?ądać wszędzie. 

Skład główny I. (iRUNBAUM. Nowowiejska - ł" 1 
HOWERY 

, . H U R T O W N I A 
L C I E F C I " R Y M K I E W I C Z 

poleca śródmiejska 10. 

t loifitii 
Wytrych nie zawiódł. 

Ł Ó D Ź , D N . 2 M A J A — D O MIESZKANIA M A R I N 
N Y GÓRECKIEJ PRZY UL. OBYWATELSKIEJ 1 DOSTA' 
SIĘ PO OTWARCIIU DRZWI W Y T R Y C H E M NIEZNANY 
ZŁODZIEI , KTÓRY SKRADŁ P IENIĄDZE W S U M I E Z I O 
TYCH 395. POLICJA WDROŻYŁA DOCHODZENIE. 

— ALFRED W A L C , WŁAŚCICIEL SKLEPU Z FARBAMI 
(UL. SANOCKA 13) ZŁOŻYŁ MELDUNEK W KOMISARIA 
CIE PO'ICJI, ŻE Z OKNA WYSTAWOWEGO W JEGO 
SKLEPIE SKRADZIONO M U APARAT FOTOGRAFICZNY — 
WARTOŚCI OKOŁO ZŁ. 100. JAKO SPRAWCĘ W Y M I E ­
NIŁ PIOTRA BRYŃSKIEGO, ZAMIESZKAŁEGO PRZY UL. 
SOKOLEJ S. PRZECIWKO K R Y Ń S K I E M U WDROŻONO 
DOCHODZENIE. 

— M A R I A N DOLNY, ZAMIESZKAŁY PRZY ULICY 
P IĘKNEJ 7 2 , ZAMELDOWAŁ W POLICJI, ŻE SKRADZIO­
NO M U ROWER WARTOŚCI 1 0 0 ZŁ. Z CHODNIKA P R / Y 
UL. PABIANICKIEJ 48. SPRAWCĄ KRADZIEŻY M A BYĆ 
Ł. I IKOMSKI R O M A N ( U \ PABIANICKA 48) P R Z E C W -
KO KTÓREMU WDROŻONO DOCHODZENIE. 

\xTiadzh\oe przez naszą hrmęwcz*-

się od 23, 5. — 4. 6. 1938. Wy-
bz\to\ony personę] pokatejakłatwó 

prać. sussyć i prasować delikatną 
bieliznę kolorową. Przyniesione 
drobne sztuki bielizny chętnie prać 
będziemy na próbę. 

ooK uranii 

drobne S Z T U K I . 

nędziemy na próbę. 
Bezpłatne poKazy prania 

odbywa]^ się w Składzie Aptecznym 

Łódź, u i . R z g o w s k a 7 6 . i PSSSIS • 
IR MTAUN • FI 

li iii iii iiilf 
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Zycie W a r s z a w y w k i l k u w i e r s z a c h 

W tegorocznym planie robót brukar­
skich przewidziana byia m. i. przebudowa 
i modernizacja ul. Nowogrodzkiej. W zwią 
zku z tym wstawiono nawet do budżetu 
odpowiednie kredyty. 

Zamierzone roboty miasto musiało od­
roczyć do przyszłego roku, a to w związku 
z robotami budowlanymi prowadzonymi 
przez Min. Poczt i Telegrafów dla Urzędu 
Telekomunikacyjnego. Natomiast chodnik 
po stronie nieparzystej ulicy znajduje się 
już w budowie i w przeciągu bieżącego ty­
godnia zostanie wykonany. 

• mm 
Na wielu postojach dotychczas miesza 

nych (dla dorożek konnych i samochodo­
wych) w śródmieściu zostały w tych 
dniach skasowane postoje dla dorożek kon 
nych. 

Organa Policji Państwowej otrzymały 
polecenie Starostw Grodzkich ścisłego do­
pilnowania tego zarządzenia i karanie do­
rożkarzy konnych, którzy mimo zakazu za­
trzymują się w dalszym ciągu na tych po­
stojach. Jednocześnie wydano polecenie 
przestrzegania, aby na postojach zatrzy­
mywało się tyle pojazdów, ile oznaczonych 
jest na tablicy orientacyjnej, określającej 
miejsce postoju. 

• * * '* 
W celu skoordynowania i usprawnie­

nia pomocy ociemniałym mieszkańcom sto 
licy powstał obecnie centralny komitet po­
rozumiewawczy instytucji opiekujących 
się ociemniałymi w Warszawie. Do zadań 
komitetu należy ustalanie ogólnych rozmia 
rów potrzeb ociemniałych i sposobu ich 
zaspokajania, ułatwienie poszczególnym 
instytucjom opieki nad ociemniałymi i tp. 

• * * 
W związku z obecnym sezonem letnim 

władze zdrowia publicznego przystąpiły 
do kontrolowania wytwórni lodów. — Na 
skrzynkach sprzedawców musi być ujaw­
niona nazwa wytwórcy, o ile sprzedawca 
sam lodów nie produkuje. Brudne lody bę­
dą niszczone. 

HrafeczM. 

Ukarana lichwiarka 
Przetrzymany zastaw. 

Z M I A N A E T Y K I E T 
BROWARU SlIKC. M. ANSIADTA Sp. Akt 

Lichwiarze zawsze przejmowali mnie 
wstrętem. N i e tylko dlatego, że rjaskud ly 
i niesympatyczny jest ich zawód wyciska­
nia ostatnich groszy z ludzi biednych, ale 
uczciwych, ale i dlatego, źe często odma­
wiali mi kredytu. Lichwiarze w dawnych 
czasach pożyczali pieniądze synkom moż­
nych tego świata — jak TO pięknie określa­
no w ckliwych i sentymentalnych melodra 
matach, którzy wystawiali weksle na sumy 
dwa razy wyższe, niż otrzymywali. Potem 
gdy synek „możnego tego świata" sam sta 
wał się możnym, płacił swoje młodzieńcze 
długi. Możni zastawiali również u lichwia­
rzy rodowe klejnoty i otrzymywali kocha­
ne pieniążki. 

Od czasu tych melodramatów czasy o 
iyle się zmieniły, że „możnych tego świa­
ta" już nie ma, a w każdym razie jeżeli na­
wet są, to zmienili gatunek swej „możnoś­
ci". Nie jest więc możnym ten, kto posia­
da piękne, stare nazwisko i jakiś tytuł na 
okrasę, lecz ten, kto posiada dużo forsy 
Dlatego właśnie słoWo „możny" zamienio 
no na słowo „zamożny", a ponieważ ludzie 
zamożni posiadają forsę, więc nie potrzebu 
ją korzystać z usług lichwiarzy. Zresztą 
współcześni możni, czyli zamożni często 
stali się zamożnymi albo dzięki temu, że 
„wykiwali" jakiegoś lichwiarza, albo też 
dlatego, źe sami byli lichwiarzami. A lich­
wa jest jednym z łatwiejszych sposobów 
stania się człowiekiem zamożnym. Potrze 
bny jest tu pewien kapitalik zakładowy, 
można zacząć od małego. Ludzie predysty 
nowani do tego fachu zdradzają geniusz 
lichwiarski od najmłodszych lat. Parolet­
nie chłopię pożycza koledze stalówkę z tym 
źe nazajutrz otrzyma zamiast jednej dwie. 
po tym pożycza przyjacielowi dziesięć gro 
szy, z tym że zwróci mu 15, po paru latach 
pożycza już pięć złotych, za które odbiera 
dziesięć, aż w wieku dojrzalszym dorabia 
się majątku, zrywa z zawodem lichwiarza 

i staje się ogólnie szanowanym człowie 
kiem zamożnym, prezesem instytucji filan­
tropijnych i społecznych, oburza się na wy 
zysk i niesprawiedliwość społeczną, przyj­
muje zaszczytne odznaczenia i wyraża się 
pogardliwie o lichwiarzach. 

W dawnych melodramatach lichwiarz 
na twarzy miał wypisany swój „schwartz-
charakter". Miał ostre, sępie rysy, zakrzy­
wiony nos i szponowate palce. Siedział w 
ciemnym, brudnym kantorku i chciwie wy­
ciągał ręce po zastaw. Dzisiaj lichwiarz u-
rzęduje bardzo czysto w wytwornym gabi 
necie, robi wrażenie człowieka niezwykle 
układnego, czarującego, jest miły, gładki, 
ma poczciwą twarz i każdą tranzakcję lich 
wiarską przeprowadza tylko przez grzecz­
ność, tylko dla „kochanego pana, to robię, 
chociaż sam na tym ani grosika nie zara­
biam". 

Lichwiarz, często, jest to metoda wy­
próbowana, udaje jedynie przyjaciela po­
trzebującego pieniędzy. Rozumie, że 
drogi pan znalazł się w takiej przykrej sy­
tuacji, chętnieby osobiście dopomógł, nie­
stety tak się złożyło, że w tej chwili nie dy 
sponuje zupełnie wolną gotówką, ale... za­
raz... znam takiego jednego, który mógłby 
pożyczyć. To wprawdzie lichwiarz, wstręt­
ny lichwiarz, zdziera strasznie skórę, ale 
jeżeli pan tak gwałtownie potrzebuje go­
tówki, więc może jednak udać się do nie­
go?.... rozumiem, że panu samemu byłoby 
może przykro, zresztą on pana nie zna, 
więc bardzo chętnie, dla drogiego pana, 
to zrobię i sam się z nim skomunikuję, pro 
szę jutro wpaść do mnie, to będę wszystko 
wiedział. 

Nazajutrz oświadcza, że owszem, udało 
mu się skłonić tego wstrętnego lichwiarza 
do yrzelenla pożyczki, ale niestety, bardzo 
strasznie drogo policzył, zdarł skórę, więc 
może jednak drogi pan zrezygnuje? 

„Drogi pan" ma niestety nóż na gardle 
musi się godzić na wszystkie warunki, , 

a usłużny przyjaciel zaciera tłuste rączki 
DŁUG. 

Lichwiarka w spódnicy jest Władysła 
wa Strusiak z ulicy Fclsztyńskiego. Miła 
ta kobieta o sympatycznych zdolnościach 
finansowych pożyczyła swej sąsiadce Klim 
czakowej olbrzymią sumę złotych sześciu. 
Za pożyczkę policzyła odpowiednio horen 
dalne procenty, a ponadto wzięta w zastaw 
palto. Po 8 tygodniach Klimczakowa spła­
ciła wreszcie dług wraz z lichwiarskimi pro 
centami, Strusiakowa jednak palta nie chcia 
ła zwrócić, uważając, że same tylko pro­
centy nie są dostatecznym wynagrodzę 
niem za pożyczenie 6 złotych. 

Sąd Grodzki skazał Strusiakowa na 1 
miesiąc aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary na 2 lata. 

Jerzy Krzeckl. 

Niniejszym zawiadamiamy naszych P. T. Odbiorców i Konsumentów, że ostatniJ < | 
wprowadziliśmy n o w e e t y k i e t y 

tfen w na piwo butelkowe: „JASNE WYBOROWE", „BAWARSKIE i „CIEMNE - SŁODKIE*^" wie 
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zaopatrzona jest każda, nasza etykieta. Wieraja 
Polecamy się nadal łaskawym względom Szanownej Klienteli. s k i c j ) • 
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Znak fabryczny 

Bójka ,-leJkarzy" net ulicy. 

używojq od 50-ciu lat przeciw piegom I wszelkim 
wadom skóry Kremu Cazimi Metamorphoja. 
Niezawodny ten łrodek, dzięki zawartym w nim 
składnikom „zmieniajqcym" (metamorphosa), 
oiuwa piegi, wągry i zmarszczki, czyniąc cerę 
I wieżą, białą i młodzieńczo gładką. 

K P E M G A Z I r v j " : 

Z Katowic donoszą: 
Katowice, jak każde zresztą większe 

miasto, nawledzione jest plagą fotografów 
ulicznych, którzy stoją niemal na wszyst-
kJth rogach bardziej uczęszczanych ulic. 
Na tym tle dochodzi pomiędzy nimi do kłó 
tni, z których jedna znajdzie swój finał 
przed sądem. 

Na Placu Piłsudskiego w Katowicach 
21-letni Rudolf Zdunert z Szopienic (z za 
wodu szewc) i 21-letni Michał Mencel z 

Katowic obaj t. zw. .lejkarze", poczęli sil 
kłócić na tle konkurencji, a z kłótni tej w; 
wiązała się bójka, przy czym Mencel ude­
rzywszy Zdunerta, począł uciekać. Zduner 
dopadłszy konkurenta, ugodził go nożem 
zadając mu ciężkie rany rąk i piersi, ptzf 
czym przebił płuco. j 

Rannego odstawiono pogotowiem rai 
tunkowym do szpitala miejskiego a nożO' 
wcem zajęła się policja, osadzając go v 
areszcie. » € < l i 

K T O Z W Y C I Ę Ż Y ? T Y - C Z Y P R Z E Ś L A D U J Ą C Y C I E P E C H ? fi I 
TYLKO TY ZWYCIĘŻYSZ...!!! s p ' 

zwracając ale do fenomenalnego Jasnowidza Psychologa Prof. V ICHARA, uzna-U, f*, 
"1 v" przez najwyższe afery naukowe, Związki Zawodowych Metapsyrhików 

Świata, lekarzy, profesorów psychologii i t.p. aa jedynego fenomena . jasno-*-
widza doby obecnej. Prof. Y I C I I A R A nie tylko, io odgaduje 1 odkiywa naj- , 
zawilsze sprawy, leci posiada ogromnie rozwinięta siłę sugestywna;, zatem duje 
każdemu możność jiaterializo wa£ swe myśli oraz zdobycia trwałej miłości połę- JLJ 
danej osoby, odgadujo przeszłość, zestawia horoskopy, anulizy grafulngiczne, * 

odkrywa kradzieże, zakopane skarby, odnajduje zaginione osoby oruz okreila choroby. PoprawfUEllS 
materialni) również możesz uzyskać pezea loterię, jeżeli posiadasz szczęście do gry. Prof. Y I C l I A R A r s a a n 
wybierze każdemu pod gwarancju szczęśliwy numer losu, aby tym samym przekonać o prawdziwość 
swych nieomylnych przepowiedni — co może Jest najważniejsze dla osób grajgeyrh. — Konieczni* ' X Z J 
potrzebne jest podać dzień, miciiuc, rok urodzenia orai załactyc Jeden złoty znaczkami na porto. N»-
często apotyknne zapytania P T . Klienteli wyjaśnia się, że Prof. Y ICHAHA jest wyanania katolickiego.* 
Adre.owaćt P R O * . W e i l ARA, KRAK.OW. ULICA Ż Y U L I M Ł w 1CZA. SKRYTKA POCZTOWA SG7.P0I 1 

•eia. c 

Pierwszy ogólnopolski kongres— 
— pracowników Notariatu i Hipoteki1' { 

B O 7 f l ł A f n 1 et " " " ' J ' 1 " 1 z«.ła«zaj8ry 
C £ ) I I O l U l C egzemplarz okazowy 

a początkiem fascynującej powieści: „Wiado. 
mośej Kohiei-e" - Moda, Kosmetyka, Gospodar­
stwo domowe. Ogrodnictwo, n"arsz<m<i, skr. 1111 

WARSZAWA, 22.5. — W dniach 5 ł 6 
czerwca rb. to jest w Zielone Święta, od 

Cóż ZA ROZKOSZNA ULGA: 
, zawołacie z pewnością, gdy po dłuższym cho 
' dzeniu, stopy, palące, piekące i obolałe zanu-
' rzycie w ciepłej wodzie z dodatkiem Soli do 

Nóg Jana. Skóra zgrubiała mięknie a odcis-
i ki dają się łatwo usunąć. 

WMSNY DOMEK Z OGROMIEM 
można nabyć spłacając od 13 do 16 zł. miesięcznie 

Towarzystwo Osiedli Robotniczych w 
Warszawie zawiadamia o przystąpieniu do 
sprzedaży 206 domków robotniczych jedno 
rodzinnych, wybudowanych na Stokach 
pod Łodzią, na przedłużeniu ul. Pomor­
skiej przy szosie prowadzącej do Mileszek 
oraz pozostałych domów na Marysinie I l l j 
w Łodzi. 

Koszt nabycia domu na Stokach wraz 
z ogrodzoną działką gruntu o powierzchni 
około 200 m kw. i więcej wynosi, w zależ­
ności od wielkości działki, około 7000 zł. 
Nabywcy domów na Stokach otrzymają 
długoterminowy kredyt hipoteczny w wy­
sokości 6100 zł — oprocentowany na 2% 
rocznie, rozłożony na 50 lat. Jednorazowa 
wpłata gotówkowa przy kupnie wyniesie 
około 1000 zł. Spłaty kredytu hipotecznego 
wyniosą miesięcznie 16 zł 05 gr. 

Na osiedlu rozpoczęto już budowę szko 
ły i urządzenie sklepów dla zaopatrzenia 
mieszkańców na miejscu w niezbędne pro­
dukty. 

Koszt nabycia domu na Marysiinie 
•raz z c" odzoną driałką gruntu o po-

erzchni około 200 ni kw. z budynkiem 

*AMO-*ACiir«-
NIEDZIELA, 22 MAJA. 

Warszawa 1 iJtaszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie. 

fl.OO Sygnał czasu I pieśń „Serdeczna Matko' 
05 Dziennik poranny 
.15 Audyrja dla wsi 
.00 Regionalna transmisja i Leszna — przez 

Poznań 
30 Muzyka z płyt 
00 Zespół salonowy Rozgłośni Poznańskiej 
,30 Odwiedziny w Liceum Pedagogicznym w Le­

sznie — przez Poznań 
.57 Sygnał czasu 1 hejnał t Krakowa 
03 Poranek symfoniczny — ze Lwowa 
00 Przegląd kulturalny 
.10 „Ropa-two" — fragment z powieści Wand) 

Milaszewskiej 
30 Mu/vka obiadowa — z Katowic 

gospodarczym wynosi około 6200 zł. Na 
bywcy domów na Marysinie otrzymują diu 
goterminowy kredyt w wysokości od 5000 
do 5500 zł, oprocentowany na 2% rocznie, 
rozłożony na 50 lat. Gotówkowa wpłata 
przy kupnie wynosi od 700 do 1200 zł. 
Spłaty kredytu hipotecznego wynoszą mie­
sięcznie 13 zł 16 gr do 14 zł 48 gr, zależ­
nie od ceny domu. 

Kandydatami na nabywców mogą być 
przede wszystkim pracownicy fizyczni (ro­
botnicy), których zarobki nie przekraczają 
250 zł miesięcznie. i 

Pewną ilość domów mogą nabyć pra­
cownicy umysłowi, których zarobki mie­
sięczne mieszczą się w tych samych gra­
nicach. 

Domy na osiedlu oglądać można co-
dzennie. 

Szczegółowych informacji udziela i 
zgłoszenia kandydatów przyjmuje delegat 
Towarzystwa Osiedli Robotniczych w lo­
kalu Biura Regionalnego Planu Zabudowa 
nia Okręgu Łódzkiego. Plac Dąbrowskiego 
nr 5, pokój 145, między godz. 12 a 14. 

15 Audycja dla wsi 
45 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
.05 Koncert aoristów — z Torunia 
.45 O ochronie bndownietwa ludowego — odczyt 
00 Podwieczorek przy mikrofonie — transmisja 

i sali hotelu „Rristol" 
W przerwie około g. 17.55: Chwilka Riuro 

Studiów 
18.54 Słuchowisko pt. „Powrót Odysscusza* — we­

dług Homera 
19.35 Słynni wirtuozi — płyty 
20.15 Transmisja fragmentów 1 Między państwowc-

Meczu Piłkarskiego „Polska — Irlandia" o 
raz wiadomości sportowe 

20.55 Przegląd polityczny 
21.05 Dziennik wieczorny 
21.15 „Obrazoburcy" — „Kukułka wileńska*' (z 

Wilna) 
22.00 Opowieść o Wagnerzo — z Krokowa 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny 
23.00—1.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.30 Muzyka poranna — płyty 
15.55 Odczytanie programu 

10.30 Muzyka z płyt — z Warszawy 
13.00 ..Karwia" — felieton 
15.45 Audy-ja dla dzieci 
19.35 „Na horyzoncie łódzkim* — felieton 
19.50 Recital śpiewaczy E. Szumpicha 
20.15 Transmisja meczu Polska — Irlandia - i 

Warszawy 
23.00-23.30 Mu/yko taneczna i piosenki - pl j l ) 

PONIEDZIAŁEK, 22 MAJA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.15 Pieśń poranna 
6.20 Gimnastyka 
6.40 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audyrja dla szkól 
8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla poborowych 
11.15 Audyrja dla szkól 
11.10 Od wurszlatu do warsztatu: Spółdzielczość w 

rzemiośle 
11.57 Sygnał czasu i hejnał a Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.4.", Z pleśnie po kraju — z Wilna 
16.15 Koncert w wykonaniu orkiestry Ro/|dośn 

Wileńskiej 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 Film przyrodniczy — odczyt 
17.15 Recitai skrzypcowy Eugenii! Umińskiej 
17.50 Pogadanka sportowa i wiadomości sportowe 
18.10 Utwory solowe na instrumentach dętych -

płyty 
18.30 Program na jutro 
18.35 Audyrja dla wsi 
19.00 Audy-ja strzelecka 
19.30 „Koleżeństwo młodych'" — dialog 
19.50 Pocadanka akluolna 
20.00 Koncert rozrywkowy — ze Lwowa 

W przerwie: 
20.15 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.10 Nowości literackie omówi Jan Lmcntowlcz 
22.00 Koncert symfoniczny w wjkonuniu oikluslf 

Polskiego Radia 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornej 

przegląd prasy 1 komunikat meteorologiczny 
23.00 Wywiad a prezesem Międzynarodowej Izb 

Handlowej, Waltsoncm, przepruwadzi dr Mnreh 
w n-ki w języku angielskim 

23.10—24.00 Programy lokalne 
Ł ó d ź , jak Raszyn, oraz: 

- p!\i-
u wszystkich 

13.10 Muzyka salonowa i pi> " t ik i — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.13 Recital śpiewaczy — z Katowic 
18 10 „Społeczne drrmaty K:rola I I . Rostworow-

skiego" — szkic literacki 

będzie się w Warszawie pierwszy ogólna , 
polski Kongres Pracowników Notariatu p f O l 
Hipoteki, który poprzedzi uroczyste n a b J i 
żeństwo w kościele Świętej Anny (Bernat 
dynów, przy ul. Krakowskie Przedmieścia*"11 

vis a vis ul. Miodowej oraz złożenie wierf»yc , ł < 

ca na Grobie Nieznanego Żołnierza. 
Kongres ten, w którym wezmą udzii Z 

pracownicy zarówno zrzeszeni jak i d4r 

tychczas niezrzeszeni, ma na celu konsi 
lidację wszystkich w ogóle pracowników 
notariatu i hipoteki w Polsce i skupietiir^*-
ich w jednym ogólnopolskim Związku ZsV,yjm, 
wodowym, tudzież omówienie wszystkiej 
spraw zawodowych. * 

Dla uczestników kongresu i ich rodzi 
zapewnione zostały zniżki kolejowe, tu-
dzież tanie kwatery i wyżywienie. 

Wszelkich informacji o kongresie u d z t t f ] 
la oraz przyjmuje zapisy i zgłoszenia z A J U 
rząd Główny Związku Pracowników Nota 
riatu i -Hipoteki R.P. Warszawa, ul. Milffe^i 
dowa 11, m. 14, telefon 2-07-61. 

Obrady Kongresu toczyć się będą p — 
gmachu Związku Zawodowego Pracowni 
ków Handlowych, Przemysłowych i Biui 
wych w Warszawie, przy ul. Siennej nr li 
II piętro, przy czym otwarcie Kongres** 
nastąpi w dniu 5 czerwca rb. o godz. l l - r , ' ? c ' 

Komitet Organizacyjny wzywa wszysL^^ 
kich Kolegów, tak zrzeszonych jak i ni" 
zrzeszonych, aby z uwagi ra cele KongrjJ^ 
su i mające być na nim poruszane sprauP 
pracownicze, — w Kongresie tym wz:c p j Q 

udział gremialnie 

ig v nie iest za późni tel. 

u u i i z , j Ł m i\<!3zyii , o< 
14.00 Marsze i piosenki żolnin-kic 
1 .">(>!> Literatura przez mikrofon dla 

'18.55 Odrastanie programu 
23.00-23.30 Muzyku taneczna i piosenki — płyty 

myśleć o zdrowiu, tym barda 
jeżeli cierpisz na chorobę: Ń 
REK, PĘCHERZA, WĄTROP.^__ 
KAMIENI Ż O Ł C l O W Y C L 
ZŁE| PRZEMIANY MATEfOr 
na bóle arlretyczne czy pofl p 

gryczne, wzdęcia brzucha, Cj '-nl 
bijanie sie lub skłonność ig. 

Pamiętaj że nigdy nie będ-^jS obstrukcji. - . , . . .-
za późno, o ile używać bedz esz ziół móĄ 
Ptdnych „DIUROL" Gąseckiego, które z » 
biegają v°madzeniu sie kwasu moczów* 
i innych szkodliwych dla zdrowia substajj 
zatruwających organizm. — Dziś jeszcze jl 
pudełeczko ziół „DIUROL" Gaseckiego 
przekonasz się o dodatnich skutkach , 
działania, zalecać będziesz swym znajnrrm 
Sposób użycia na opakowaniu. — OrvghiJ 
ne zioła „DIUROL" Oąseckicgo (z kogj 
kiem) sprzedają apteki i składy aptcC** 



T t\ Sp. Akt 
MATERIAŁY NAJPRZEDNIEJSZEJ 

J A K O Ś C I 

i m e n t ó w , że o s t a t n i 

I I 

I K t o z n a m ę k ę b e z s e n n o ś c i 

JANKOWSKI FABRYKA SUKNA 
BIELSKO 

O D D Z I A Ł Y w LODZI 
P I O T R K O W S K A 8 8 

P I O T R K O W S K A 6 

HEM SE - SŁODKIE , li t e n wie, że często pozbawiają nas snu zmę 
i r y c z n y , w lctórj f z o n e ' wyczerpane nerwy. Zioła magistra 

Wolskiego ze zn. ochr. „Pasiverosa", za­
wierające Passiflorę (Kwiat Męki Pań­
skiej), roślinę o własnościach uspakajają­
CYCH koją wzburzone i zmęczone nerwy, 

SLI. 

: A B 

W A S U WĘGLOWEGC 

USTĄPI 
F J N A w Ł o d z 

łagodzą ich niedomagania jak nerwicę ser­
ca, bóle i zawroty głowy, uczucie niepo­
koju oraz sprowadzają krzepiący, natural­
ny sen nie powodując przyzwyczajenia. Do 
nabycia w aptekach i drogeriach. 

I 
lejkarze", poczęli sii 
icji, a z kłótni tej w i 
:y czym Mencel udeT 
czął uciekać. Zduncrj 
, ugodził go nożem) 
my rąk i piersi, prz 

Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
K R Z Y W I E N I A KRĘGOSŁUPA ( G A R B Y ) S K R Z Y W I E N I E N Ó G I KOLAN, GRUŹLICĘ 

K O Ś C I , P Ł A S K I E BOLĄCE STOPY (PLATŁFASS) I W S Z E L K I E I N N E KALECTWA 

Na pr/.SJKIILŁNY ( raptary) nawet najwięksi 
najzastarzakłze wazelktefo rodzaju • m ę i c ł y z a 

kobiet I dzieci — spec ja łu iraawwe oftoaadycz-
ne bandaże wtr iynmjace radykale** aos) I * * 
rancją każda przeeakliae. 

Na obniżenie żołądka I t n e w l łptefatae. W » 
wklualnle dopaaowane bandaże brzuszna. 

Na skrzywienie kreiostepa ( fa rby ) prosto-
t rzymacie i gorsety ortopedyczna 

Na zralHce kości aparaty ortotedyesse wmza 
kich systemów. 

Na plaskla boląca t toay (alat.tast) spacfahie 
ortopedyczne wkłady wed łu i laodeH ftaetrwyc* 

Na żylaki pończochy zainowe; aparaty f t » 
nairyczne do f l a iaa i tyk l a t l a p a S T f — l atc. t > 

Sztaczae raca I aogt 

SPECJALNY ZAKŁAD DLA L E E I A I E T S J ORTOPEDJI 

s P .C „H.,.-0 PETRYKIEWICZ 
Lódi. U L , P I R A M O W I C Z A (DAWNEJ O L J I A S K A ) N R . 9. T A L , 1 7 7 - 0 9 . 
U W A G A : OIOBI ITE j a w i e n i e aię c h o r y c h k o n i e c z n a . 

)no pogotowiem rai 
a miejskiego a nożo1 

cja, osadzając go 

T R Ó J K A 

. S . A L O N K R A W 1 E C K I 

H . M I L N E R , 
P I O T R K O W S K A 67.TEL.219-9S 

l a Irefl ogloszeft 
rcdakcla nic odpowiada 

D» MeA. 

C Y C I ( P E C H ? G u s t a w KOHN 
t 

ginekolog diatermia, 
O 5 1 , teł. 170-03 

od T—io i od 

Specjalista tknster 
Prof. ytchara, utn«IL. J r * i ł s u d a k i e 

dowych Metapaychików prayjmujs 
nego fenomeni . js»no»*- — — — — — — 
idaaduje I odktyw* naj- g Dr. med. , 

^TR^UTRJ'rnUoici p o i , - JĄt R U N D S Z T A J N 
T o f i ^ U P 5 3 4 T M « X A R I A I C H O R O B Y K O B I E C E 

v i a i A K A 0 M 0 M K A 7 . T E I . 1 * 7 - 1 4 

aualizy 

ilo gry. Prof, 

P r ^ « r = ' o d g. 8 - 1 0 , . I od 
r inaukami na porto. Nr-

Poradnia Wenerologiuna 

D J * Med. 

H. R O Z A N E R 
BpeojaUsts, chorób wenerycznych, skórnyoa 

1 seksualny oh. 

N A R U T O W I C Z A 9 , F R . I I PIĘTRO 
Teł 128.98 przyjmuj* od 8—1 t od 6—99 wlecą. 

P R A C A W M E N N I C Y P A Ń S T W O W E J 

S t u t o n o w a p r a s a 
w y t ł a c z a k r ą ż k i b i l o n u . 

Ceny znacznie zniżone. 
LECZNICA CHOR ZĘBÓW I JAMYUSTNEJ 

L E K _ DBNT. 

Ha P R U S S 

Mennica państwowa mieści się na Pra 
dze przy odludnej ul. Markowskiej. Kilka 
starych, wzniesionych z 'czerwonej cegły 
budynków i szop, ogrodzonych odrapanym 
parkanem, to cały kompleks tej skarbnicy. 

Jesteśmy właśnie w Mennicy Państwo 
wej. 

Trafiliśmy właśnie na moment bicia 
pięciozłotówek. Znajdujemy się w partero 
wym budynku — hucie. Tu odbywa się 
pierwsza faza produkcji — topienie. 

W kilku wmurowanych w podłodze pie 
cach hutniczych żarzą się w piekielnej tern 
perahtrze (1SO0 st.) ogniotrwałe tygle. W 
nich bulgoce rozżarzony do białości stop 

J srebra i miedzi. Oto właśnie proces topie 
nia dobiega końca. Na drugich łańcuchach 
tygle winduje się do góry i ostrożnie usta 
wia na podłodze. 

Podchodzą do nich robotnicy 
w ciemnych okularach 

na oczach i po dokładnym wymieszaniu rę 

P O L S K I E B I U R O P O D R Ó Ż Y 

PIOTRKOWSKA 142. tel. 178.08 
Eg*, od R. 1900 

Dr MED. T R E P M A N 
speojallata choro* wenerycznych, skórnych, 

moczopłolowych 
Z A W A D Z K A O , tatefo. 234-12 

Przyjmuje od S—11 r. 1 od J—i i od 8—8 w. 
w niedziele I swlets od 8—1 w południe, 

k o n g r e s 

P i o t r k o w s k a 45 , tal. 147-44 
'»««•. chor. weneryczajrch, skóraye* 1 sekesalMjeh 

KOBIETY I DILTCL PNYJNN)* KOHLATA-LEKERA. 
• , > • • • OD U RANA DO » WLECI. 

P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr. Med. 

I H i p O l e k i P A U L 1 N A L E W I 

D r med. 

BIBERGAŁ 
choroby skórne, weneryczne t seksualne 

Zawadzka. 10, telefon 1006.80 
przyjmuje od 9—11 rano 1 od S—8 w., w niedziele 

ł święta od 9—1 po południu 

IpeoJ chorób kobiecych 1 

I R O D M I E J S K A 2S :owników Notariatu 
rzedzi uroczyste nabc 

aknszerla 

tel . 240-10 
przyjmuje od 12—2 1 od 4—8 wlecz. 

Ginekologiczna 
kobieca i eiązy 

R S K A 2 4 
Dr. Feldman 

3 — 6 

Świętej Anny (Bernaf 
akowskie Przcdmieśctowatna 
'ej oraz złożenie vvicił f5tychodnia 
MEGO Żołnierza. C u 0 T -
którym wezmą udził 2 Q I E 
0 zrzeszeni jak i d^' Praport 
ii, ma na celu konsj! 1 

lOpolskim Związku Z ł r z y j m u j ą lekarze wo wszystkich specjalnościach 
-mówienie wszystkie ABTAAT i ) e s t t y * t y c s » y 

Annllzy lekarskie, saatrzykl Roentgen. 
. . i . . . j ' i kwarcowa, djatermia i U d. 
kongresu t ich rodzi1

 e o k a u a 3 a l . 
zniżki kolejowe, tiK , , — 

1 wyżywienie. D r m e Ł 

nacji o kongresie udz 
apisy i zgłoszenia Z 
kU PraCOWnikÓW NOTJ CHOROBY KOBIECE 

\ Warszawa, ul. M : I R Ó D F I H A I C P S l f t t 29, 
lTzyjniujo 

BORNSTEINOWA 
aZuaiaiM 

tel 134-90 
1 0 - 1 2 1 S—8 ' 

iu TOCZYĆ SIĘ BĘDĄ 
IAWODOWEGO PRACOWNI 
PRZEMYSŁOWYCH i BIN 
, PRZY UL. SIENNEJ NR ll 
YM OTWARCIE Kongrelj 
ERWCA RB. O GODZ. 1 L-R 
:ACYJNY WZYWA WSZYSL^ 
ZRZESZONYCH JAK I NI? ^. . . .. 
UWAGI RA CELE KONGRT* . t T Ą C H O I f | K A 
NIM PORUSZANE SPRAW a u „ , x e r j m i CHOROBY kobiece 
KONGRESIE TYM WZI P i o t r o w s k a 1 5 3 , telefon 145-10 

Dr med. 

H G U T S T A D T 
Aknarer . ginekolog 

S C H O D N I A 6 6 tel. 1 2 9 - 5 2 

Wyjmuje od godziny 10—12 i 6—7 wieczorem 

Dr. Med. 

Ł B I A 1 S , DEWTYSTA 

S. W A T N I C K A 
Ml. Napió rhowskieso €5, tel. 172-33 

(Itflg Łubelaklej). front I pl«tro 
przyjmuje od g. 9 do 1 w pol. l od ł—8 w. 

DB. MED 

Ł E W I N S O N O W A 
akorne 1 kobiece 

tel 1 4 3 - 3 6 
weneryozsae, 

Piotrkowska ss 
Kosmetyka LEKARSKA, pielęgnowanie cery 

Godz. przyjęć 10-8 w. 

ł wloaów. 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 6 i 
Tel . 101-01 ł 266-50 

6 5 

Wycieczka do Berlina 
Wycieczka do Szwecji 
R Y C Z A Ł T Y : 

I n o w r o c ł a w 
M o r s z y n 
M a s z y n a 
N i e i n i r ó w Z d r ó j 
Z a l e s z c z y k i 

T r u a k a w l e c 
R a b k a 
K a z i m i e r z 
O j c ó w 
Charzykówr 

ZDRÓJ 

Wycieczki do Pragi 

Dr. Med. a 

Dr Med. 

Mieczysl.. M A O K O W I C Z 
Chor. kobleoe 1 położnictwo 

S I E N K I E W I C Z A 5 2 R»g N a w r o t a 
Tel »0».«. 

Przyjmuje ód 6 — 8 wlecz. 

Dr med. H. L U B I C Z 
Spec. EHORTB w««ryo«.YOH I " k " * ^ ? ^ 

A L . P I Ł S D S K I E F O 6 9 tel . 141 -32 
(RÓG Narutowicza)^ ^ ^ 

^ W Z L E F , T L W U ^ O D T D O i l RANO"" 

Med. c Z K O 

przyjmuje 1—2 DO I 5-8. 

est za póz* 
O Zdrowiu , TVM bartli *»*>J»lnoźcl. Gabinet dent 

:ierpisz na chorobę: N W s z c l k l e z a b l e g l 

3tCHERZA, WĄTRÓB 

L E C Z N I C A 
P I O T R K O W S K A 2 9 4 . 

tel. 122-89 (przy przyst. .. tramw. Pabianickich) 
8 »a:y dŁicnaie przyjmnjł lekarze wazy at kich 

Wizyty NA mieście. 
1 analizy. 

Otwarta OD 11-ej DO 8.ej wlecz. 

M. K L A 
C K O R . . « » , . O A A , FARSLLA I K R T « . 

P I O T R K O W S K A 9 9 , TOLOF. 2 1 3 - 6 6 . 

Przyjmuje 12 .80-2 t od ̂ lnV°n P°«j Przyjmuje od 8—9.30 rano 1 6.30-9 wiecz. 

S . K R Y Ń S K A 
Choroby akórae 1 weneryesne 

S I E N K I E W I C Z A 3 4 , 
przyjmuje od 11—1 j od J 

(kobiety 1 dzieci) 
T e l . 146 -10 

—4 po południu 

Dr med EDWARD REICHER 
Specjalista chorób •kornych, wenerycznych t sek­

sualnych 
Leczenie promieniami Boentgens. 

POWRÓCIŁ—POŁUDNIOWA 28. td. 201-93 
przyjmuje od 8 - 1 1 rano l od 5 - 8 

w niedziele 1 święta od 8—w 

N I E W I A L F L F L 
aes.saer. weaeryezayea, skóra yek i seksaalaycb 
A N D R Z E J A 3, telefon 159-40. 

kaarłanajs od 8— U mas sd t—T 
I awtess od »—1 

cznym mieszadełkiem wlewają ciekłą masę 
do specjalnych form, wysmarowanych lnia 
nym olejem z domieszką grafitu gdzie za­
styga ona w formie długich sztab. 

Wraz z zastygłymi sztabami stopu sre-
brno-miedzianego (00 proc. srebra i 10 
proc. miedzi) wędrujemy do walcowni. 

Tu pod uciskiem żelaznych walców szta 
by stopniowo wydłużają się w długie taś 
my. 

Zanim jednak doprowadzi się je w ten 
sposób do grubości monety, walcowanie 
trzeba przerwać i taśmy poddać w specjał 
nych piecach wyżarzeniu. Chodzi tu o przy 
wrócenie zmęczonemu walcowaniem meta 
łowi ¥ 

plastyczności 
przez wywołanie jego ponownej krystali­
zacji. 

Wyżarzone taśmy wkłada się ponownie 
pod walce i wychodząc ipod nich posiada 
ją one już pożądaną grubość. 

Teraz z ko'ei asy i ujemy przy wycina 
niu krążków. Operacja ta przypomina p/zy 
gotowanie 

ciasta do pierożków. 
Robotnik podsuwa stopniowo długą 

taśmę metalu pod maszynę, która jak 
szklanka z ciasta wycina z niej równe krąż 
ki. 

Są one jednak pokryte czarnym tlen 
kiem miedzi, wytworzonym przy wyżarza 
niu. Trzeba je więc „wybielić". Tuż obok 
wytłaczarki znajduje się duża kadź ze sła­
bym roztworem kwasu. Wrzuca się do niej 
krążki 1 po pewriym czasie nabierają one 
naturalnej srebrnej barwy. 

W następnym pokoju mieści się sorto­
wnia. Przy długim stole siedzi kilkanaście 
kobiet. Przed każdą piętrzy się stos srebr­
nych krążków. Ani jedna z nich nawet ma 
rzyć nie może o posiadaniu choćby dro­
bnej części bogactwa, które codziennie 
przebiera pracowitymi rękoma. 

Dobre krążki, przenosi się do pokoju 
wagowego. Stoimy właśnie przed wagami, 
o cudownych wprost właściwościach. Spe 
cjalny mechanizm automatycznie, bez po­
mocy rąk ludzkich, ładuje krążek po krąż­
ku na szalkę. Po zważeniu inny mechanizm 

SEGREGUJE JE na prawidłowe 
za lekkie i za ciężkie. Po tych długich ope­

racjach przeplatanych ustawicznie próba­
mi laboratoryjnemy, mającymi na celu spra 
wdzenie składu procentowego, jednorod­
ności i innych mechanicznych własności 
metalu, dochodzimy wreszcie do najwyższe 
go etapu produkcji. 

W dużej hali stoją rzędem potężne ma­
szyny — wytłaczarki. Obsługujący je robot 
nicy ładują krążki do magazynu, stąd je­
den po drugim przesuwają się pod zaopa­
trzone w stemple czopy 100-tonowej pra­
sy. ' ' 

Raz po razie stemple zbliżają się do sie 
bie i tłoczą na krążku rysunek. 5-cio zło­
tówki ciurkiem spadają spod prasy do dre 
wnianej skrzynki. 

Wypełnione bilonem skrzynki zanosi 
się do sortowni. Tu monety podlegają jesz 
cze jednej, tym razem ostatniej próbie. K<\ 
biety o specjalnie wysubtelnionym słuchu 
uderzają w nie młoteczkami i po dźwięku 
odróżniają dobre od uszkodzonych. W ten 
sposób „nieprzebrane" skarby są „przebta 
rane". 

Wreszcie po przeliczeniu wsypuje sit 
je do starowanych woreczków, waży l ia< 
opatruje woreczki w kartki określające I cli 
zawartość. 

Teraz przewieźć je już można '(przy * a 

chowaniu wszelkich środków bezpieczeń­
stwa) do skarbca Banku Polskiego, skąd 
rozchodzą się po całej Polsce, i trafiają dq 
naszych kas i kieszeni. 

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z 
so'bie 

T R O S K A 

K I T O P P T D W . 

ż ą d a j ą c ; W Y R A Ź N I E • 
przyjmując J E D Y N I E 

O R Y G I N A L N E Q I^J^ 

G U M . ? 
P A T E N T F R A N C 
P A T E N T A M E B 

NR. 7 0 0 . 5 0 1 
NR. 1 0 3 0 7 0 1 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e waaaryesae 

• z n o c z e p ł c i o w e ; 
N A W R O T 32, front 1 piętro. — T e l . 213-18 

przyjmuje od 8—9.30 r od 880—8 w, 
w niedziele i święta od 8—12 w pot. 

— * - .. - ^ 
Dr. Med. 

Maria Frankiewiczowa 
C H O R O B Y K O B I E C O I P O Ł O Ż N I C T W O 

Sosnowa 32, 
iiuljU Od 

Powiat sieradzki-LETNISKA 
Wszyscy jedziemy na wypoczynek do letnisk 
w pow. Sieradzkim! — Okolice piękne, stroje 

barwne i warunki dogodne. 
Tania i bardzo dopodna komunikacja. 

Informacj i udzielają komisje letniskowe przy 
Zarządach gminnych w Męce, Rossoszycy, Bo-

gumiłowie i Majaczewicach. 

Krem puder i mydło 
„ J U S T E N O " 

usuwają piesi, liszaje, pryszcze 1 t. p. 
Udelikatniala 1 wybielała, cerę. 

Laboratorium Dr. Farm. St. Trawkowskiel w 
Łodzi. 

IL—7. 

r«C 
NIPLERKEWAKLEG* 

. . .. 269-b-, 

wlecz 
poł. 

*>r Ł U C J A M A K O W E R 
'""NIOBY S K Ó R N E I V . (YCZNE. 

:-Nl Ż Ó Ł Ć IO W YC 
PRZEMIANY MATEI 

le a r t re tyczne czy pc4 
e, wzdęc ia brzucha, c *-H 

sie lub skłonność Jg, leczenie wr?od(5w (kobietyi dzieci) 

\W OEDFESZITÓHO SIERPNIA, I tel. 2S2- I 
Gąseckiejzo, kl6re zaf 

u sie kwasu moczów' 

y ; 1 - " ' ! ^ m c f t o i i a Wenere-oglczm 
3IUROL" GaSCCkicgCt ••, leczenie chor. wonsryozaych i skórnych. 
dodatnich skutkach I ^ A W A O Z K A 1 , T E L E T . 1 2 2 - 7 3 

ęd/ iesz s w y m znajem) u y „ n a ^ 8 r do 9 wlecz Fonuu 3 at 
ipakOWaniU. — OrvgllJ C 1 U p a ń uJUzicina poczekalnia. 

OąscckieRO ( z k o j PTEKI I składy aptecw 

DOKTÓB 

I G N A C Y P IECHOWICZ 
Akuszeri-i 1 choroby kobiece 

przeprowadził sie na 
UL. SRÓDTN C I S K A 2 0 TEL. 1 0 7 - 7 9 

przyjmuje od 8 - 1 0 rano 1 od 3 - 7 WIECZOREM 

3.. t* SOŁOWIEKZYK 
C H O R O B Y W E N E R Y C Z N E I S K Ó R N E 

P I O T R K O W S K A 9 9 
Przyjmuje od 1—3 i od 5—9 wiecz. 

w niedziele i 8wi«taod 9—12. 

Dr H E N R Y K O W S K I 
Specjalista chorób wenerycznych skórnych 

1 seksualnych 

ul- Traugutta 9, "a! r 
przyjmuje od 8—11 rano, od 8—9 wlecz 
w niedziel* 1 święta od 9—12.30 po pot. 

M. T A U B E N H A U S 
A K T J S Z E E 

przyjmuje OD 

Sr Med. 

H. K L A C Z K O W A 
P O Ł E I A I E T W O i C H O R O B Y KOOLOE s 

PIOTRKOWSKA, 99, tel. 2t3-66. 
PRZYJM, codi. odl0 — 12iod5 — 8 j pol 1 

P O W R 
Z g i e r s k a 1 1 . 

GINEKOLOG 
8—9 R. 1 4—8 w. 

Ó C I T 
telefon 24609 

S e t a 
W 

I 

P A S Z P O R T Y I N D Y W I D U A L N E 

O D J A Z D 3 1 M A J A 

Paszport, wizy 2-mies i przyjazd 
Z L I S O . — 

Zapisy i informacje: 

Wagons - Lits Cook 
Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A 6 8 

TELEFON 1 7 0 - 7 0 . 

- K O Ł A -
O G U M I O N E 

DO WOZÓW — tanio i s o l i d n i e 
SZSBBBBI w y k o n u j e f a b r y k a SZZASSŁ 

GlÓWna 7, TEL. 2 6 9 - 8 1 

« - a # 

mtMm WENE ' 3 0 L O G I C Z N A 

CBOR. W E N E R Y C Z N E , 
S p e c j a l n y gab n e t k o s m e t c i n y . 

S K Ó R N E I S E K S U A L N E 

C z y n n a o d 9 r a n o d o 9 w ' e c z 6 r 

O N D U L A C J A t rwała komplet 5 zł z gwaran­
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józef", Nawrot 54a, te l . 191-85. 

Lecznica 
dla Psów 

tek. wet M. A. Reicha 
G d a ń s k a 1 1 7 

(róf Zamenhofa ) tei. 175-77. 
STRZYŻENIE 

ł? k o b i - t c i i e K a r z 

P i O l r k O W ^ k a 88 TEL 143-63 Porada 3 zł. 

O T O M A N Ę , garderobę, tapczan, leżankę, stót, 
biurko, krzesła, stoliki radiowe tanio na dogod 
nych warunkach sprzedam: Kilińskiego 160, 
PrzeździeckL 

Brzy twy , nożyczki, maszynki do mięsa •hernio-
sy, łyżki, noże nierdzewne, przybory do ma­
nicure masetaice Ud. itd. poleca w wielkim 
wybarze 

Ja KUMMER bii*i*?kow*kit>3 

Odświeżanie, niklowanie, srebrzenie, chromowa­
nia, wykonywa się pierwszorzędnie. Ostrzegę 

brzytew, łyżew Itd. 
M E B L E kompletne i pojedyncze od skromnych 
do najwykwintniejszych od zł G00 za kompletne 
urządzenie pokoju. Wszelka zamiana. Polecis 
Wytwórnia K. Galara, ul. Piotrkowska 276. tel . 
231-80 i 262-05. 
ROWCRY, od najtańszych do najwykwitnie]-
szycli oraz maszyny do szycia,, najkorzystn el 
kupić można w firmie: Rędzla, Ł ó 4 i , Bałucki Ry 
nek 9, tel. 113-99. 
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FR. H E R N A D . 

Pokojówka Julcia. 
Byt właśnie przepiękny poranek majo­

wy, gdy porucznik Harsanyi otrzymał na­
stępujący list od baronowej: 

„Jesteśmy zgubieni! Wczoraj spolicz-
kowałam moją pokojówkę, Julcię. Julcia 
uciekła ze służby! Wiem, że Julcia posia­
da wszystkie twoje l isty! Ta dziewczyna 
na pewno nie omieszka pokazać ich mo­
jemu mężowi! Sama nie wiem, co robić? 
Odchodzę od zmysłów! Musisz przedsię­
wziąć coś, ale natychmiast!' 

P.S. Dowiedziałam się przypadkiem, źe 
Julcia mieszka chwilowo w biurze dla służ 
by donfowej przy ulicy Hiadora", 

Porucznik Harsanyi. przeczytał list i 
pobladł. 

— Rzeczywiście — mruknął do siebie. 
— A to ładna historia! 

Postanowił działaś natychmiast. Ubrał 
się pośpiesznie i wybiegł na ulicę, w po­
szukiwaniu taksówki. Baronowa wpraw­
dzie nie podała numeru domu na ulicy Hia 
dora, ale to nic nie szkodzi. Wystarczy wy 
pytać pierwszego lepszego portiera, a a-
dres się znajdzie od razu! Tak, a potem 
on, porucznik Harsanyi, odzyska listy, 
wszystko jedno w jaki sposób, chociażby 
gwałtem! Należy uczynić wszystko, by u-
ratować honor kobiety! 

Pod równikiem 

i' L . ^ n i i c : — LO za szczęście, że udćb 
ni się uciec przed niebezpiecznym wężem! 

W taksówce przeczytał jeszcze raz u-
ważnie list baronowej. Dla czego jednak 
uderzyła pokojówkę? Porucznik Harsanyi 
skrzywił się trochę! Taka szlachetna i pię­
kna kobieta! 

Taksówka mknęła szybko po ulicach 
stolicy. • * * 

Właściwie, między porucznikiem a ba­
ronową, nie było nic konkretnego. Ot, ta­
ka sobie zwyczajna, „platoniczna miłość"! 
Spotkali się przypadkowo. On czekał na 
taksówkę przed gmachem Opery. Barono­
wa czekała również. Przed Operą zaś stalą 
tylko jedna taksówka. Porucznik znał z 
widzenia piękną baronową. Jakto, przecież 
to była właśnie żona jego pułkowego rot-
mi-strza! Piękna, cudowna! Chciał ustąpić 
pięknej pani taksówkę, ukłonił się, a pani 
haronowa skinęła mu życzliwie rączką i 
powiedziała: 

— Panie poruczniku, przecież możemy 
wsiąść oboje! Szofer odwiezie nas po ko­
lei do domów! 

Baronowa była nader uprzejma. Już w 
taksówce porucznik, niby to przypadkiem, 
pocałował ją w różowe uszko. Potem pisał 
do niej płomienne listy. Listy, z których 
był dumny! 
, W domu baronowej porucznik Harsa­

nyi poznał śliczną siostrę rotmistrza — 
Katicę, wdówkę o jasno blond włosach. 
Byłby ją na pewno pojął za żonę, ale prze­
szkodziła baronowa... 

Śliczna kobieta manewrowała tak spry 
tnie, że porucznik Harsanyi coraz rzadziej 
widywał się z Katicą, aż wreszcie wdów­
ka wyszła za mąż za profesora uniwersy­
tetu. Pani baronowa zaś przypadła w u-
dziale porucznikowi. 

Z początku Harsanyi chciał doprowa­
dzić otwarcie do rozwodu. Rotmistrz, zwy 
czajny wojak, o manierach nieco rubasz­
nych ,nie był odpowiednim człowiekiem 
dla baronowej, kobiety o duszy marzyciel­
skiej, poetycznej. Lecz życie pokierowało 
inaczej. * * * 

Ulica Hiadora nr 1. 
Auto zatrzymało się ze zgrzytem ha­

mulców. Porucznik Harsanyi wyskoczył z 
taksówki i poszedł szukać portiera. 

Cerber namyślał się chwilę. 
— Dom służby domowej? —. skrzywił 

się nieco. — Nie, nie słyszałem o takiem 
przedsiębiorstwie! Znam dom służby do­
mowej, ale to nie ulicy Hiadora. Może pan 
tam pójdzie poszukać służącej? 

Porucznik zrozumiał, że portier nie był 
w dobrych stosunkach z poszukiwanym 
przedsiębiorstwem. 

W domu numer 2, również nic nie wie­
dziano o Julci. W domu numer 3 było to 
samo. Dopiero po kwadransie poszukiwań 
w domu numer 27, dowiedział się porucz­
nik Harsanyi, że biuro służby domowej 
mieści się pod numerem 79 na tej samej 
ulicy. 

Taksówka znów pomknęła naprzód. 
Harsanyi wyskoczył zniecierpliwiony 
przed domem numer 79. Wskazano mu 
biuro. 

Na szczęście, Julcia była obecna. Za­
czerwieniła się, ujrzawszy znajomego po­
rucznika. Z przyzwyczajenia ukłoniła mu 
się z dygiem i poprosiła do wnętrza po­
koju. 

— Pan porucznik mnie szukał? — u-
dała zdziwienie. 

— Tak, Julciu — odparł Harsanyi. 
Pokojówka obserwowała porucznika 

coraz uważniej. ( 

— Chcę z tobą pomówić na serio! — 
zaczął niepewnie porucznik. 

Julcia podała porucznikowi połamane 
krzesełko. 

— Jak słyszałem — zaczął Harsanyi— 
twoja pani •zapomniała się trochę, co? 

— Trzasnęła mnie w twarz! —•odparła 
Julcia ze śmiechem. — O, u pani to nic 
nowina! Wielmożna pani ma już taką na­
turę, żadna pokojówka nie wytrzyma z nią 
długo! Nieraz to i kopnie! Policzek to fra­
szka u niej! Denerwuje się i denerwuje 
bez przerwy. Wystarczy dotknąć ją za mo­
cno grzebieniem, a już awantura gotowa! 

Harsanyi poczuł gorycz w ustach. Jul­
cią ciącnęła dalej: 

— Tak, tak, i ja nie wytrzymałabym u 
niej tak długo. Siedziałam tam tylko dla 
pana rotmistrza, który jest dobrym czlo-

Sberlock Holmes przy pracy 

— Mam cię bratku! Ręce do góry! 

wiekiem, grzecznym, spokojnym i również 
wiele znosi dziwactw swej żony! Już nie­
raz chciałam uciekać, ale on prosił, żchtf 
zostać, i zostawałam. Wczoraj jednak mia­
łam już dosyć, dostałam niesprawiedliwie. 

Porucznik Harsartyi uśmiechnął się. 
— Bardzo to pięknie z twej strony — 

zaczął dyplomatycznie, że jesteś honoro­
wą dziewczyną, ale mścić się na swej pa­
ni, to byłoby przecież niehonorowo! Mu­
sisz wziąć pod uwagę, że ona już jest taka 
nerwowa. To nie jej wina! 

— To też nie chciałam wcale skarżyć 
przed panem za ten policzek, co go wczo­
raj dostałam! — odparła Julcia ze śmie­
chem. Niech już będzie! 

Porucznik odchrząknął znacząco. 
— Jednak słyszałem, że eheecz oddać 

panu baronowi wszystkie listy. 
Julcia poczerwieniała na twarzy. 
— Pan wie o listach? 
— Tak, wiem! — odparł porucznik » 

grobową miną. 
Julcia tymczasem mówiła gorączkowo; 
— Jeżeli pan wie o listach, to bardzo 

dobrze. Ale to nie prawda, że chcę te l i­
sty pokazać panu. Nie, tego nie zrobię za 
nic w świecie. Ładne by to były rzeczy, 
gdybym zawsze pokazywała panom listy, 
jakie ich żony otrzymują z miasta.1 Byłoby 
piekło na ziemi. Nie, proszę pana, ja tych 
listów nie pokażę memu byłemu panu! 

— A jednak... przecież masz te listy 
u siebie... — mówił porucznik. — Po co 
je zabrałaś? 

Julcia poczerwieniała. 
— Proszę pana, ja nic ukradłam tych 

l istów! Wyjmowałam je tylko z kosza na 
śmieci. To moja wina! Ale, widzi pan, f6 
były takie piękne listy, a pani je rzucała 
wszystkie do kosza. Takie piękne l isty! 
Mój Boże, jakie tam słowa prześliczne! 
O gwiazdach, o słońcu, o księżycu. Aż 
się płakać chce, jak się czyta o ta'/iej wiel­
kiej miłości. I to nie wypadało, żeby takie 
piękne listy leżały w koszu, proszę pana! 

Porucznik Harsanyi poczuł się mile po­
głaskany. Więc jednak ma talent. Ho-ho! 

Julcia taś ciągnęła dalej: 
— Muszę się przyznać panu poruczni­

kowi, że strasznie mi się te listy spodoba­
ły. Czytałam je i płakałam! O, mam je 
wszystkie, ponumerowane, owiązane wstą 
żeczką! To takie piękne, jak w samych 
książkach! 

Harsanyi znów chrząknął, dla dodania 
sobie odwagi. 

— Ale, widzisz, Julciu droga. Tutaj 
przecież chodzi o honor oficerski! Nie mo­

żna, żeby te listy wędrowały po świecie, 
chodzi o honor! 

Julcia powstała z krzesełka. 
— Ach, proszę pana, jeżeli chodzi o 

honor oficerski, to ja rozumiem. Czytałam 
o honorze oficerskim w książkach. Ma pan 
rację, oddam panu te listy. 

Julcia udała się do sąsiedniego pokoi­
ku. Po chwili wyniosła stamtąd paczkę 
listów porucznika i wręczyła mu je z dyg­
nięciem. 

Harsanyi schwycił szybko paczkę i 
przeliczył listy. Nic brakowało żadnego. 
Schował je wszystkie do kieszeni mundu­
ru z westchnieniem ulgi. 

Potem wyjął z kieszeni banknot i po­
dał go Julci. 

— To za twoje dobre serce, moja Jul­
ciu. Jesteś dzielną dziewczyną. Dziękuję 
c i ! 

Nagle Julcia przytrzymała porucznika 
za rękaw munduru. 

— Panie poruczniku! — krzyknęła — 
jeżeli chodzi o honor oficerski, to niech 
pan porucznik zabierze i inne listy, które 
pani otrzymywała od panów oficerów z 
pułku. . * * * 

Harsanyi otrzymał kilkanaście paczek 
z listami. Ryły to listy miłosne prawie 
wszystkich kolegów pułkowych, pisane do 
pani baronowej. 

Harsanyi przeczytał kilka z nich w tak­
sówce. Potem w domu owiązał je wszyst­
kie sznurkiem i odesłał baronowej, bez do­
dania jed l i co słowa. Tłum. ITR. 

At c r r p r u s r f s b r y t t k o s m e t y c z n e j 

— Prezes zarządu: — zawiadamiam 
szanownych panów, że nasz patentowany 
środek na porost włosów miał w ubiegi) m 
roku olbrzymie w handlu powodzenie. 
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S P O R T — | 

i j półtonami) Irlandię? 

Proces tenisisty von Cromma 
z o s t a n i e w z n o w i o n y . 

Bl iKLlN, 22. 5. — Skazany za przesteps:-
\va przeciwko moralności na rok więzienia nąj 
lepszy tenisista Niemiec von Cramm zlożj 1 
« ~ FU 

Program niedzielnych imprez przedstawia 
*ię następująco: 

W WARSZAWIE: 
Na Stadionie Wojska Puls kiego o gpdzinie 

17.o0 międzymiastowy mecz piłkarski Polska — 
Irlandia. W przedmeczu reprezentacja junio­
rów Warszawy walczyć będzie z reprezentacją 
juniorów Wilna. 

N B stadionie hippicznym w Łazienkach o 
godz. 9-ej próba w skokach wszechstronnego ko 
nia wierzchowego. 0 godz. 15-ej konkurs i m . 
rtm. tandbanda 

N a korcie tenisowym Legi i o godz. 10.30 
finał o mistrzostwo, wojska w boksie pomiędzy 
WKS Flota z Gdyni i WKS Poznań. 

W Parku im . Paderewskiego o godz. 10-ej 
konkurs elegancji i piękności samochodów i mo 
tocykli . 

W Jacht Klubie Polski o godz. 12-ej olwar 
cie sezonu i podniesienie bandery. 

W Domu Akademickim zakończenie turnieju 
tenisowego o mistrzostwo Fundacji Dornów 
Akademickich. 

N a Paluchu starte do wyścigów kolarskich 
P Z L na 150 i 75 k m . 

W Pruszkowie marsz im. Marszałka Piłsud­
skiego. 

W K R A J U : 
W Łodzi wielkie eliminacyjne zawody lek­

koatletyczne przed meczem z Francją. 
W Lublinie mecz piłkarski Lublin — iLwów 

O pu bar Polski. 
1'rakowie mecz piłkarski pomiędzy nie-

f n prezentacją Relgii (Czerwone Dia-
-zentacją Krakowa. 

\cu mecz Łódź — Zagłębie o pu-

uiu mecz piłkarski Poznań — W r o 
claw inopolski wyścig kolarski na przełaj . 

W Bydgowciy mecz Pomorze — Poznań o 
puchar Polski. 

W Białymstoku mecz Wilno — Białystok o 
puchar Polski. 

W Brzeiciu nad Bugiem Warszawa — Polp 
sie o puchar Polski. 

W Łucku mecz Wołyń — Stanisławów o pu 
char Polski. 

Z A G R A N I C Ą i 
W Mediolanie mecz tenisowy Polska — Wio 

chy o puchar Davlsa. 

W Helsingforsie mistrzostwa Finlandii z u-
działem polskich tenisistów Siodówny i Spy­
chały. 

W Berlinie mecz tenisowy o puchar Davisa 
Niemcy —Norwegia . 

W Zagrzebiu mecz tenisowy Angl ia — Ju­
gosławia. 

W Marsyl i i mecz tenisowy Francja — Mo­
naco. 

W Amsterdamie mecz piłkarski Szkocja — 
Holandia. 

W Zurichu mecz piłkarski Angl ia — Szwaj 
caria. 

W Genui mecz piłkarski Włochy — Jugo­
sławia. 

W Stuttgarcie mecz piłkarski pomiędzy re 
prezentacją Niemiec i drużyną angielską Aston 
Yi l la . 

W Piszczanach mistrzostwa świata w szer­
mierce. 

W Mediolanie mecz piłkarski Mediolan — 
Frankfur t . 

W Ł O D Z I : 
Lekkoatletyka. N a stadionie ŁKS-u od go­

dziny 15.30 eliminacyjne zawody przy udziale 
80 najlepszych lekkoatletów polskich. 

Święto W F i P W . Pierwszy dzień imprez 
i okazji $więla W F i P W : o godz. 10-ej nabo­
żeństwo, p 11-ej defilada w alejach parku im. 
Poniatowskiego. O godz. 16.,'i0, na boisku w He 
Icnowie szereg imprez pokazowych. 

Pi łka nożna. N a boisku Sokola w Pabiani­
cach o godz. 11-ej mecz o mistrzostwo klasy A : 
Burza — Sokół. Poza tym na prowincji mecze 
o mistrzostwo klas B i O. 

Z Ż Y C I A Z W I Ą Z K U OF|pERO>y BWBWY-
12 czerwca br. Zarząd Kolą urządza wycie 

tzkę do majątku Dobieszków w odległości 12 
klin. od Łodzi. Malowniczą okolica las, weda, 
łódki, dancing na specjalnie zbudowanej podło 
dze oraz obficie zaopatrzony i tani bufet, Swa 
rautują mile I beztroskie spędzenie <Jnia. Koszt 
uczestnictwa wynosi zl . 3 od osoby. Zapisy 
na udzia} w wycieczce przyjmuje sekretariat 
Kota do .Ini.i 2 czerwca br. Qd]azd na wycie­
czkę autobusami z 'okalu Związku o godzinie 
9 rano w (Jnfu )2 czerwca br. 

Goście mile widziani. 

P O Ś W I E C I M L S Z T A N D A R U Z W . R O B O T N I ­
KÓW I R O B O T N I C P R Z E M Y S Ł U W Ł Ó K I E N ­

NICZEGO „PRACA" 
Łódź, 22 maja. — W dniu dzisiejszym naj­

starsza polska organizacja zawodowa śwc^i 
wielki dzień: uroczystość poświęcenia sztauda 
rii. Organizacją ta, jest Związek Robotników i 
Robotnic Przemyślu Włókienniczego „Praca'' 

Stare są zaczątki tej instytucji, datują się 
od 19JI5 roku, to jest od momentu powstaną 
płynnej .Jedności" gdzie Pod sztandarami za­
wodowymi zgromadzili się pierwsi patrioP.cz 
ni robotnicy polscy. Mimo szykan carskich, — 
Związek przetrwał dłuższy czas, pracując w 
podziemiach konspiracji niepodległościowej. 

Dzisiaj w wolnej Polsce jesteśmy świadka­
mi pięknego rozwoju Związków „Praca" liczą­
cych parę tysięcy członków. Włókniarze z pod 
znaków „Pracy" znani są w świecie pracowni 
czym ze swej solidarności. 

Kierownictwo Związku spoczywa w dło­
niach Ludwika Waszkiewicza i Józefa So:hy. 

Program dzisiejszych uroczystości przewi­
duje: godz. 11.20 Zbiórka w domu związko­
wym przy ul. Wodny Rynek 13, godz. 12 Wy­
marsz pochodem do koścjoła Matki Boskiej 
Zwycięskiej przy ul. Bandurskiego, godz. li -0 
Nabożeństwo i poświęcenie sztandaru, godz. 14 
Powitanie delegacji i przemówienie posła L. 
Waszkiewicza. 

Z E B I U M E KASYNA U R Z Ę D N I K Ó W L R Z E D U 
\ l / / - I T 

Odbyło się roczne zebranie Kasyna Urzęd­
ników Urzędu Wojewódzkiego. 

Przewodniczył mgr. Kazimierz Oaios, zebra 
nie zaszczycił swą obecnością nacz. dr. Stani­
sław Wrona. 

Sprawozdanie z działalności Kasyna zloty! 
kier. Konopacki. W dyskusji zabierali glos insp 
Buźański, nacz. dr. Wrona. Trzepińska, Petrus, 
Będziak, Makowski Br. i inni. 

W konkluzji powzięto szereg uchwal odno­
śnie wzmożenia akcji samopomocy urzędnicze!, 
w zakresie ułatwiania wyjazdów urlopowych, 
W zakresie kolonii letnich dla dzieci urzędni­
czych, zastanawiano się nad kwęstią gromadzę 
nia funduszów na te cele samopomocowe. 

W końcu dokonano wyborów — prezesem 
został wybrany ppiipwnip mgr. Kaliński Józef, 
wiceprezesem mfcr. petrns Franciszek, do Za­
rządu weszli pp.: Trzepińska. Micljal Będziak. 
Bronisław Makowski, 'Gawlik, Zdzisław. Lipm-
ski i Marczak. 

przeciwko wyrokowi skargę odwoławczą. CV 
najbliższym czasie należy się spodziewać wz 'o 
wieuia procesu. 

Wbrew pogłoskom Cramm nie rozpoczął Sd 
bywania kary i znajduje się dotychczas \y are 
szcie śledczym. 

T Y D Z I E Ń ' C Z E R W O N E G O K R Z Y Ż A 
od i-Ko do 10 czerwca. 

Łódź, 2 rńąji — W dniach o j 1 do lO-go 
czerwca rb. odbędzie się na terenie całej Pol­
ski ł.\ dzień Czerwonego Krzyża. 

W Tygodniu tym przeprowadzona bcuz.e 
szeroka propaganda na rzecz Czerwonego 
Krzyża, spełniającego we wszystkich paro­
wach i w Polsce r o ' c czynnika niosącego po­
moc w czasie pokoju i w czasie wojny. 

W; czasie pokoju Czerwony Krzyż szczegól­
ną opieką otacza biedną ludność cywilną kióra 
niejednokrotnie więcej cierpi od żołnierzy na 
froncie. Należy tu walka z cliorobapii zakaźny 
mi, dożywiania itp. Niemałą rolę spełnia PCK. 
i w walce z klęskami żywiołowymi jak p wo­
dzie, pożary, epidemie. 

Nie będzie przesada, jeśli powiemy, że — 
Czerwony Krzyż ma prawo ż:\dać od całego 
społeczeństwa pomocy w bezpośrednim dzia­
łaniu w czasie katastrof żywiołowych. Tydzień 
PCK winien wydatnie zwiększyć fundusz insty­
tucji. 

O D C Z Y T C Z E R W O N E G O K R Z Y Ż A 
Staraniem Sekcji Odczytowej Łódzkiego 

Polskiego Czerwonego Krzyża dziś tj. dnia 22 
maja br. o godz. 12 min. 30 w sa'i PCK przy 
ul. Piotrkowskiej 190, oficyna 1-sze piętro dr. 
Malenda wygłosi odczyt nt. „Opieka spoleczcń 
stwa nad dzieckiem". 

Wstęp bezpłatny. 

TEATR. K U K I E Ł E K „KOT W BUTACH" . 
(Al. Kościuszki 57) 

Teatr Kukiełek dla <lzie~i „Kot w Butach" wy 
Mawia dzisiaj, w niedzjelę o godz. 12-ej w poł. w dal 
szym ciegu ciesząca slif olbrzymim powodzeniem 
świitna bajkę Marii Kownackiej „O straczliwym 
• ni'.ku i dzielnym szewczyku, „ pięknej królewnie i 
królu Gwoździku". 

Bilety do nabyci* od godz. 11-ej w kasie teatru/ł 
AL K».-c iu- /k i 57. 

K U P O N U L G O W Y 
upoważniający do dla naszych Czytelników 

nabycia w T e a t r z e k u k i e ł e k „ K o t 
w B o t a c h " ( A l . K o i c l u a . k i 5 7 ) 

dwóch biletów ulgowych 33 % . 
K u p o n w a i n y w n i e d z i e l e . 2 2 m a j u r b 

Co nas po pracy rozweseli? 
C A S I N O : — ósma żona Sinobrodego. 
C O R S O : — 1. O czym marzą kobiety; 

11. Maty Marynarz. 
E U R O P A : — Prawda zwycięża. 
G R A N D K I N O — Wrzos. 
J A R : — Na scenie: Ach! co za nogi: 

Na ekranie: Wiclk' plan. 
M E T R O : — Małżeństwo z pozoru. 
M I R A Z : — Strzelce z Bcngali. 
M I M O Z A : — Lew dżunglii. 
O Ś W I A T O W E : — „lei obrońcy" i „Dorn 

nr. 57". 
P A L Ą C E : — Gasparone. 
P R Z E D W I O Ś N I E — Moje szczęście. 

to ty. 
R A K I E T A : — Narzeczona z przypadku. 
R I A L T O : — Dziewczyna s^uka miłości. 
SŁOŃCE:—„Jej obrońcy" i „Dom nr. 57". 
S T Y L O W Y : — Miasta Anatol. 
T O N — Wzgardzona. 
U R A N I A : — I. Obrońcy Rio Grandę, 

II. Ich stu i ona jedna. 
Z A C H Ę T A — I. Pasteur. II. Blond Car 

men. 
T E A T R POLSKI. 

Dziś w niedzielę entuzjastycznie przyjęta przca 
Łódź, Józefina Baker wystąpi dwukrotnie a to o 
godz. 8 ej i 10 wiecz. z pożegnalnym programem, 
po ozem bezapelacyjnie wyjedzie z naszego miasta . 

W środę natomiast czeka miłośników eboreogra- | 
fii nowa wielka atrakcja: oto ujrzymy wieczór tań 
eów i piosenek trzech sióstr „H"lamek" z niezrów 

nana I.imIb, na czele. 
Dziś w niedzielę o godz. 4-ej pp. a w poniedzi* 

łek o godz. 8.30 w. wzruszająca sztuka Pagnola 
Fanny" w rcś. Z. Biesiadeckicjm. 

T E A T R L E T N I W P A R K U S T A S Z I C A . 
Dziś w niedzielę o godz. 4.30 i 9-ej w. spotkamy 

się wszyscy w parku Staszica gdzie Teatr Letni gr» 
z ogromnym powodzeniem przezabawny szlagier ko, 

mediowy Skutetzky'ego „Małe szczęście Agnieszki** 
w którym zasłużone oklaski zbieraj; ulubieńcy Ło­
dzi: Chojnacka, Dąbrowska, Dywińska, Korwin, Mro 
ziński i inni. 

Powrót tramwajami zapewniony. 
T E A T R K A M E R A L N Y 

Występy Teatru Habima. 

WINSZUJEMY 
Jutro Janowi 

Wschód słońca 3.31 
Zachód słońca 19.35 
Długość dnia 16.04 
Przybyło dnia 9.04 

>>e łna* t a b e l a w y g r a n y c h , 
PIERWSZE CIĄGNIENIE. 

15.000 zł — 47875 90800. 
10.000 zł — 10133 60831 69570 

100609 I I9626. 
5.000 zł — 157057 43926 131309 

151333. 
2.000 zł — 9532 14705 15567 77807 

109635 112483 115706 126366 128068 
134542 154428 154826. 

1000 zł — 1375 2622 18205 32914 
41443 46450 60670 65084 66405 81305 
97096 98293 105578 108738 115821 
117994 121527 122946 137027 141241 
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I znów wielka wygrana 
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padła w 11 dniu ciągnienia w kolekturze 
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J. HOttOPYSKA i m 
W A RS IA W A, Senatorska 31. 

Szczęśliwe losy I. klasy 42 Loterii już są do nabycia. 
cztą PKL 
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W. KAFTAL i S-KA 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 54. 

KAFTAŁ — to synonim szczęścia. 
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D R O B N E D O L E G L I W O Ś C I D Z I E C I 
W Okresie przyśpieszonego wzrostu. 
Potrzeba troskl iwej opieki rodzicielskiej. 

Wyra^ta'nie jest najbardzej naturalnym 
przejawem życia. Podlega mu wszystko co 
żyje, pocayw-zy oid rośliny, a skończywszy 
Da człowieku i pnawie w identycznych wa­
runkach. PI ie odbywa się przy tym bez za­
burzeń drol>n>fch lub poważniejszych, szcze 
gólniej u dzieci żyjących w dużych mia­
stach, gdzie trudno im stworzyć prawidło­
we możliwości rozwoju. Toteż rodzice dzie 
oi powinni plilnae czuwać i zastanawiać się 
taail każdym objawem nienormalnym. 

Dzieci nie są beznaganne, nawet dzieci 
bardzo dobrze wychowane umieją być nie­
znośne, ale aż n*adto często powodem tego 
fest stan fizyczny.* Dziecko czuje się źle, 

me umie tego r.ikreślić. 
Stan wyrastania przechodzi w M y l n e 

tempo między 12 a 16 rokiem u dziewczy­
nek, między 14 a 18 u chłopców, to jest w 
epoce rozwoju i wytężonej pracy szkolnej. 
-Dziecko czuje się zmęczone i słusznie. 
Baczmy pilnie, by to zmęczenie nie prze­
szło w stan wyczerpania. Mikroby czuwa­
ją i korzystają z najmniejszego osłabienia, 
szczególniej gdy dziecko jest dziedzicznie 
obciążone lub ma wrodzone skłonność do 
takiej czy innej choroby. Tuberkuly płuc 
lub kości, krzywica, zaburzenia sercowe, 
ciężka anemia, różne przypadłości nerwo­
we objawiają się w tym roku. 

Nie trzeba wyolbrzymiać tych irlebezple 
czeństw ani się zbytnio przejmować, lecz 
hależv pamiętać, że istnieją. Troskliwa o-
pieka rodzicielska i, co pewien czas, kon­
trola lekarza na pewno uchronią od złego. 

Ogólnie biorąc, niedomogi czasu wyra­
stania są mało niebezpieczne, chociaż przy­
kre czapami. Objawiają się jako bóle w no­
gach, bóle głowy, przyśpieszone bicie serca, 

bezsenność i osłabienie. Gwałtowne wyra­
stanie odbiera dziecku siły i energię. Nie 
podchodźmy wtedy do dziecka z szorstką 
niecierpliwością. Zdobądźmy się na wielką 
wyrozumiałość i obcerwujmy, czy niedoma­
gania można usunąć lub złagodzić prosty-, 
mi środkami domowymi. ' 

Bóle głowy często pochośdzą z nadmier­
nego czytania lub nauki w 'nocy przy o-
strym świetle elektrycznym. Niech dzie/cko 
zasypia wcześnie a naukę raczej z rana do­
kończy. Tak samo wada wzroku może być 
powodem gwałtownego Udu głowy. Zara­
dzi okulista, dobierając odpowiednie szkła. 
Odżywianie taikże odgrywa ważną rolę. Po­
trawy korzcirne, ciężko straprtie, wywojłują 
zaparcie stolca 1 zawroty gło*vy. Dzieci po­
winny jadać potrawy łatwo strawne i jajka, 
mleko, świeże mięso, jarzyny .głównie/ zielo­
ne, owoce świeże czy gotowane — a,'nie pić 
mocnej kawy, herbaty, wina lub likieru. 
Dzieciom nerwowym dobrze robią bjerbatkli 
rumianek, kwiat lipowy (mocno wygotowa­
ny, żeby nie wywoływał potów). 

Przy wyczerpaniu i anemii'dobre są ran 
ne i wieczorne wycierania astną rękawiczką 
umaczana w wodzie o temperaturze poko­
jowej z dodatkiem wody kołońskiej lid) spi 
rytusu kamforowego. (Tania a dobra recep 
tat na szklankę wody łyżka spirytusu i łyż­
ka octu). Takie nacierania wzmacniają i 
iTormują obieg krwi. Równie dobre są zim­
ne zmywanie i tusz. Wiosną r»adawaó prepa 
raty wapienne. Przy powabnych stanach 
wyczerpania trzeba pomyśleć o zmianie po 
wietrzą. Posłać dziecko nad morze lub w 
góry zależnie od sezonu i naturalnie pora­
dy lekarza. Często wystarcza lato swobod­

nie spędzone na wsi. Pobyt na świeżym po­
wietrzu jest najlepszym lekarstwem na wszy 
stkie niedomagania wyrastających dzieci. 

P I E L Ę G N O W A N I E W A R G 
D7J% S Z K O D Z I U S T E C Z K O * * 

Panie pomyślą, zapewne, o pomadce 
do warg, panom zaś o tym myśleć nie wol­
no, ponieważ „ozdabianie" warg, jak w 
ogóle twarzy jest cechą wyłącznie kobie­
cą. My tu mamy na myśli zarówno wargi 
kobiece jak 1 wargi męskie, a chodzi nam 
zarówno o względy higieniczne, jak i ko­
smetyczne. 

Bezpośrednio tematu „pomadkowego" 

1 5 MŁODYCH K O B I E T D Z I E N N I E 
• odbiera sobie źwcie w Leningradzie, 

Biorąc pod uwagę dolę kobiety w So-
•wietach, trzeba rozróżnić kilka rodzajów 
kobiet bolszewickich. Warstwy wyższe, 
stworzyły typ datny eleganckiej, nic nie 
robiącej, bawiącej się wesoło; „widziałem 
jak inne tłuste i ubrane w jaskrawe jedwa­

bie , uwieszone na ramieniu oficerów lotni-
jków, przechodziły obok dzieci o brzuchach 
wzdętych od głodu, leżących w kurzu i cl-

jcho jęczących"... — „panie odwracały gło-
t w y " (V. Serge „Losy pewnej rewolucji'' 
cstr. 51). 
r Druga kategoria kobiet — to gospo-
jidynie. 
( Najniższa warstwa 1 tych' Jest najwię­
cej , to kobiety z ludu I robotnice, pracują-

J 
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ce ponad siły: „stoją w ogonku przed skle­
pami, kupują parę metrów perkahi, by go 
następnie odsprzedać i dzięki tej wspania­
łej transakcji obuć swego najmłodszego. 
Podróżujący cudzoziemscy pisarze nie 
zwracają się do takiej kobiety o wywiad" 
(V. Serge str. 51). Te kobiety w później­
szym wieku rozpijają się, stają się dewot­
kami, biegają nieraz kilometrami do cer­
kwi, która jeszcze nie została zamknięta. 

Czwarta kategoria — to prostytutki. 
Prostytutki bezdomne, wyrzucone na ulicę, 
zarabiające na kawałek chleba w dziedziń­
cach, na podwórzach, ba nawet „widuje się 
nieraz, jak szoferzy przyjmują spotkaną 
parę do swego wozu". 

Jeśli mimo wszystko prostytucja w Z. S. 
R. R. w ciągu ostatnich lat, była mniejsza, 
niż w innych państwach, to dowodem tyl­
ko, że łatwiej i korzystniej było kraść, za­
miast pracować, niż iść pod latarnię. 

Dola kobiety w tym „raju" jest wręcz 
okropna. Dowodem statystyka samobójstw 
w Leningradzie np. było 15 samobójstw 
dziennie i to przeważnie młodych kobiet. 

Takie bym pieski posadził — 
nie chcę być zbyt ironicznym — 
w biurach, urzędach 1 wszędzie 
gdaie kasy Z GROSZEM PUBLICZNYM. 

Niechże posłucha ktoś rady, 
ręczę, że groźne te dogi, 
nie dadzą za nic uszczuplić 
nasz skarb w grosiwo ubogi. 

Pies, choć mu źle z oczu patrzy, 
chociaż jest zwierzem kąśliwym, 
gdy mu coś każą pilnować, 
dozorcą będzie uczciwym. 

Ujrzy złodzieja — nie pyta 
1 jednakowo pokąsa 
prostaka, czy też z tytułem 
Robakiewicza, czy Wąsa... 

Pies nie zna rang, nl dystynkcji, 
ma przecież zęby, więc łapie, 
tego, owego, a nawet, 
gdy piękny order ma w klapie. 

Defraudant podszedł do kasy, 
pies widzi, w oczach już go ma 
i dla przestrogi źle warknie: 

hej — precz z brudnymi rękoma!.. 
Gdyby go nie chciał posłuchać, 
stosuje zaraz chwyt brzydki, 
pana złodzieja po prostu 
chwyta puszczyka za łydki. 

Gdyby te dogi... a zresztą 
może być inna psów rasa — 
na straży stały przy kasach, 
mniej brudów miałaby prasa. 

Obrońcy zwierząt jednakże, 
mieliby pieski na oku, 
by defraudantów kąsały 
najwyżej tylko pół roku. 

Boć jest ich w Polsce bez liku, 
a pies - doaorca zajadły — 
gryzłby 1 gryzłby bez przerwy — 

kły by mu wszystkie wypadły. ROM. 

poruszać tu dziś nie zamierzamy. Jeżeli 
mówimy o wargach, to dlatego, że pra­
gniemy zwrócić uwagę na pewną dolegli* 
wość jednakowo szpetną jak i bolesną, któ 
rą określa się jako t. zw. popękania na wir 
gach. Popękanria te mają kształt linijnyeh 
szczelin, przypominających rany cięte. P i 
wstają one przy ruchach i są bardzo bo­
lesne. 

Jaka jest przyczyna tego niemiłego zja 
wiska, które m. in. i z tego względu staje 
się kłopotliwe, żie nie pozwala na stoso«va 
nie powszechnie używanych pomadek do 
warg i osiąganie. bajecznie kolorowej czer 
wieni? i 

Przyczyna jest podwójna. Tkwi on* 
przede wszystkim w indywidualnych wła­
ściwościach skóry, powodujących upośle­
dzenie jej sprężystości. Dopatrzeć się w 
tym można choroby skóry i naskórka, na 
którą niestety, środków skutecznych nie 
mamy, jak dotąd. 1 

Ale obok wewnętr/znej przyczyny po-
pękań na wargach istnieje i przyczyna ze­
wnętrzna, z którą moż«my sobie poradzić. 
Na tę przyczynę zewnętrzną składa się 
właściwie cały szereg czynników szkodli­
wych, związanych przede wszystkim z 
funkcją tak donios.ą, jak przyjmowanie po 
karmów. Niektóre z nich są szczególnie 
dla warg niepożądane: należą tu ostre^po-
trawy, przyprawy korzenne, stężony alko­
hol. Panie, które lubią palić, powinny pa­
miętać o tym, że dym zaszkodzić może u-
steczkom. Należy również być ostrożnym 
przy płukaniu tist, pamiętając o tym, że 
istnieją wody, które zawierają substancje 
drażniące. Uwaga ta odnosi się szczegól­
nie do olejków eterycznych oraz alkoholu. 

Praktyczne znaczenie posiadają jesz­
cze składniki niektórych past do zębów. 
Otóż pasty perfumowane zawierają niekie 
dy miętę pieprzową, która spowodować 
może egzemę u osób usposobionych, a w 
następstwie również 1 bolesne popękania 
warg. 

Jaka Jest rada lecznicza na popękania 
warg, już dokonane? 

Leczenie polega na stosowaniu pomad, 
zawierających tłuszcze, a poza tym parafi­
nę, lanolinę ltd. Ody popękania warg się­
gają głębiej, dobrze jest przyżegać je ję­
ci noprocentowym azotonem srebra. Można 
też położyć na noc plaster cynkowy. 

Czy dó popękanych warg wolno uży­
wać pomadek i czy nie zaszkodzą one w 
procesie leczniczym? 

Do leczenia używamy pomad o okre­
ślonym składzie. Z pomady można też zro 
bić „pomadkę", dodając do niej karminu. 
Chodzi jednak o to, by poza tym skład jej 
nie uległ zmianie. 

P O D S Ł U C H A N E 
DLA CIEBIE WSZYSTKO. 

Pan Teobald wiesza w lesie hamak dla 
swej małżonki. 

— Teobaldzle, a gdyby tak ta gałąź się 
złamała? 

— Ależ, kochanie, cóż znaczy dla mnie 
spróchniała gałąź, gdy chodzi o twoją przy 
jemność! 

Concordia MERREL 

Jacqueline 
i mi łość 
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A on? Chodził między nimi, gawędził, śmiał się, do­
dawał otuchy, każdemu rzucił jakiś żarcik. Przy swoim 
ogromie i sile był anielsko łagodny. Jacąueline nigdy je­
szcze nie widziała takiej dobroci ani u mężczyzny, ani 
u kobiety... 

Stała z boku I wodziła za nimi oczami. Nie widziała, 
wyraźnie skutkiem łez, cisnących się pod powieki. Duan, 
dzieci, sala — wszystko zatarło się w tęczową mgła­
wicę... 

Drgnęła, poczuwszy dotknięcie na ramieniu. Odru­
chowo wyciągnęła rękę do męża. Zamrugała, strząsając 
z rzęs łzy, które stłoczyły się bezwstydnie na policzki. 

— Jesteś czarodziej, Henryku. Leczysz dzieci samym 
spojrzeniem — szepnęła dziecinną pochwałę. 

Lady Penrose spojrzała na młodą parę i raptem po­
deszła do dozorczyni. Obie odsunęły się dyskretnie. LaJy 
Penrose wkrótce odjechała. Odprowadzili ją do auta, po 
czym Jacąueline zwróciła się do męża: 

— Czy Fennel ma mnie odwieźć do domu, czy to­
bie auto potrzebne? 

— Pojedziemy razem. 
Dwa słowa, a ile szczęścia... Wypiją razem herbatę 

— może cały wieczór spędzą razem... Jacąueline nie za­
stanawiała się, dlaczego jest szczęśliwa. Oddawała się 
szczęściu bez zastrzeżeń... Co za dzień! Ujrzała męża 
w zupełnie nowym świetle. Teraz zrozumiała powiedze­
nie Kay'a, że Duan jest lekarzem z powołania. Widzhła 
go wśród dzieci. Zachowywał się nie jak zawodowy na­
prawiacz ciał lecz jak człowiek z sercem. Litościwy nie­
zmordowany, ratował z pomocą swej wiedzy biedne ma­
leństwa, chore umysłowo... 

W trakcie jazdy do domu Jacąueline była pod c/a­
rem. 

Niestety! w domu czekała ją przykra niespodzianka. 
Czar prysnął. 

.W salonie siedziała pani Beaumont... 
— A, kochani państwo, jesteście nareszcie. Czekam 

i nie mogę się doczekać... Koniszi poratował mnie her­
batą... Wie, poczciwiec, jaką lubię... Pani Jacąueline; 
jaka pani dziś cudna! Istna panna młoda... Za to pan 
Henryk — tu dźwięczny głos Fredy załamał się aksa­
mitnie — wyglądak- na zgnębionego. Co kochanemu 
doktorowi jest?.. Nie zapierać się. Za dobrze pana znam, 
żeby tego nie widzieć... 

— Mąż miał trzy dni ciężkiej pracy i potrzebuje wy­
poczynku — wtrąciła szybko z umyślnym naciskiem 
Jacąueline. Freda zrozumiała. Jak zawsze przebiegła, 
zwróciła ostrze przestrogi przeciwko rywalce. 

— Ach, tak! A nie wszyscy umieją obchodzić się 
z przemęczonymi ludźmi. To sztuka, nieprawdaż? 

Jacąueline przygryzła usta i i odwróciła się. 
— Pani pozwoli, że pójdę zdjąć płaszcz i kapelusz? 

— zapytała po chwili celem zmiany tematu. Pani Beau­
mont kiwnęła głową uprzejmie i Jacąueline wyszła. 

Tymczasem Koniszi przyniósł ponownie herbatę 
i Jacąueline wróciwszy, ujrzała taki obraz: Freda poda­
wała filiżankę Duanowi robiąc doń czule, pieszczotliwe 
minki. Ogarnęła ją wściekłość. 

— Właśnie mówiłam, że mi się przypominają dawne 
czasy. Ileż to razy nalewałam doktorowi herbatę... — 
zaczęła słodko pani Beaumont i w dalszej rozmowie 
z Duanem co chwila powtarzała: — Pamięta pan... Pa­

mięta pan... 1 - F U T T ' •/ •-• 
Duan wydawał się zadowolony. W każdym razie 

często się śmiał... Jacąueline, zagłębiona w fotelik, siliła 
się na obojętność. Czuła się poza nawiasem. Zadawała 
sobie pytanie, jak długo wytrzyma. 

Freda zaczęła się zabierać do odejścia. Promieniała. 
Podwieczorek udał się nadzwyczajnie. Pożegnała panią 
demu z wielkimi serdecznościami. 

Duan odprowadził ją do samochodu. Jacąueline pa­
trzyła z okna. Zeszli po schodach pod rękę, podali sobie 
ręce w długim uścisku... (Ach, te jego ręce, takie piękne, 
przez całą noc przyciskały do piersi jej rękę!) — Freda 
uśmiechnęła się patrząc mu w oczy. Pomógł jej wsiąść. 
Pochylił głowę, żeby usłyszeć, bo coś tam mówiła... Wi­
docznie coś zabawnego, bo znów wybuchnął śmiechem-

—Co mnie to ostatecznie obchodzi? — myślała z pa­
sją Jacąueline. — Z jakiej racji mam tak ci»w>e£f NrJ»

f i 

małżeństwo jest umową. Co mi do tego, że HenryK jest 
Z tą babą w czułych stosunkach . 

Niestety ogromnie ją to obchodziło, jak jeszcze ni-
w życiu. Czuła, że drugi raz tego nie doświadczy. 2* 
przeżywa kulminacyjny okres życia. 

Odwróciła się i wybiegła z salonu... W hallu wpadła 
na Duana... krzyknęła... Pochwycił ją, lecz się wyrwa!3 

1 uciekła na górę. Nie oparła się, aż w swoim pokoju-
Stanęła drżąca i zadyszana. 

— Co się ze mną dzieje? Co się ze mną dzieje? 
Rnptem, zobaczywszy swoje odbicie w lustrze, ska­

mieniała w miejscu. Własna twarz, ujrzana w tej chwih> 
dala jej odpowiedź: 

Kedaktor naczelny-, fraockzak Probtt OdWt« v drukarni Jana 
Łodzi, Żwirki 2, 

Wydawca: Ja* Styp-*o*2^ 
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